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Lcokadja Buzowa zaw iąza ła  spół1 
•Tę z M a r  ją  i A leksandrem , m ałżou- 
iksnii Hainicwioz, celom wspólnego 
irow ad/ouia  w Swidr/.o pensjonatu  

p. ii. ,,X o w \ D w o re k '1. Buzowa w p ła­
ciła, ja k o  swnj udział. 4.000 zł., a 
następnie zmuszona była  jeszcze do­
płacić około 1200 zł. Spółka nie o- 
płacała sio i  we wrześniu 1082 r. 
została rozwią.zana. W spólnicy p rze­
p row adzili rozrachunek, a ponieważ

N A SZE ABC

N.c nowego...
W alka. o p ro g ram , g o sp o d a rczy  

now eg o  rz ą d u  s k o ń c zy ła  się.
\  w ła ś c iw ie  in a c z e j.  W a lk i  w c a ­

le  n ie  b y ło . T a k  p r z y n a jm n ie j  
tw ie r d z i  w  d z is ie js z y m  a r ty k u le  
. .G a ze ta  P o ls k a " , w e d le  k tó re j  
rz ą d  p . K o z ło w s k ie g o  w  d z ie d z i­
n ie  g o s p o d a rc ze j „b ęd z ie  c z y n ił  
ic  s a m o 1, co rz ą d y  p o p rze d n io , 
pp. S ła w k a , P r y s to r a  i J ę d rz e je -  
w ic z a , to  zn „  że u trz y m u ją c  w  
d a ls zy m  c ią g u  za s a d y  d e f la e j i ,  
p ó jd z ie  „po l i n j i  s to p n io w eg o  
p rz y s to s o w y w a n ia  w yso ko ści
ś w ia d c z e ń  p u b lic z n y c h  do z m n ie j­
szonego dochodu s p o łe c z n e g o '.

S to im y  w o bec ja k ie g o ś  n ie p o ro ­
z u m ie n ia . J a k ie m i c y fr a m i i f a k ­
ta m i a u to r  a r ty k u łu  w  „G a ze c ie  
P o ls k ie j"  m oże p o p rzeć  s w o ją  te ­
zę, ja k o b y  rz ą d y  p o p rze d n ie  „ p rz y  
s to s o w a ły  w ysokość ś w ia d c z e ń  pu  
b iic z n y c h  do zm n ie js zo n e g o  do­
chodu  sp o łeczn eg o "?

M yśm y o b s e rw o w a li z ja w is k o  
w rę c z  o d w ro tn o , a m ia n o w ic ie  
p rz y  s t a l t  z m n ie js z a ją c y m  sie do­
c h o d z ie  s p o łeczn ym  s ta le  w z r a ­
s ta ją c ą  w ysokość  ś w ia d c z e ń  p u ­
b lic z n y c h . W  r .  1938  do is t n ie ją ­
c ych  d o ty c h cza s  c ię ż a ró w  p rz y b y ­
ły  n o w e  s k ła d k i n a  F u n d u s z  P r a -  
ry .  n o w y  1 0 -p ro c . d o d a tek  do po 
d a tk u  g ru n to w e g o  i p rz e m y s ło w e ­
go, no , i o b c ią ż e n ie  w y n ik a ją c e  z 
t. z w . u s ta w y  s c a le n io w e j.

C óż z tego , żc z m n ie js z a  sie wy 
s o k o ś ć  w y d a tk ó w  p aństw om  ych, 
je ż e li  ró w n o c ze ś n ie  p o li ty k a  p o ­
d a tk o w a  i w y m ia ro w a  rz ą d u  n ie  
u leg a  ż a d n e j z m ia n ie ?  Z a m ia s t  
„ ró w n a n ia  w  d ó ł"  ku o b n iż a ją c e ­
m u s ię  p o z io m o w i ochodu spo­
łec zn eg o , w id z im y  proces c o raz  
szerszego  ro z s z e rz a n ia  nożyc m ię ­
dzy  w y s o ko ś c ią  c ię ż a ró w  p u b lic z ­
n y c h  a  dochodem  spo łeczn ym , 
p rz y  ró w n o c ze s n y m  b ra k u  
te c z n e j in ic ja ty w y  rz ą d u  w  k ie ­
ru n k u  o ż y w ie n ia  ż y c ia  g o s p o d a i-  
czego.

J e ż e li  w ię c  je d n y m  z g iow n ycn  
c e ló w  p o l i ty k i  g o sp o d a rc ze j po* 
p rz e d n ic h  rz ą d ó w  b y ło  p rz e p ro w a  
d ze n ie  „p ro c es u  w y ró w n a w c z e ­
g o " ^  o m a w ia n e j d z ie d z in ie , to  
tr z e b a  s tw ie rd z ić , że w y n ik i  b y ły  
b a rd zo  s ła b e . Z a m ia s t  „ w y ró w n a ­
n ia "  m am y- w  w ie lu  ■wypadkach 
c o ra z  ja s k ra w s z e  d y s p ro p o rc je .

A  n o w y  rz ą d ?
W e d łu g  G a z e ty  Po lsk ie j" .,' rz ą d  

p. K o z ło w s k ie g o  w  d z ie d z in ie  go ­
s p o d a rc ze j m a  ro b ić  „ to  sam o ", co 
r z ą d y  p o p rze d n ie , to  zn a c zy  „ n ic  
n o w tg o "  p o za  k o n s e k # e n tn e m ,  
u p a r te m  re a liz o w a n ie m  „ te g o  sa ­
m eg o " w s k a z a n ia .

O  ja k ic h k o lw ie k  zas a d n ic zym i 
z m ia n a c h  obóz rz ą d o w y  n a ra z ie  
n ie - m y ś li.

Rozumiemy bowiem —  pisze „G s- 
zeta Polska” —  że bez pozytywnego  
i ostatecznego przełamania trudności 
kryzysowych nie można przystąpić 
swobodnie do zadania ważniejszego  
i trudniejszego, do. przebudowy stru­
ktury gospodarczej Polski.

A r t y k u ł  d z is ie js z y  „ G a z e ty  P o l­
s k ie j"  n ie  p o zo s ta w ia  w ię c  ż a d ­
n y c h  w ą tp liw o ś c i.  .Jest ja s n y  i w y  
ra ź n y . P o li ty k a  g o s p o d arc za  r z ą ­
d u  n ie  u le g n ie  z m ia n ie . P o leg ać  
będ z ie  w  d a ls zy m  c ią g u  n a  ko n - 
s e k w e n tn e m  s to s o w a n iu  zasad y  
„ p rz e trz y m a n ia "  i „ p rz e c z e k a ­
n ia "  pod f la g ą  d e f la e j i .

S . S.

W IE D E Ń ',  25 . 5. —  D o n o s zą  t u ­
t a j  z S o f ji ,  że w ła d z e  w p a d ły  n a  
tro p  o r g a n iz a c ji  k o m u n is ty c zn e j.  
A res z to w an o  40 osób. Są to  p rz e ­
w a ż n ie  n a u c zy c ie le  lu d o w i.

Czy d a ls z a  w a^k a  z k a rte la m i?

Organ rządowy atakue
„dyrektorów państwowych instytucyj kredytowych u

W  ko łac h  p o lity c z n y c h  sensa­
c ję  w y w o ła ł je d e n  z ustepóA: d z i­
s ie jszeg o  a r ty k u łu  „ G a ze ty  P o l­
s k ie j"  p . t .  R zeczy  p ro s te . M ia ­

n o w ic ie  a u to r  a r ty k u łu  .o m a w ia  
ją c  z a g a d n ie n ie  „p rzy s to s o w a n ia ' 
i n is k ic h  cen, p is z e :

gorliw i sek v* est rato rzy i „d zie ln i" 
dyrektorzy państwowych instytucyj 
kredytowych walczą zawzięcie z wy-

Układ kompensacyjny
polsko-niemiecki

W  czas ie  ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  
polsko - n ie m ie c k ic h  doszło  po­
dobno do z a w a rc ia  u k ła d u  k o m ­
p e n s a c y jn eg o , n a  m ocy k tó re g o  
N ie m c y  m ia ły b y  z a k u p ić  w  P o lsce  
to w a ry  n a  o g ó ln ą  sum ę 15 m i l jo ­
nów m a re k . W  s u m ie  te j  u w zg lę d  
n io n e  b y ło b y  d rze w o  c ię te  w  w y ­
sokości 5 m iljo n ó w  m a re k  d rze w o

28 os ib ofiary
wypadków samochodowych

H A M B U R G , 20.5 (P A T ) .  N ie -' 
zw y kły  zbieg nieszczęśliwych w ypad­
ków samochodowych zdarzy ł się je d ­
nego dnia w Ham burgu i okolicy. .

.W  cz.ter.c h tderze-much samocho­
dów z m otocyklam i było dwu zab i­
tych i czterech ciężko rannych. Przy­
wr wróuotiiu się samochodu skutkiem  
pęknięciu opom została zab ita  1 o- 
soba, a 1 ciężko ranna.

N a jtrag iczn ie jszy  b y ł wypadek  
wyw rócenia się. w ie lk ie j p la tfo rm y

Ciągle jeszcze obserwujemy —  jak tycznemi rządu. C iągle jeszcze bro­
nią się bohatersko wszystkie „sztyw ­
ne" ’ brygady zarówno w  fortecach 
prywatnych, jak i państwowych, jak 
i socjalnych. Rozbicie „cem entowych" 
murów —  to bynajmniej nic wszyst 
ko.

Z  a r ty k u łu  te g o  m o żn a  w n o sić , 
że wT ło n ie  rz ą d u  is tn ie ją  te n d e n ­
c je  w zm o c n ie n ia  w a lk i  p iz e c iw  
k a rte lo m . P o  k a m p a n ji  „ce m e n to ­
w e j"  p rz y jd z ie  obecn ie  k o le j na  
in n e  k a r te le , g d y ż  p rzy to c zo n e  
s ło w a  tru d n o  in a c z e j z ro zu m ie ć  
ja k  z a p o w ie d ź  a.taku.

N ie z u p e łn ie  z ro z u m ia łe  je s t  n a ­
to m ia s t z a a ta k o w a n ie  w  o f ic ja l ­
nym  o rg a n ie  „d z ie ln y c h  d y re k to ­
ró w  p a ń s tw o w y c h  in s ty tu c y j k re ­
d y to w y c h " , k tó rz y  w a lc zą  za ­
w z ięc ie  z w ytycznem u rz ą d u " .  
P a ń s tw o w y c h  in s ty tu c y j k re d y to ­
w y c h  je s t  w  P o lsce  z a le d w ie  k i l ­
ka, n ic  w ię c  d z iw n e g o , że o s tra  
k ry ty k a  „G azety  P o ls k ie j"  w y w o -  
l a ł a  -pow szechną sw rrsaęję.^ •

do w y ro b u  p a p ie ru  —  2,5 nięhjona  
m a r e k ' o ra z  p ro d u k ty  ro ln e  n a  
sum ę 7,5 m ilio n a  m a re k .

P o ls k a  ze s w e j s tro n y  m a  p rz y ­
znać N ie m c o m  d o d a tk o w y  e k s p o rt  
na sum ę .15 m iljo n ó w  m a re k  p rze  
llew szystk ifcm  w  d z ie d z in ie  w y ­
tw ó rc zo ś c i sam o c h o d o w ej.

ssmochodoy na której ,-tido 70 o- 
sób. wracających ze zjazdu adwon- 
1'yslów, nr/,cezom zostało zranionych, 
przeważni;'_ui.ężko,-20 Os-ób.

mmamtanamm - ■  «w» _»

r . * ’ było ozem się dzielić, H arffcw i- 
ęzowie*, pozostali " w in n i Buzowej 
8.315 zl. ’ *

IV  ja k iś  eshs później m ałżonkowie  
zaproponowali nową.- spółkę dla w y ­
rów nania s trat, w  ]>oprzediiiej. P ro ­
je k t nic..- doszedł do skutku, gdyż 
Ilan icw iozow ie  zaczęli zwlekać z za­
kończeniem układów. Ostatecznie zaś 
w kw ietn iu  1933 r. Ilan iew iezow ib , 
jak o  wiaśęi-eielo dow ku w Świdrze, 
gdzie m ieścił się. pensjonat, wezwali 
Buzowa do opuszczenia zajmowanego  
lokalu. P . Buzowa zaoponowała, do­
m agając się zw ro tu  reszty swego u- 
uzialu . W ówczas Haniew iez oświad­
czył. -że n iw  się nie naleóy, a na 
dowód tego pokazał książkę, w , k tó ­
re j bji lo pokw itow anie  Buzowej na 
8.315* zł.

Przerażona nlooezoli ivarvn zv ;o -

tem, Buzowa poszła na , skargę do 
prokuratora  i  oskarżyła H an ie w i- 
ezów o przywle-zczc-iiie pieniędzy i 
sfałszowanie pokw itow ania. Wobec 
tego, żg- ekspertyza grafologioznu  
w ykazała , żc fa łs»crst\va podpisu 
Buzowej dopuścił się A leksander  
llaniewicyz, przygotowano a k t oskar­
żenia i dzifciaj oboje m ałżonkowie  
odpow iadają przed sądem za p rzy ­
właszczenie i  fałszerstwo. ■ 

Jtnniewicz nic p rzyzn a ł się du 
sfałszow ania podpisu i  w y jaśn ił, że 
dm ga spółka nie doszła do skuiku  
spowodu Buzow ej, k tó ra  staw iała  
zbyt wygórowane w arunki i .  w ym a­
ganiu. \ \  .dząe. że spółka nic będzie 
zaw iązana, JTaiuewiczowic w ym ów in  
mieszkanie Błażowej, co siało się 
p .zyrzyn ą  sprawy, gdyż p. Buzowa  
V zemsty m ir.ła fa łszyw ie  oskarżyć 
łlan iew iezów .

Nieoczekiwany wynik
sprawy o obraźliwy artykuł

Bandyta Dilinger w Londynie?
Tak aisze „Dai?y Maii‘

Z m i a n y
na s tanow iskach  

w ice m in is tró w
z w ią z k u  zc z m ia n a m i zapo  

w ie d z ia n e m i w  P re z y d ju m  Rady  
M in is t r ó w  j w  M in .  S k a rb u , do- 
w ia d ty tm y  s ię , że w ic e m in is te i  
R o ln ic tw u , p . K a s iń s k i,  o b e jm ie  
s ta n o w is k o  d y re k to ra  B a n k u  R o l­
nego po n . *V aeław ie  S ta n is z e w ­
skim , k ió ry  b ę d z ie  m ia n o w a n y  w i  
c e n iin is tre m  S k a rb u .

P r o f .  A n d r ć  s i e g f r i e d
w  W arszaw ie

W A R S Z A W  i  20.5 . (P A T ).  J z i*  
runo przybył du M arSzawy pooin- 
g-ieni wileńskim Andre cdcgfricYl 
znany pisarz i  ekonomista Irancu- 
ski, p ro fesor „Gollcgc de B rance" i 
Szkoły Nauk Politycznych. P r0Y. 
S ieg irieda 'pow ita li na dworcu kon­

sul franeusti, ]’ • Rontlard, oraz. 
przodsta wi<‘ iclc A 11 i a n 0 e 1 ranęaiso",
S ,u r,. Pol sko-l''ran ruskiego i Stow. 
b. W  yi1 howańców-Pomkou Szkoły
Nank Politycznych w ćlęfKU.

P ro f. S ieg fried , który wraz i 
małżonką odwiedził ostatnio kraje 
skandynawskie, H e ls in g l°T Lenin­
grad i Tallin , wygłosi w Warszawo 
dwa odczyty w dn. 28 1 -** n,<

h o w y  p o s e ł  E s t o n j i
w  Polsce

W o b ec  o p ó źn ie n ia  w iz y ty  m in  - 
s tra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  E s to - 
i i j i  w  W a rs z a w ie  u le g ła  odrocze­
n iu  z m ia n a  n a  s ta n o w is k u  p o s ła  
esto ń sk ieg o  w  Po lsce. S p ra w a  ta  
je s t  je d n a k ż e  p rze są d zo n a  i  do­
ty c h c za s o w y  poseł P u s ta  w rę c zy  
w  p o c zą tk a c h  c ze rw c a  sw e l is t j  
o d w o łu ją c e  P . P re z y d e n to w i R ze ­
c zy p o s p o lite j.

W  n a jb liż s z y m  czasie  E s to n ja  
m a zw ró c ić  się do P o ls k i o a g re -  
m e n t d la  now eg o  p rz e d s ta w ic ie la  
d y p lo m a ty c zn e g o .

L O N D Y N , 20.5 (L A T ) .  D i l ly  
M a il"  w yw ołała  dzisiaj w ielką sen­
sacjo swoją a larm ującą  wiadomością, 
żc najsloźnięjfezy bandyta am ery­
kański, D illin g e r, u k iy w a  sio chwi­
lowo w T.oinii nie.

N I

Podobno policja  angielska poczy­
niła gorąoz.kowe przygotowania do 
obławy wśród świata przosiępiów  
londyńskieh, aby njąć Dillingera, 
którego jakoby dwa dnihjjciiiu zau­
ważono w  Londynie.

Sztab generalny francuski
W trosie g obronność kraju

P A R Y Ż , 25 . 5. —  W e d łu g  do­
n ies ień  p ra s y , fra n c u s k i sztab  ge­
n e ra ln y , po s ze re g u  dośw iadczeń  
i o b liczeń , u s ta li ł  w id o k i pow o­
d ze n ia  n ap ad u  p o w ie trzn eg o , ua  
P a ry ż . W y lic z e n ia  te  b io rą  pod u- 
w age n a w e t ilość  p ra w d o p o d o b ­
nych  pożarów-, a te m b a rd z ie j w a r ­
tość o b ro n y  p o w ie trz n e j i znacze­
n ie  e w e n tu a ln y c h  re p re s y j.  P o ­
dobne o b lic ze n ia  p rze p ro w ad zo n o  
te ż  w  zak re s ie  m a ry n a rk i w o je n ­
n e j.

N a  p o u s la w ie  w y u  ków  tych  do

ś w ia d c ze ń  i o b liczeń  sztab  g en e­
r a ln y  doszedł do w n io s k u , że n a ­
leżę zw ró c ić  się z ap e le m  do ca­
łego  k r a ju  w  k ie iu n k u  zd o b ycia  
s p rzę tu  w m jennego i  w zm o c n ie ­
n ia  e fe k ty w ó w . S z ta b  g e n e r a ln j  
z m ie rz a  te ż  w  k ie ru n k u  p rz e d łu -  
że n ia  czasu trw m n ia  s łu żb y  w o j­
s ko w ej z tego  p rze d ew s zy s tk iem  
p o w o d u , że z b liż a  się obecn ie  o- 
k r d f  „p u s ty c h  ro c zn ik ó w  p o bo ro ­
w y c h "  (p o b o ro w i obecn i ro d z il i  
się w  czasie  w o jn v  ś w ia to w e j).

W  lis to p a d z ie  r .  ub. s p ra w o z ­
d a w c a  s p o rto w y , R y s za rd  M o s -  
s in g . z a m ie ś c ił tv „ P rz e g lą d z ie  
S p o rto w y m "  w z m ia n k ę  z m eczu, 
ja k i  o d b v ł s ię  w  G d ańo ku  p o m ię ­
dzy  d ru ż y n a m i p o lską  a W o ln eg o  
M ia s ta . M o s s in g  z a a ta k o w a ł k ie ­
ro w n ic tw o  e ks p e d y c ji, na czele  
k tó re j s ta ł S a lo m o n  v e ł R o b e rt  
F re n d z e l. W  k ilk a  d n i w  „ K u r je -  
rze  S portow 7v m “ u k a z a ł s ię  n a p a ­
s t l iw y .  a r ty k u ł,  o b ra ż a ją c y  M os- 
s in g a , w  k tó ry m  n ie p o d p isa n y  
a u to r  . p isze ,, że p, F re n d z e l, k a ­
p ita n  d ru ż y n y  n ic  odp o w ie  oso­
b iśc ie  n a  a ta k , g d y ż  teg o  n ie  po­
trz e b u je . będąc  -zas łu żo n ym  d z ia ­
łaczem  n a  te re n ie  s p o rtu  p o lsk ie  
go. v - -

M o s s in g  u c zu ł s ię  d o tk n iM y  
rr ty k u łe m  i p o c ią g n ą ł do odpo­

w ie d z ia ln o ś c i re d . F e lik s a  Żube- 
ra . T y m c za s em  w y s ze d ł n a  ja w  
s e n s ac y jn y  szczegół, że a u to re m  
a r ty k u łu ,  w y c h w a la ją c e g o  tu k  p. 
F ru n d z la . b y ł sam  p. S a lo m o n . 
P o in fo rm o w a ł o te m  Ż u b e r. ■ W o ­
bec czego obaj p a n o w ie  z „ K u r -  
je r a  S p o rto w eg o " s ta n ę li p rze d  
sądem .

R o zp ra w a  za k o ń c zy ła  ' s ię  n ieo­
c ze k iw a n ie  d la  obu s tro n . M ia ­
n o w ic ie  s p ra w a  w j  zn ac zo n a  lw ­
ia  n a  godz. 9 -tą  ra n o , a p o n ie ­
waż, z w a ś n ie n i p rz e c iw n ic y  p rzy  
s z li z p ew n e m  o p ó źn ie n ie m , do­
w ie d z ie li  s ię , że w  ty m  czasie  
s ęd z ia  D ę b ic k i proces u m o rzy ł, 
a lb o w ie m  p ro k u ra to i n .e  w y s tę ­
p o w a ł w s p ra w ie , k tó re  p o w s ta ­
ła  z o s k a rże n ia  p r \  w a tn eg o .

„Poskromienie złośmcy“
Na rekach wniesiona do sadu

DO ZN A N. 26.5. W miasteczku 
W ilkow o  mieszkała od pewnego cza­
su Helena Kozłowska, znana wśród 
mieszkańców miasteczka 7, ostrego i 
niepohamowanego ję ,y ’ ka, którym 
często sprawiała władzom miejsco­
wym dużo kłopotu.

Kozłowska zasyp yw a ła■ władze 
miejscowe, a nawet stołeczno pisma­
mi, w  których żaliła się w s.noIÓb 
niewybredny na rzekomo złe obcho­
dzenie się z nią w  urzędach. Pon ie­
waż ze szczególną zaciętością oskar­
żyła posterunkowych W itczaka i 
D n  jańskiego wytoczono .ic.j proces, 
który imał się odbyć przed Sądom 
Okręgowym gnieźnieńskim na sesji 
wyjaz.dowe.j w W itkow ie.

Pon iew aż oskarżona na sprawę sic 
nic stawiła,-sąd nakazał przymusowe 
sprowadzenie je j. Kozłow ska udawa­
ła chorą i staw iła opór, tak że trzc- 
by ją  było siłą ubrać i fcilą przenieść 
dosłownie na rękach do gntacłiu są­
dowego. To niezwykłe widowisko 
zgromadziło tłumy mieszkańców m ia­

steczka. v

JNozłowska na rozprawie zachowa* 
la sie tak wyzywająco, że ,sąd  ska­
zał ją  doraźnie na 3 dni aresztu i 
wykluczenie z rozprawy. Za zn iew a­
gę . funk. jonarjuszy i  państwowych 
skazano ją  na 8 miesięcy wiezienia, 
poczem odrazu przew ieziono ją  do 
ciiiicznn, aby tam karę odsiedziała.

Fjłszyue pojłoski
0 dymisji rządu rumuńskiego

Granatem pozbawi! życia
swoią żon*»

W rFDETŃT, 25.5. R o ze s zły  ejię tu  
i« j  pog łoski 7. R u m u n ji,  żc k ró l 
K a r o l,  po a a c iii.n e ji p re m je ra  T a -  
ta re s e u  z a ż ą d a ł d y m is ji m in is t ra  
W o jn y , r o m e w a ż  p re m je r  s p rze ­
c iw i ł  s ię  te m u  i p rz e d s ta w ił dy- 
m)\ i ę  ca łeg o  g a o im d u , k ró l o 
sw iac iczyi, żc p rz y jm ie  ja  w  c za ­
s ie , k tó ry  s am  u zn a  za  o d p o w ie d ­
n i.

kołach  p o lity c zn ych  runniń-

król 
pre ru­

s k ich  o p o w ia d a ją , ja k o b j  
m ia ł s tw o rzy ć  g a b in e t z b. 
je ró w , p rzyczem  m i .l is te r  T i iu le -  
sen m ia łb y  nic w e jś ć  w  s k ład  no­
w ego  rz ą d u .

R B  K A  R E S Z T . 25.5. W  zw ią zk u  
z p o w yższy m i p o g ło s ka m i urzodo  
w a  a g e n c ia  ru m u ń s k a  p rze c zy  ka  
tc g o ry c zm c  w s z e lk im  m o ż liw o ś ­
ciom  zm ia n v  rzą d u .

z wesel? gościPOWRcających
k a u s z ,  2 0 . 5 . ( t e i  Wł . ) .  - -

Ś m ie rte ln y  w ypadek  w y d a rzy ł się 
w e w s i C h ab ierów , g ra. S taw .

M ie s z k a n ie c  w s i W a r t a .  W o j­
c ie ch  M i l le r ,  w ió z ł fu rm a n k ą  goś- 
c i- w eselnych  z C h a b ie ro w a  Jo 

C hcąc w  d ro d ze  w y m in ą ć  
w ó z, ja d ą c y  z p rz e c iw n e j s tro n y , 
M i l le r  s k rę c ił g w a lto w m ie  b ry c z ­
kę, k tó ra  M ę w ra z  z gośćm i p rz e ­

w r ó c iła  na szosę. U p ad e k  tc-n  ̂spo­
w o d o w a ł ogó łm j o b ra że n ia  w s zys t­
k ic h  ja d ą c y c h , a m ies zk a n ie c  w s i 
D u s z n ik i,  pow . s ie ra d zk ieg o , W a ­
le n ty  K ę p a , d o zn a ł w s trzą s u  m óz­
gu i o d w ie z io n y  do dom u, życ ie  
za k o ń c zy ł

Z w ło k i tra g ic z n ie  z m a rłe g o  
w u eśn iaka  zabezp ieczono do czasu  
z je c h a n ia  w ła d z  s ąd o w yc h ,

K A L IS Z ,  26. 5. ( te l .  w ł . ) .  P ro ­
w a d zo n e  ś le d z tw o  .w  . s p ra w ie  o- 
hyd n eg o  m o rd e rs tw a , dokonaneg o  
w  m a ją tk u  W o le ń , w  pow , k a l i ­
s k im , o czem  w  s w o im  czasie  do­
n o s iliś m y , n ie  zo s ta ło  jeszcze  do­
p ro w a d zo n e  do ko ń ca . J a k  w ia d o ­
m o, o f ia r ą  m o rd e rs tw a  p u d la  
w ów czas 8 2 - le tn ia  A n to n in a  S ta - 
n iu c h o w u . W s z e lk ie  p o s z la k i w ska  
żu ją , że s p ra w c ą  za b ó js tw a  je s t  
m ąż z a m o rd o w a n e j. F ra n c is z e k  
S ta n iu c n a , k tó ry  d a je  w y k rę tn e  
o d p o w ie tlz i.

P rzy p u s zc ze n ie  początkow o, żc  
S ta n ittc h o w a  zo s ta ła  za m o id o w a -

na w y s trz a łe m  z f u z j i ,  u p ad a . Są  
p o d e jrzen ia ,, że S ta n iu c h a  p o zb y 1 
się żony p rze z  p o d ło że n ie  pod je j  
g ło w ę  w  czasie  snu ja k ie g o ś  n a ­
b o ju  w yb u c h o w eg o , a sam  w  
ty m  czasie  u d a ł s ie do s ąs iad ó w , 
ażeby w y k a z a ć  w  ra z ie  ś le d z tw a , 
że n ie  011 b y l zab ó jcą .

P o życ ie  S ta n iu c h ó w  w o gó ic  b y ­
ło  n ie  do p o za zd ro szc ze n ia . U s iło ­
w a ł on ju ż  o tru ć  i u d u s ić  s w o ja  
żonę, lecz w ó w czas  n ie  po w io d ło  
m u się. J^ecz s p o w o d o w a ł sm ierc  
d ziecka , k tó re  po ta k ic h  p rz e j­
ś c iach  m a tk i p rzysz ło  na ś w ia t  
n ie ży w e .

S p r a w a  S a a r y
C ięży  na  L idzo  N a roc fśw

PAKY.Ż, 26.5 (P A T "  ,.Lc Petit 
kiru ićn”  donosi, iż  rząd francuski 
wrócił -się do Sekretarja iu  General­

nego L ig i Narodów z prośbą o zako- 
•mimkuwanie przewodniozacemu K o ­
mitetu Trzech, A loisiYnm , stanowi­
ska F ran c ji w  sprawie plelu.-eytu w 
-agłębiu Saary.

Stanowisko to —  pisze dziennik —  
stwierdza, żc zagadnienie Saary me

jest sprany: w y łąc /ilic  fran c iłS li*- 
m enutekę. N ie trzeba zapominać —  
w \ wodzi dalej dzu nn ik  —  iż  obo­
wiązek zorganizowania referendum  
w zagłębiu S aary , oki ślema sposo­
bu jego przeprow adzenia oraz za­
gw arantow ania wolności, ta jności i 
szczerości głosowania spada na Pade  
Lig'1 Narodów.
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^ z j a  d l a  A  r j a t ó w
Trzy odmienne k erunki

J.reńskiej polityki wofce: Rosji
W  o s ta tn ic h  la ta c h  p rze z  k r a j  r a l i  tw ie rd z ą , iż  n a k a ze m  c h w il i

w schodząceg o  s ło ń ca  p rz e s z ła  fa- 
la  o lb rz y m ie g o  p a tr jo ty e z r e g o  
p o d n ie c e n ia . P o d n ie c e n ie  +o, w y ­
w o ła n e  d z ia ła ln o ś c ią  p o tężn y ch  
ta jn y c h  i ja w n y c h  z w ią z k ó w , je s t  
u m ie ję tn ie  p o d trz y m y w a n e  p rz e z  
c zy n n ik i rzą d o w e , k tó re  d o k ła d a ­
j ą  w s z e lk ic h  s ta ra ń , a b y  u w a g a  
s p o łec ze ń s tw a  s k u p iła  s ię  n a  z a ­
g a d n ie n ia c h  p o li ty k i  z e w n ę trz n e j  
T o te ż  z p o c zą tk u  u w a g a  sp o łeczeń  
s tw a  ja p o ń s k ie g o  b y ła  s k ie ro w a ­
n a  n a  tr a g ic z n e  i w y so ce  em ocjo­
n u ją c e  w y p a d k i w C h in a c h , g d z ie  
J a p o n ja , n ie  b a cząc  n a  w ro g i s to ­
s u n ek  c ałeg o  ś w ia ta , w  s zc zeg ó l­
ności S ta n ó w  Z je d ro c z o n y c h  i 
ZS F.R , s to p n io w o  p o w ię k s z a ła  
sw e w p ły w y , p ó k i n a re s z c ie  n ie  
z a w ła d n ę ła  c a łk o w ic ie  M a n d ż u r ją  
i p rz y le g łe m i s k ra w k a m i rd z e n ­
n ie  c h iń s k ic h  z ie m .

G d y  J a p o n ja  s tw o rz y ła  n ie p o ­
d le g łe  p a ń s tw o  M a n d ż u  -  K u o , 
s k o ń c z y ł s ię  „ c h iń s k i e ta p “ eks­
p a n s ji  ja p o ń s k ie j i  n a  p o rzą d e k  
d z ie n n y  w y s u n ę ło  s ię  „ z a g a d n ie ­
n ie  rc fly js K ie " .

Z a g a d n ie n ie  te  je s t  obecn ie  w y  
soce a k tu a ln e  w  J a p o n ji ,  w y w o ­
łu je  o lb rz y m ie  ta r c ia  w  s p o łe ­
c ze ń s tw ie , p o w o d u je  p o an o s ze p ie  
s ię  „ p a t r jo ty c z n e j g o rą c z k i"  i k ie  
r u je  u w a g ę  J a p o ń c z y k ó w  r a  Z a ­
chód, n a  g ra n ic e  te g o  p a ń s tw a , 
g d z ie , w e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o  
ści 9 d y w iz y j  z n a jd u je  s ię  w  o- 
s tre m  p o g o to w iu .

W  s p ra w ie  „ z a g a d n ie n ia  r o s y j­
s k ie g o "  is t n ie ją  t r z y  o d ręo n e  k ie ­
ru n k i,  zaś  k a ż d y  s ta ra  s ię  n a rz u ­
c ić  rz ą d o w i i  c zy n n ik o m  m ia ro ­
d a jn y m  s w ó j p ro g ra m . T rz e b a  za  
z n a c z y ć , 'iż  w s z y s tk ie  t r z y  k ie r u n ­
k i  p o s ia d a ją  w  rz ą d z ie  s w y ch  
w p ły w o w y c h  rz e c z n ik ó w  i tem  
n ie w ą tp l iw ie  t łu m a c z y  się c h w ie j  

. ność p o l i ty k i  c e s a rs tw a  ja p o ń s k ie  
go w  s to s u n k u  do Z S R R . L ic z n e  
s ą  te g o  p r z y k ła d y :  n ie je d n o k ro t­
ne z m ia n y  w  s ta n o w is k u  J a p o n ji  
w  s p ra w ie  k u p n a  w s c h o d n io  - 
c h iń s k ie j k o le i, s p o ra d y c zn e  a 
re s z to w a n ia  c zo ło w y c h  s o w ie c ­
k ic h  p rz e d s ta w ic ie l i  w  C h a rb in ie
i  *t. p .

G R U P A  N A J O S T K O Ż N  IE  J - 
S Z Y C H

D o  p ie rw s ze g o  k ie ru n k u  trz e b a  
z a lic z y ć  l ib e ra łó w , z p a r t ją  „ m in -  
s e jto “  n a  c ze le . N ie  p rz e c iw s ta ­
w ia ją  s ię  o n i p la n o m  z a g a rn ię c ia  
w s c h o d n ic h  p o s ia d ło ś c i Z S R R . 
a le  u p r z e d z a ją  s w o ic h  w o jo w n i­
c zy c h  p rz e c iw n ik ó w  p o lity c z n y c h ,
i i  n ić ro z m y ś ln y  p o śp iech  m oże do 
p ro w a d z ić  do w rę c z  o d m ie n n y c h  
od z a m ie rz o n y c h  s k u tk ó w . I . ib e -

je s t  s to p n io w e  i s y s te m a ty c zn e  
p rz y s w a ja n ie  ju ż  zd o b y ty c h  
z ie m , iż  n a ra z ie  p o li ty k a  ja p o ń s k a  
p o w in n a  z a d c w o ln ić  s ię  s tw o rz e ­
n ie m  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  
M a n d ż u  - K u o  i p o w in n a  się po­
w s trz y m a ć  od d a ls zeg o  p o s u w a ­
n ia  s ię  w g łą b  k o n ty n e n tu . R o zb u ­
d o w a n ie  M a n d ż u r j i ,  ja k o  b a zy , 
d o s ta rc z a ją c e j n ie z b ę d n y c h  su ro  w 
ców  m e t r o p c l ji ,  b ę d z ie  w y m a g a  
ło  o lb rz y m ic h  w y s iłk ó w  f in a n s o ­
w y c h  i  te c h n ic z n y c h , J a p o n ja  zaś  
n ie  je s t  je s zc ze  c a łk o w ic ie  n ie z a ­
w is ła  w  d z ie d z in ie  w ie lk ie g o  prze  
m y s łu .

W o d zem  te g o  k ie ru n k u  je s t  
m in .g te r  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h , 
H ir o ta ,  k tó re g o  p o p ie ra  p r e m je r  
S a ito . W  s w o je j p o lity c e  H ir o ta  
je s t  ta k ż e  p o p ie ra n y  p rz e z  le w i­
cow e k o ła  p a r la m e n ta vne. N a j ­
m o c n ie js z y m  a rg u m e n te m  H ir o ty  
je s t  c ię ż k i s ta n  f in a n s o w y  J a ­
p o n ji.  T y lk o  ze w z g lę d u  n a  tru d ­
ny s ta n  ty c h  fin a n s ó w , tw ie rd z i  
H ir o ta ,  je s t  011 z w o le n n ik ie m  
ty m c za s o w e j p o k c jo w o ś ę i w  sto­
s u n ku  do Z S R R  i  C h *n , te m b a r­
d z ie j,  iż  Z S R R , k tó ry  m ocno za ­
n ie p o k o jo n y  je s t  m ęską  p o s ta w ą  
a r m ji  ja p o ń s k ie j i  ro z w ija ją c y m  
s ię  k ry z y s e m  ży w n o ś c io w y m  w  
R o s ji, zg o d z i s ię  n a  w s zy s tk ie  
ż ą d a n ia  d y p lo m a c ji ja p o ń s k ie j,  o 
ile  b ęd ą  za c h o w a n e  p o zo ry  m in i­
m a ln e j k u r tu a z j i .  G ru p a  H ir o t y  
n ie je d n o k ro tn ie  a a w a ła  w y ra z  
p o g lą d o w i, Jż J a p o n ja  p o w in n a  
w s trz y m a ć  s ię  od ja k ic h k o lw ie k  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  aż  do ro k u  
1935, k ie d y  n a s tą p i z w o ła n ie  Kon 
f ę r e n c j i  m o rs k ie j, i  z w ią z a n y c h  
z tą  k o n fe re n c ją  p o s u n ięć .

G R U P A  G E N E R A Ł A  A R A K I
P rzy w ó d e ą  d ru g ie j g ru p y  jesr  

z n a n y  g e n e ra ł A r a k i ,  n a jp o p u ^  
la r n ie js z a  p o s ta ć  w  J a p o n ji . -  
T e n  d ru g i k ie ru n e k , w  k tó ry m  
d e c y d u ją c ą  _ ro lę  o d g ry w a  b lo k  
u m ia rk o w a n y c h  n aro d o w o  -  f a ­
s zy s to w s k ic h  u g ru p o w a ń  i D a r t j i
w o js k o w e j, zdeeyaow  a m e  żą d a  
e n e rg ic z n y c h  p o s u n ię ć  w  d z ie d z i­
n ie  p o li ty k i  z e w n ę trz n e j.  P r z y ­
w ó d cy  teg o  b lo k u  tw ie rd z ą , iż  
c h w ila  obecn a ś w ie tn ie  s ię  n a d a ­
je  do z a g a rn ię c ia  n ie z b ę d n y c h  
d la  c e ló w  s tra te g ic z n y c h  p u n k ­
tó w  o p a rc ia  i  p rz e z  to  do s tw o ­
rz e n ia  m o c n e j p o d s ta w y  d la  J a ­
p o n ji w  n ie u n ik n io n e j i z b l iż a ją ­
c e j s ię  w a lc e  o p a n o w a n ie  n a d  O - 
c ea n em  S p o k o jn y m  i ro z le g łe m i  
ry n k a m i A z ji .

O  „ z a g a d n ie n iu  ro s y js k ie n i"  A -  
r a k i ,  U e z y d a , S a to , M a ts u d a  o ra z  
in n i c zo ło w i p rz e d s ta w ic ie le  te ­

go k ie r u n k u  tw ie rd z ą , iż  d la  J a ­
p o n ji  k o n ie c zn o ś c ią  je s t  p o s ia d a ­
n ie  w R o s ji  je ż e li  n ie  eo. " s z n ik a ,  
to  c o n a jm n ie j s ą s ia d a , z a c h o w u ją  
cego p rz y ja z n ą  n e u tra ln o ś ć . Z d a ­
n ie m  ty c h  k ó ł ja p o ń s k ic h  Z S IiR  
ty m  s ą s ia d e m  b yć  n ie  m oże. S tą d  
w y n ik a  s ta łe  i  b a czn e  ś le d z e n i, 
w y p a d k ó w  w e w n ą tr z  R o s ji P o l i ­
ty k a  tego  b lo k u  je s t  
p rze z  n a jro z m a its z e  w a r s tw y  n a  
ro d u  ja p o ń s k ie g o , s zc z e g ó ln ie j 
p rze z  m lc d e  p o k o le n ie  i  w o js ko  
wy eh . D e  fa c to  b lo k  te n  z w y c ię ­
ż y ł ju z  g ru p ę  H ir o t y  O i le  H i r o ­
ta  i  S a ito  n ie  pó.idą n a  ustępst-w a, 
k tó ry c h  d o m a g a  s ię  p a r t ja  w o j 
gkow a, je s t  rz e c z ą  p raw d o p o d o b  
n ą , iż  zo s ta n ie  o g ło szo n a  d y k ta tu  
r a  w o js k o w a  A r a k i  lu b  U c z y d y

s ji ,  tw ie r d z ą  c i ż ó łc i „ ra s iś c i" ,  
je s t  d la  J a p o n ji  b a rd zo  p o ży te c z ­
ne, g d y ż  b ęd ąc  w rzo d e m  n a  c ie ­
le  E u ro p y , b o ls ze w iz m  z n a k o m i­
c ie  u ła t w ia  J a p o n ji  s p e łn ie n ie  h i ­
s to ry c z n e j m is j i .

W  o b e cn ej c h w il i,  s te r  p o li ty ­
k i  ja p o ń s k ie j p rz e c h o d z i do rą k  
p rzy w ó d c ó w  d ru g ie g o  k ie ru n k u ,  

p o p ie ra n a   ̂ k tó rz y  w a lc z ą  i  z p ie rw s z ą  i  z 
t r z e c ią  g ru p ą . W  je d n e j ty lk o  
k w e s t ji ,  tr z e b a  to m ocno p o d k re ­
ś lić , n ie m a  ż a d n y c h  ro z d ź w ię k ó w  
p o m ię d zy  c zo ło w y m  p rz e d s ta w i­
c ie la m i ż y c ia  p o lity c z n e g o  w  J a -  
n o n ji,  m ia n o w ic ie  w szyscy  są 
p rz e k o n a n i, iż  w o jn a  w  n a jb l iż ­
s ze j p rzy s z ło ś c i je s t  n ie u n ik n io ­
n a . R o zb ie żn o ś ć  p o g lą d ó w  is tn ie ­
je  p o m ię d zy  n im i ty lk o  w  o k re -  

B lo k  m a  c a łk o w ite  p o p a rc ie  „G e n - gJen;u czasu> w  k tó ry m  p o tężn y  
ro "  i  w ie lu  z w o le n n ik ó w  pośród
c z ło n k ó w  „ iz b y  w y ż s z e j" .

L IG A  P A N A Z J A T Y C I iA .
N a  c ze le  trz e c ie g o  k ie r u n k u

p ię k n y  M a rs  ra c z y  w y ją ć  m iecz  
z p o c h w y  po to , aby  u czyn ić  z 
n ieg o  u ż y te k  d la  w ię k s z e j s ła w y  
i p o tę g i p a ń s tw a  w schodzącego  

tro c z y  lig a  p a n a z ja ty c k a . T e n  ktu  ( ^ t°nca. 
ru n e k , w  k tó ry m  z je d n o c z y ły  się"
w s z y s tk ie  s k r a jn ie  p ra w ic o w e  u* 
g ru p o w a n ia  ja p o ń s k ie , i i ;  l a  k a ­
te g o ry c zn ie  ro zp o c zę c ia  n a ty c h ­
m ia s to w e j w a lk i  z „ w ro g a m i lu ­
d ó w  a z ja ty c k ic h " ,  c e lem  s tw o rz e ­
n ia  je d n e g o  w ie lk ie g o  z je d n o c zo ­
nego m o c a rs tw a  a z ja ty c k ie g o  pod  
h e g e m o n ją  J a p o n ji  z w c ie le n ie m  
do te j  w ie lk ie j  A z j i  S y b ir u  a ż  do 
U r a łu ,  o ra z  w s z y s tk ic h  a z ja ty c  
k ic h  p o s ia d ło ś c i R o s ji .  „ A z ja  t y l ­
ko d la  A z ja tó w "  —  b rz m i hasto  
fa n a ty c z n y c h  p rz y w ó d c ó w  teg o  
k ie ru n k u . Is tn ie n ie  d y k ta tu r y  
t r z e c ie j m ię d z y n a ro d ó w k i w  K o - .m in .  B a r 'h o u . O m ó w ił on

O r ie n ta l is

W spółce z żythml
s z m u g i o w a ł  z  N i e m i e c  j e d w a b  i s a c h a r y n ę

K nTO W IC E , 26. 5. —  Przed dwo- wać i w  piątek przed Sądem Oitrf- 
m a łaty śląska straż graniczna zli­
kwidowała niebezpieczną bandę prze 
mytników sacharyny, na której cze­
le stalr Leon Żmigród i Maks Sa­
per. Po zlikwidowaniu tej bandy mię 
dzynarodowy syndykat środków sło­
dzących w  Berlinie, udzieli! koncesyj 
na wyłączny eksport sacharyny do 
Polski handlarzom Ickowi Sternero- 
w i i Lejzorow i Vogiow i z Będzina.
Sterner i Voge] przenieśli się do By­
tomia i tam założyli wielką składni­
cę sacharyny. Zorganizowali oni no­
wą bandę przemytników, która prze­
mycała nietylko sacharynę, ale także 
jedwab oraz inne towary

Do przemytu tego przyjęto także 
Franciszka Maniurę z Katowic, który 
towary przewozić miał samochoda-

gowym  w  Katowicach rozpoczął się 
proces przeciwko Mamurze i tow a­
rzyszom.

Proces w yw oła ł olbrzymie zainte­
resowanie, sala sądowa wypełniła się 
publicznością, przeważnie przem ytni­
kami. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Franciszek M am ura z Katowic, Ry­
szard Sosna z Siemianowic, Hubert 
Nycz, Jakób Sprynger, Józef Kantor 
i W ładysław Tokorz z Katowic. Nie 
zjaw ili się: Otto Frank, Icek Ster­
ner, Lejzor Vogel i Jerzy Grochocki, 
bowiem stale przeDywaią w  N iem ­
czech.

M aniura do w iny się nie przyznał 
oświadczając, że pad! ofiarą ' konfi­
dentów. Skad się znalazły tow ary w  

mi. M aniura .istotnie zorgan.zo w a!1 sam ^houzie , mk sacharyna i kamie­
nie do zapalniczeK... tego nie w.e. 
Następnie przyznai się, że kiedy sie- 
fziat w  więzieniu pisał t  zw . grypsy, 
w  których dawał polecenie w  jaki 
sposób chronić samochody przed 
konfiskatą 1 jak  wywieść do Niemiec 
głównego świadka Brzozowskiego i 
dozorcę garażu.

Maniura był już skazany na 1 rok 
6 miesięcy więź enia.

szajkę i 4 samochodami przewoził w  
skrytkach sacharynę i jedwab z by- 
‘omia na Górny Śląsk.

Uięzie szajki było bardzo trudne, 
gdyż na je j usługach stali dobrze 
wynagradzani funkcjonarjusze straży 
granicznej. W edle obliczeń banda 
M aniury przewiozła 800 kg. sachary­
ny i 300 kg. kamieni ao zapain.czek. 
Ostatecznie zdołano bandę zlikw ido-

S a r t h o u  w  p a r l a m e n c i e

Francja orrarizi politykę pokotu
stw ie i  ze ckuteozcenu g w arancja ­
mi .Obecny stan rokow ań jes t tego

P A R Y Ż , 25 . 5 . —  N a  d z is ie j-  p ie r w  z a g a d n ie n ie  a u s t r ja c k ie  i  
szem  p o s ie d ze n iu  Iz b y  po s łó w  p rz y p o m n ia ł,  że F r a n c ja  s to i na
m * v .c, fo n o  do d y s k u s ji 1 n in -  s ta n o w is k u  p o s z a n o w a n ia  n ie p o - 'r o d z a ju ,  iż F ra n c ja  oświadczyła, że 

tu ja m i w  s p ra w ,e  p o li ty k i  a leg ło śc i te g o  p a ń s tw a . nie może p rzy ją ć  ostatniego memo-
z a g ra n ic z n e j.  | W IZ Y T A  W  P O L S C E  I randum  angielskiego za podstawę do

1 iższe rzem ó w i? ri : w y r  is i ł j  P rze c h o d zą c  do s p ra w  E u ro p y  dyskusji rozbro jen iow ej.

Rozmowy rzymsk!e Rlbbpntropa
Niemcy lękają się odosobnienia

R Z Y M . 2 5 . 5 . —  R o zm o w y , ja - n ie m a  m ie js c a  na ż a d n ą  in ic ja ty -  
k je  p ro w a u z ił  t u t a j  z lu u s s o iin .n  
w y s ia n n ik  H it le r a ,  R ib b e p tro p ,

S Ł O Ń C E . M O R Z E , C 3 C E  K R A J E
W y CIECZK' m o r s k ie  

L I N J I  G D Y N I A - a M E R Y K A ;
19  maja do Kopenhagi * SztOKnoimu
2 8  111 a 10 do Leningradu

6  czerwca do Visby i Sztokholmu 
1 3  czerwca Jo K o r^ nhagł 
19  cztrw ra  do Sztokholmu 
2 6  czerwca do Rygi, Tallina i HeiSióki

'•JJftiiiił. £VWV. w I I p C *  kOiL (; ..r^. .
d o  łslondjł, N orw egii, D onji, Szwecji, 

Anglji i Holandji v
w s ie r p n iu  

do Anęlji, Beigji, Donji i Szwecji. 
C env b iletów  o J  * 0  x ł

G łó w ** biuro w W  ,r  ow »,
ul. Morszałfenwikp 116.

Oddziały w Gdyni, Lwo. lc,
Krakowie I Rzezzowie.

BEZ PASLPORTOY/ ZA G R A N IC ZN YC H .

f/n  i i m
ą g s  i  11 j i u
r£ iii ________E *2  2 :  :  :  t
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czy fałszywe doniesienie

d o ty c z y ły  n ie ty iK o  s p ra w y  ro z ­
b ro je ń .a , lec z  o b ję iy  c a io k s z ta lt  
s y tu a c ji  p o lity c z n e j.  P odob no  
E .ib b e n tro p  w y s u n ą ł p la n  s p o tk a ­
n ia  s ię  H i t l e r a  z iu u o s o iip in j, && 
co je d n a k  M u s s o lin i o d p o w ie ­
d z ia ł  o d m o w n ie . P ró c z  te g o  R ib ­
b e n tro p  d ą ży ł dą SKioniep'?. 
W ło c h  do ś c iś le js ze j w ł . io , p ra c y  
z N ie m c a m i ęeięm  z a p e w n ie n ia  
ta k ie g o  u k ia d u  s to su n g ó w , ab y  
N ie m c y  n ie  b y ły  odosobnienie nu  
te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m . R ib ­
b e n tro p  ro ia i podobno o s w ia d c z /ę ,  
że N ie m c y  g y io w e  są w ró c ić  do 
L ig i  N .a ro u ó w , o ile  ty ik p  k o n ­
w e n c ja  ro z b ro je n io w a  z a w a r ta  
b y ła b y  n a  p o d s ta w ie  p la n u  w ło s ­
k ie g o  lu b  te ż  a n g ie ls k ie g o .

W y s .a u n .k  H i t le r a  p ra g n ą ł też  
d o w ie d z ie ć  s ię , ja k ie  s ta n o w is k o  
z a ję ły b y  W ło c h y  na w y p a d e k , 
g d y b y  po ro z b .c .u  s.ę k o m e r ę r ,-  
c j i  R o z b ro je n io w e j F r a n c ja  z a ż ą ­
d a ła  s tw ie rd z e n ia , czy N  łjiioJ) 
n ie  p o g w a łc iły  s w y c h  zo b o w ią za ń  
ro z b ro je n io w y c h .

N a  p o d s ta w ie  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  ro zm ó w  ogłuszony- zo s ta ł 
k o m u n ik a t  u rz ę d o w y , p o d a ją c y , 
że M u s s o lin i i K ib bcnu rop  z g o d z i­
l i  s ię  co do k o n iec zn o ś c i z a w a r ­
c ia  k o n w e n c ji  ro z b ro je n io w e j.  
J e d n a k o w o ż  w  k o la c h  w ło s k ic h  
p a n u je  p e s y m izm  co uo w y n ik ó w ,

w ę w io s k ą  i  że  p ro p o z y c je  w in n y  
być w y s u n ię te  ze s tro n y  A n g l j i  
lu b  F r a n c j i .

Z m a r ł a
2 ona r.ió rsza iA a  R um un]!

B U K A R E S Z T , 26.5 (P A T ) .  Z m a r­
łą tu  dziś nad runem  m ałżonku m ar­
szałka Avereseu. Chorow ała ona ju ż  
od dłuższego czasu, a w czoraj pod­
dała  się operacji ch irurgicznej. 
Zm arła  b y łą  znaną działuczką na po­
lu  w ychow ania społecznego.

Deszęzc
Zaw&ńty miasto

T E H E R A N , Sd-5 (P A T ) .  Bezu­
stanne ulewy spowodowały zaw ale­
nie się w iększej części nziesta Ne? 
m m . Żadnych o f ia r  w ludziach nie 
było. Bezdom ni zostali umieszczeni 
w meczecie, k tó ry , jak o  w yżej po­
łożony , nie ulygł zniszczeniu.

R e l e g a c j a  E u r o p e ; c z y l t ó w
z P ers ji

T E H E R A N ,  2 6 .3 - ( P A T ) -  —  
W s z y s tk im  u rz ę a n jk o n j poęhouze  
n ie  e u ro p ę js k .e g o  p ra c u ją c y m

P rzed  k ilk a  Jaty Salom ea Jakun- 
czerowa u trzym yw a ła  bliższe stosun­
k i z pew nym  młodzieńcem w  W iln ie , 
ż  młodzieńcem tym  nie zerw ała  na­
w et w tedy, gdy  przeniósłszy się do 
W arszaw y  poznała tu  i poślubiła ma­
jętnego handlowca, L e jb ę  Jakun- 
czera.

Poniew aż Jakunezerow ą pod róż- 
nemi pozoram i w yjeżdżała  eo pewien  
czas do W iln a , zw róciło to uw-agę je j  
męża. Zaczął on podejrzew ać żonę 
i domyślać się p raw d y.

Tym czasem  przed paru  tygodnia­
mi Jakunczer zachorow ał ciężko na 
ty fu s  brzuszny i po 10-ciu dniach  
um arł. W dow a szybko zlikw idow ała  
m ieszkanie, podjętą wysoką prem ję  
asekuracyjną i  w  k ilk a  dni po  po­
grzebie męża w yjechała do W iln ą  w

to w arzystw ie  kochanka.
N iedługo po je j w yjeździć do po­

lic ji nadeszło auum -iow e doniesienie, 
żc Jakunczer, mimo pozorów śmier­
ci n a tu ra ln e j, został zamordowany-, 
przez żonę, k tó ra  mu podała b ak- 
te rje  ty fu s u  w  jedzeniu . Jako do­
starczyciela b a k te ry j anonlinowy do­
nosiciel podał kochanka Jakunczero? 
w ej.

W  loku  podjętych dochodzeń do­
niesienie to po tw ierdziło  się, wobec 
czego po lic ja  postanowiła Jakuncze- 
rewą aresztować. W idocznie  jednali 
sprytna  żydów ka clow i-działa s:o w 
ja k iś  sposób o w yk ryc iu  je j  zb rod ir  
gdyż, pom im o energicznych poszuk'- 
w ań p o lic ji w arszaw skiej i w ileń ­
skiej, nio zdołano dotąd u jąć ani 
je j ,  ani kochanka.

Francja wvda’i
QVoło 6 tysięcy polskich górników

l ła J' ś ro d k o w e j, B a r th o u  o ś w iad czy ł, że 
je g o  w iz y ta  w  W a rs z a w ie  b y ła  
o d p o w ie d z ią  n a  w iz y tę  m in . B e ­
t k a  w  B a r y tu .  R e z u lta te m  m ej 
p o d ró ży  do P o ls k i —  o ś w iad czy ! 
m in is te r  —  b y ło  w z m o c n ie n ie  so­
ju s z u  z ro k u  1921. P o li ty k a  F r a n ­
c j i  je s t p o lity k ą , s to ją c ą  p onad  
p a r t ja m i.  K o n w e n c ję  p o is u o -fra n -  
c u sk ą, k tó rą  w  s w o .m  czasie  p o d ­
p is a ł B a r th o u . p o d p is a ł te ż  
B r ia n d , b y n a jm n ie j  n ie  n a ie ż ą e y  
do p ra w ic y .

T e n  z w ro t  n d n o M ł s ię  s p e c ja l­
n ie  do in te rp e la n tó w  z le w ie y ,  
zw ła szcza  zaś do s łó w  p o s ła  C has- 
s e ig n e , p o a  k tó ry c h  ad resem  m i­
n is te r  z a w o ła ł,  że  w  ten  sposób  
n ie  m ó w i się o k r a ju  s p rz y m ie rzo ­
n y m . P o s e ł C n as se ig n e  z a p y ty ­
w a ł,  co B a r th o u  p rz y w ,ó z ł zn a d  
W is iy ?  J a k ie  U o ięp s iw a  o b ieca . 
P olsce  za  w e jś c ię  S o w ie tó w  do 
L ig i  N a ro d ó w ?  J a k ie  b ę d z ie  s ta ­
n o w is k o  rz ą d u  fra n c u s k ie g o , gdy  
P o lsk a  zażąd a  s ta łe g o  m ie js c a  w  
ra d z ie  L ig i  N a ro d ó w ?

S T O S U N E K  D O  R O S J i S O ­
W IE C K IE J

W  d a ls zy m  c ią g u  sw ego p rz e ­
m ó w ie n ia  B a rth o u  o m ó w ił s to s u ­
nek  do R o s ji  S o w ie c k ie j, z a z n a ­
c z a ją c , że p o c z y n ił w szystR o w  
k ie ru n k u  z b liż e n ia  m ię d z y  P o lską  
i R o s ją . N a  p y ta n ie , ja k .e  s ta n o ­
w is k o  z a jm ie  F r a n c ja  w obec  
m o ż liw o ś c i w s tą p ie n ia  R o s ji  do 
L ig i  N a ro d ó w , B a r th o u  o d p o w ie ­
d z ia ł, że ta k ą  e w e n tu a ln o ś ć  u w a ­
ża łb y  za w ie lk ie  d o b ro d z ie js tw o  
d la  p o k o ju .

Om ówiwszy dale j stosunek do Cze­
chosłowacji i  ps ta tn ią  swą podróż 
do P rą g , oraz zam ierzone podróże 
do B ukaresztu  i Beogradu, m in ister  
prreszędł dp najistotniejszego zagad­
nienia, ruinnow}ęie do spraw y kon­
wencji rozbro jen iow ej.

W  te j sprawie oświadezył, że H e n ­
derson wysunął propozycja zastąpię? 
nia K o n fe re n c ji R ozbro jen iuw ej bcz- 
pośredniemi rokow aniam i poszczegól­
nych rządów , W  spraw ie  rp z b r jje -  
nio rząd francuski pddawna ju ż  pro- 
wądzi tę samą politykCi piianowicio  
domaga się zm niejszenia zbrojeń i 
rów noupraw nienia, ale w  Dezpieezeń-

do tyc h czas  w p vrs k ię b  u r? ę -a c h  
ę e ln y e h  w y m ó w  iono  posad y, 

ja k ie  w  te j s p ra w ie  o s ią g n ą ć  się W szys f& ie  s ta n o w is k a  co lh e  pbsa g a c ja  w  a i .c z iK  
d a d zą  w  G e n e w ie  W  R zy m ie  u- 
w a ż a  s ię , że p o ło że n ie  jesj, b a rd zo  
s k o m p lik o w a n e , że  w o bec tego

P A R Y Ż , 2 5 .5 , M in is t e r  P r a ę y  
p r z y ją ł  d e le g a c ję  g ó rn ik ó w  k o p a l­
n i p ó łn o c n y c h , w  k tó re j b y ł ró w ­
n ie ż  ro b o tn ik  p o ls k i, Jas io nów ?  
s k i. D e le g a c ja  p rz e d s ta w iła  m i­
n is t ro w i t ra g ic z n e  p o ło że n ie  ro ­
b o tn ik ó w  -  c u d zo z ie m có w , k tó ­
ry c h  z m u s z a ją  do p o w r t lu  do 
k r a ju .  D e le g a c ja  p o w o ła ła  s ,ę  
p rz y te m  n a  o b ie tn ic ę  p re m je ra  
D c u m e rg u e ‘a, z? w y df? o d p o w ie d ­
n ie  zą rze c ize ń ia , k tó re b y  p o s z y ­
ły  k re s  ob ecn em u  s ta n o w i rze c z y . 
P o k o n fe re n c ji  u m in is t r a  dg je - 

iż  je s t  n a j-  
sta?dzone z o s ta ły  p rze ę  P e rs ó w , zaś  Jepssei m y ś li co do s w o ic h  

je d y n y m  ję z y k ie m  u rz ę d o w y m  ra ń .  
s ta ł Się j ę jy k  p t r s k i .  1 J e d n a k o w o ż  o p ty m iz m u  d e le g a

c ji  w c a le  n ie  p o d z ie la  p o ls k a  p ra  
sa e m ig r a c y jn a , p o d a ją c a , że w |a  
Jze k ie ro w n ic z e  k o p a ln i f r a n c u ­
s k ic h  u w a ż a ją  za k o n ie c zn e  z re ­
d u k o w a n ie  p e rs o n e lu  ro b o tn ic z e ­
go, co zm u s i do w y ja z d u  z F r a n ­
c j i  w ie lu  ty s ię c y  c u d zo ziem có w . 
P o n ie w a ż  w e  'F r a n c ji  p ra c u je  0- 
ko lo  6 0 .00 0  g ó rn ik ó w  ? P o la k ó w ,  
n a le ż y  się o b a w ia ć , źe  l ic z b a  w y ­
d a lo n y c h  z p ra e y  P o la k ó w  d o j­
d z ie  do 6 0 00 .

Czyta’c!e
Kswiny Codzie

tl
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ZAWA MA ZO WI ECKA IO ES

Eskadra szwedzka
o ą d z i e  w  P u c k u  

w  p o n i e d z i a ł e k
S Z T O K H O L M , 26.5  ( P A T ) .  Es­

kadrą  sześciu samolotów szwedzkich  
udająca się do P olsk i, ndk-eiata 
w czoraj, zgodnie ? progrąm erą, do 
K arls kro n y . O dlot eskadry do Puc­
ka naątąpj w  poniedzia łek, dnia 28 
b. pi. rano. P rzyb yc ie  do Pucka °~ 
czekiwaue jes t o godz. 11 -e j.

S P R a W a  s a a r y
Przechodząc wkońctj do zagadnie­

n ia  zagłębia S aa ry , m ir .  B ?r thou  
podkreślił, że ustró j S aary  określo­
ny został przez T ra k ta t  W e-isalski. 
Głosowanie plebiscytowe w  zagłębiu  
musi być wolne, rzetelne i  całko w i­
te. F ra n c ja  wysunęła żądanie, aby  
taką w łaśnie d eklarac ję  z ło ży ły  obi 
rządy zainteresowane —  fra n c u s -i  
i n ieijuecki. N iem cy odm ów iły, jasną  
jed n ak  jes t rzeczą, że p leb iscyt w te­
dy ty lko  będzie w ażny, k iedy będzie 
wolny j tńcdy głosowani bętisie fa j ­
ne, 00 nie można ludzi w ydawać na 
represje. Samo przyrzeczenie  N ie ­
miec nie w ystarczy nam  w  ty m  
względzie.

Przem ów ienie B arth o a  było gorą­
co oklaskiw ane. D alszy ciąg dyskusji 
odbędzie się w  przyszły  p ią tek , ze 
względu na w y jazd  B arth o u  do G e ­
newy.

P R Z Y J Ę C IE  M O W Y  P R Z E Z  
P R  YSĘ

P A R Y Ż , 26 .5  (P A T )  W czorajsze , 
expose m in is tra  Barthou zostało  
p rzy ję te  bardzo przychyln ie  przez  
prasę, k tó ra  podkreśla, że w yw ody  
m in is tra  spraw  zagranicznych spo­
tk a ły  się z jednom yślną niem e) a- 
probatą  Izb y . Zarów no w  spraw ie  
zagłębia S aary , jak  też w  spraw ie  
stosunków z M oskw ą oraz ? M a łą  
E n ten tą  i Polską żaden dzienn .k , na­
wet opozycyjny, m e podniósł żad­
nych zastrzeżeń w zw iązku  z ezposó 
m in istra .

„Le P e t it  Jo u rn a ł"  pisze, ?ę po li­
tyka , k tó rą  m in is ter spraw  zagra­
nicznych nakreślił w czoraj w Iz b ie  w  
głównyeh lin jach , jes t p o lity ką  rzą ­
du, działającego solidarnie i  ju ln o -  
myślnię.

P raw ie  jednom yślne przy jęcie  £»- 
I>oeć m in is tra  B a .th o u  przez labę  
pozwala tw ierd zić , że p o lity k ą  ta  
jes t rów nież p o lityką  l  raucji, Dzten  
nik podkreśla w ko n k lu z ji, żfl po li­
ty ka , prowadzona przez m in istra  
B arthou, oparta o Ligę N arodow , je  
p o lity ka  pokoju, ostrożną w zględny  
sąsiada, skłonnego dn stospwanią  
gw ałtowny cji środków, i  ś m ia ł*, gdy  
ma na m yśli ścisłe zbliżenie z naro­
dem, k ierow anym  przez l zezerveh  
re form atorów .

„Lc M a t iu "  pisze, j j  możną cieszyć 
sję z ow acji, ja k ą  zgotowąua m in i­
strow i B arthou  praw ic  na wszystkich  
lawach Izb y . Jest rzeczą dużej w a­
gi, że przedstaw iciel F ra n c ji odjeż­
dża do Genewy, orając za sobą po­
parcie i  zaufan ie  o p in ji publicznej, 
co zostało potwi erdzoue przez par­
lam ent,

„Le  Jo u rn a l"  pisze, iż  p o lity ka  
F ra n c ji insp irow ana jest przez dwie  
główne idee: 1 ) F ra n c ja , k ierow a­
na przez rząd  „zawieszenia b ro n i" , 
pie zerw ie ze ?wą trad y cy jn ą  p o li­
ty ką  zagraniczną i 2 ) nie pozwoli 
ona odosobnić się, ponieważ zn a j­
dzie zawsze zrozum ienie u reszty; 
św iata.

J
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W Której gmin’?
u ro d z iło  si-t dziecKo?

Przea kilku laty wzniesiono przy  
ul. Grochowskiej w  W arszaw ie dom, 
który wskutek nieorjentowania się 
mierniczych, stanął w  ten sposób, że 
połowa jego znajduje się na gruntach 
warszawskich, a druga na gruntach 
powiatu.

Z  tego powodu w ynikają w  tym  
aomu ustawiczne zatargi i przykro­
ści. Zarów no warszawski Urząd  
Skarbowy, ja k  władze powiatowe, 
roszczą sobie pretensje równocześ­
nie do podatków, a lokatorzy nie 
wiedzą, czy mają się meldować w  
W arszawie, czy w  W aw rze. Przed 
pewnym czasem w  tym  przepołowio­
nym domu urodziło się dziecko, przy 
czem w ynikły kłopoty i trudności, 
niewiadomo bowiem, czy dziecko to 
urodziło się w  stolicy, czy w  gminie 
W aw er.

Przypuszczalnie stan ten zostanie 
wreszcie uporządkowany przez drob­
ne przesunięcie granicy W arszaw y  
na korzyść lub niekorzyść stolicy. 
Sprawa komplikuje się tylko o tyle, 
że taka zmiana granicy nastąpić mo­
że jedynie na podstawie rozporzą­
dzenia Rady M inistrów .

4 B t

Wsika swieaia w Ameryce
zaostrza s>ę z dnia na dzień

A m e ry k a  o g a rn ię ta  zo s ta ła  f a lą  
s tra jk ó w  o n a tę że n iu , ja k ie g o  tam  
n ig d y  n ie  zn an o . C o d z ie n n ie  depe­
sze p rzy n o s zą  w ia d o m o ś c i o s ta r ­
c ia c h  m as ro b o tn ic zy c h  z p o lic ją ,  
o tru p a c h  i ra n n y c h .

D o n ie d a w n a  jes zcze  S ta n y  
Z je d n o c zo n e  n ie  o d c zu w a ły  za ­
g a d n ie n ia  s o c ja ln e g o  w  te j  fo r ­
m ie , w  ja k ie j  go o d c zu w a  E u r o ­
pa. W p ły w a ła  n a  to  o d m ie n n a  
p s y c h ik a  s p o łec zeń s tw a , p o w s ta ­
łego  z e m ig ra n tó w , k tó rz y  w y je ­
c h a li z a  m o rze  poto , b y  w  no­
w y c h  w a ru n k a c h  p rz e d s ię b io r ­
czością, rz u tk o ś c ią  i e n e rg ją  w y ­
b ić  sie i  w zb o g ac ić . H is to r ję  
p o w s ta w a n ia  fo r tu n  m n jo n e r -  
sk ich , o p o w ia d a n ia  o ch ło p cu  
s p rze d a ją c y m  z a p a łk i, k tó ry  p rze z  
w ła s n ą  p ra cę  i  w ła s n y  zm ys ł h a n ­
d lo w y  z o s ta ł w ie lk im  p o te n ta te m  
p rze m y s łu , s ta ły  w  oczach k a żd e ­
m u  ro b o tn ik o w i a m e ry k a ń s k ie m u . 
K a ż d y  w ie r z y ł ,  że i  on m a w  ż y ­
c iu  te  s am ą szansę, Każdy m ia ł  
poczu cie  no szen ia  b u ła w y  m a r ­
s za łk o w s k ie j w  to rn is t rz e .

D o p ó k ’ is tn ia ła  t .  zw . d o b ra  spadek  do rzęd u  b e zro b o tn y c h  n a - 
k o n ju n k tu ra , dopó ki p rz e m y s ł a - p a w a  k ażd eg o  ro b o tn ik a  w  A m e -  
m e ry k a ń s k i c ią g le  się r o z w ija ł,  ryce g ro zą . W ie  on, że ró w n a  się  
ciopóki p o z io m  ż y c ia  ro b o tn ik a  i to p o w o ln e j ś m ie rc i g ło d o w e j, 
b y ł w y s o k i, a n a d z ie ja  w y b ic ia  j N a  te m  t le  z w ią z k i zaw o d o w e  
się p rz y ś w ie c a ła  k ażd em u  —  do- ro b o tn ik ó w , k tó re  b y ły  d o tą d  r a -  
p ó ty  z a g a d n ie n ie  s o c ja ln e  w  A - czej in s ty tu c ja m i sam opom o cy ko-

A n t y p a ń s t w o w a  d z ia ła ln o ś ć
masonerji

W ie lk a  a fe r a  s zp ie g o w ska  w e  
F r a n c j i ,  w  k tó re j za m ie s za n e  b y ­
ł y  licz-ne o sob istośc i z  k ó ł in t e l i ­
g e n c ji  f r a n c u s k ie j ,  a k tó re  z r u ­
s zy ła  o p in ję  p u b lic z n ą  w  c a łe j 
E u ro p ie , u ja w n i ła  m . in . s t r a s z l i ­
w ą  k o ru p c ję , ro z s ie w a n ą  prze z  
m a s o n e r ję  i  j e j  a d e p tó w . D o p ie ro  
d z ię k i p o w y żs ze j s p ra w ie  s ze ro k i 
ogó ł m ó g ł s ię  d o w ied z ieć , że j e ­
den z  g łó w n y c h  s zp ie g ó w , w y s tę ­
p u ją c y  pod n a z w is k ie m  „ p u łk o w ­
n ik a  C h a r ra s " , b y ł n ie  k to  in n y ,  
ja k  p o p ro s tu  c z ło n e k  W ie lk ie g o  
W s c h o d u , „ b r a t"  D u m o u lin  18 
s to p n ia , ró ż o k rz y ż o w ie c  (C h e -

v a l ie r  Rosę - C ro ix ) ,  d e le g o w an y  
na k o n w e n t w  ro k u  1933 p rze z  Lo 
żę M a s o ń s k ą  t .  zw . „ G o r liw y c h  
F ila n tro p ó w '*  z  P a r y ż a , a te m  sa­
m em  osobistość, c ie szą ca  się w ie l  
k ie m i w p ły w a m i.

D z ię k i l ic z n y m  d o ku m e n to m , ze 
b ra n y m  p rze z  fra n c u s k ą  F e d e ra -  
t io n  N a t io n a le  C ath o lic ju e  (o p u ­
b lik o w a n y m  o s ta tn io  w  p iś m ie  
„ C re d o '-) , s tw ie rd z o n y  z o s ta ł n ie  
zb ic ie  w s p ó łu d z ia ł ló ż  m asońskich  
w  a n ty p a ń s tw o w e j a k c ji  .p u łk o w ­
n ik a " ,  s p rze d a ją c e g o  obcym  m o­
c a rs tw o m  p la n y  o b ro n y  n a ro d o ­
w e j.

Ku czcs > w . Jan a  B is k o
w s \ o i x y  państwa

0mr z

l

W  W a rs z a w ie  ro z p o c z ę ły  s ię  w  
c z w a rte k , d n ia  24  m a ja  u ro czys to  
ści k u  czc i św . J a n a  B osko, k tó ­
ry c h  u k o ro n o w a n ie m  b ę d z ie  n ie ­
d z ie la , 2 7  m a ja . U d z ia ł  w  u ro c z y ­
s to ś c ia c h  b io rą  o b a j Ic h  E m in e n ­
c je  K s ię ż a  K a rd y n a ło w ie  po lscy , 
K s . N u n c ju s z  M a rm a g g i,  K s ię ż a  
A rc y b is k u p i G a ll ,  R o p p , K s ię ż a  
B is k u p i S z la g o w s k i i  G a w lin a  o- 
ra z  w ie lu  in n y c h  d o s to jn ik ó w  k o ­
ś c ie ln y c h . O r g a n iz a c je  r e l ig i jn e  

ś w ie c k ie  W a rs z a w y  w y k a z a ły  
z n a k o m ite  z ro z u m ie n ie  p o s ta c i 
ś w . J a n a  B osko i  p rz y g o to w a ły  
g o d n y  ob„ *w  n ie z w y k łe j c z c i :
oto  z b io rą  s ię  n a  p la c u  P iłs u d s k ie  
go i  p rz e d  k o ś c io łe m  św . F lo r ja -  
n a  p ro c e s je  p o s zczeg ó ln ych  ko ś­
c io łó w , o rg a n iz a c y j,  z w ią z k ó w , ce 
ch ó w  i  p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s tr  

d a d zą  s ię  do B a z y lik i S e rca  J e ­
zuso w ego  n a  P ra d z e , g d z ie  będą  
u c ze s tn ic zy ć  w  u ro c z y s ty c h  n a b o ­
ż e ń s tw a c h  i  p o ra n k u  r e l ig i jn y m  
k u  czc i św . J a n a  B osko.

C a ła  n ie d z ie la  27  m a ja  p o w in ­
n a  p rz e jś ć  d la  k a to lic k ie j  W a r -

Walka z lichwą
pieniężna

M in is te rs tw o  S k a rb u  p rz y g o to ­
w u je  z a k ro jo n ą  n a  s ze ro k ą  ska lę  
a k c ję  p rz e c iw  l ic h w ie  p ie n ię ż n e j.  
A k c ja  ta  p ó jd z ie  po l in j i  re p re s y j  
P rz e c iw  osobom , u p r a w ia ją c y m  l i ­
c h w ę  p ie n ię ż n ą  o ra z  u d o s tę p n ie ­
n ia  k re d y tu  p u b lic zn e g o . Z  a k c ją  
tą  b ę d ą  ś c iś le  w s p ó łd z ia ła ć  o rg a ­
n a  sądow e, a d m in is tra c y jn e  i b a n  
k i p a ń s tw o w e .

s za w y  pod z n a k ie m  z a in te re s o w a ­
n ia  s ię  św . J a n e m  B osko. P o p o łu ­
d n iu  w  s a li T e a t r u  W ie lk ie g o  od­
będzie  s ię  a k a d c m ja  d la  u c ze s tn i­
k ó w  za  s p e c ja ln e m i zap ro s ze n ia  
m i. A k a d e m ję  zas zczyc i p rz e d s ta ­
w ic ie l P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypo  
s p o lite j P o ls k ie j,  p . p re m je r  K o ­
z ło w s k i, K s ię ż a  K a rd y n a ło w ie , o- 
ra z  n a jw y ż s z e  osob istośc i p a ń ­
s tw o w e , d u c h o w n e  i  ś w ieck ie !

m ery c e  ta k  ja k b y  n ie  is tn ia ło .
L e c z  p rz y s z e d ł k ry z y s , a z n im  

s p ra w a  p rz y b ra ła ' n a ty c h m ia s t zu ­
p e łn ie  in n y  o b ró t. J u ż  n ie  o w y ­
b ic iu  się m oże m a rzy ć  d z is ie js z y  
ro b o tn ik  a m e ry k a ń s k i, a le  o zn a ­
le z ie n iu  p ra c y . D a w n a  dbałość  
p rz e d s ię b io rc ó w  o z a p e w n ie n ie  
ro b o tn ik o w i w y s o k ie j s k a li ży c ia  
u s tą p iła  a u to m a ty c z n ie  m ie is ca  
w y zy s k o w i.

O to  np . o b ra z e k :
W  fa b ry c e  „ S c h m id t &  C o"  

p o trze b a  12 k o w a li. O g ła sza  się  
w  p ra s ie  z a p o trz e b o w a n ie . N a z a ­
ju t r z  od godz. 6 ra n o  k ilk a s e t o- 
sób czeka p rz e d  fa b ry k ą  M a js te r ,  
k tó re m u  p o w ierzo n o  z a a n g a żo w a ­
n ie  p o trz e b n y c h  lu d z i,  ju ż  n a  go­
d z in ę  p rzed  te rm in e m  w p u ś c ił  
ty ln e m  w e jś c ie m  trz e c h  sw oich  
„ p rz y ja c ió ł" .  C i ju ż  zg ó ry  są  
„ z a a n g a ż o w a n i" . S pośród  p o zo s ta ­
ły c h  p rz y jm u je  się j e d n a k ' d w u ­
n a s tu . R es zta  odch o d zi z n iczem . 
W te d y  m a js te r  w z y w a  n o w o p rz y -  
ję ty c h  i w  obecności tr z e c h  s w y ch  
„ p r z y ja c ió ł"  o ś w ia d c z a :

—  C i t r z e j  ro b o tn ic y  z g ło s ili 
się w c ze ś n ie j od w as, m u szą  o m  
je d n a k  w y je c h a ć  w k o ń c u  ty g o d ­
n ia . G o to w i są o d s tą p ić  sw e m ie j ­
sca pod w a ru n k ie m , że o trz y m a ją  
od w as  75 p ro c . za ro b k u  z p ie r w ­
szego ty g o d n ia .

B e zro b o tn i o c zy w iś c ie  zg a d za - 
ją  s ię a; w a ru n k i.  S zc z ę ś liw i j ą ,  
że d o s ta li p ra c ę . W  końcu  ty g o d ­
n ia  z ja w ia  się zn o w u  m a js te r ,  
w y p ła c a  n o w o p rz y ję ty c li lu d z i i  
m ó w i:

—  O to  w a s z  za ro b e k  po o d li ­
c ze n iu  p r o w iz j i .  N ie  n a d a je c ie  się  
do p ra c y . Z w a ln ia m  w as.

W  n a s tę p n y m  ty g o d n iu  p o w ta ­
rz a  się ta  sam a h is to r ja .  T o te ż

le że ń s k ie j, o g ro m n ie  s ię  w e w ­
n ę trz n ie  w z m o c n iły , s ta ły  się  
z w ią z k a m i za w o d o w e m i w  is to t-  
nem  tego s ło w a  z n a c ze n iu . R e fo r ­
m y  R o o seve lta  p rz y d a ły  jes zcze  
zw ią zk o m  za w o d o w ym  zn ac ze n ia . 
W  k ró tk im  p rz e c ią g u  czasu u ro ­
s ły  one w  A m e ry c e  do p o tęg i —  i  
zaczę ły  w a lk ę .

W a lk a  ta , w  O stre j fo rm ie  s tra j  
k ó w  ra z  po ra z  w y b u c h a  to  w  
ty m , to  w  in n y c h  p u n k c ie  S ta ­
n ów  S y tu a c ja  za o s trza  się z d n ia  
na d z ień . S ta n y  Z jed n o czo n e  s ta - 

] n ę ły  po ra z  p ie rw s z y  w  o b liczu  
La k  w y ra ź n ie  zary s o w a n eg o  za ­
g a d n ie n ia  spo łecznego.

„Małe kłamstwa"
P IO T R K Ó W , 2(5.5 (te l. w ł.) . N a  

łam ach żydowsko-sanacyjnego „G ło­
su P io trkow skiego" kandydatka  z l i ­
sty B B  do R adv  M ie js k ie j, żona in ­
spektora szkolnego, p. Iz a  Z ia rid c - 
wiczo-fca, snuje „złote m yś li"  „z roz­
m yślań społecznika". Jedna z nich  
m ów i: „Tragud ja  człow ieka jes t to, 
że częstokroć służąc w ie lk ie j p raw -  
d; ie, musi popełniać m ałe k łam ­
stw a"...

P rze ję ty  tą  oryginalną „m yślą", 
„Glos" tuż poniżej podaje od siebie 
wiadomość, że adwokaci piotrkow scy  
z koła  BB  jednom yślnie postanow ili 
glosować na listę  N r . 1 (B B ).  Poda­
je  to  jed n ak  w  fo rm ie , k tó ra  prze­
ciętnemu czyte ln ikow i „Głosu" może 
wpoić przekonanie, ja k o b y  to ogól 
adw okatów  pio trkow skich  chce od­
dać głos na listę  B B .

O to „m ałe k łam stw o" „Głosu", na  
które  organ ten doraźnie sobie po­
zw olił, obok zresztą innych w ięk ­
szych, co jedn ak  nie w p raw ia  go, ja k  
przypuszczać należy, w  trag iczny  
nastrój.

Str.
KfffiTy paszek  .  MI.Q~LODL‘ *

‘Doda liczkom  tw y m  holotu.. 
9 ta zzem /k y  w  piecwfzym ea 

ffoóc, zach w ycon y Pędzle.

Z A m b a s a d y  F r a n c u s k i e j
S pow odu o tw a rc ia  W y s ta w y  

A r c h it e k tu r y  F ra n c u s k ie j i p rz y ­
b y c ia  do W a rs z a w y  p . A n d re  S ie g  
f r ie d ,  c z ło n k a  In s ty tu tu ,  p a n i  
J u lju s z o w a  L a ro c h e  u rz ą d z a  h e r ­
b a tk ę  to w a rz y s k ą  w  A m b a s a d z ie  
F ra n c u s k ie j,  A le ja  U ja z d o w s k a  
31 w  p o n ie d z ia łe k  28 m a ja , m ię ­
d zy  4 i 7 g. pp .

A k c j a  p r z e c i w p o ż a r o w a
N a  p o d s ta w ie  n o w e j u s ta w y  o 

z w a lc z a n iu  p o ża ró w , u tw o rz o n y  
b ę d z ie  s p e c ja ln y  fu n d u s z  p re m jo -  
w y  n a  a k c ję  p rz e c iw p o ż a ro w ą . N a  
fu n d u s z  te n  z ło ży ć  się m a ją  m . 
in . to w a rz y s tw a  u b e zp ie c ze ń , d w a  
ła ją c e  n a  te re n ie  k r a ju .

K o n k u r e n c j a  n i e m i e c k a
N ie m ie c k i p rz e m y s ł c h e m iczn y  

z a m ie rz a  p o d ją ć  e k s p o rt do P o l­
s k i p rze z  za ło że n ie  w ła s n y c h  f a ­
b ry k  n a  p o ls k im  ob s zarze  c e ln y m . 
Z n a n y  k o n c e rn  n ie m ie c k i I .  G. 
F a rb e n  - In d u s tr ie  ro zp o c zą ł, w e ­
d łu g  w ia d o m o ś c i, o trzy m a n y c h  
p rze z  n asze  fa b r y k i ,  budo w ę w ła ­
snego z a k ła d u  n a  te re n ie  w . m. 
G d ań ska .

Orirzisuna te a e ja
skazanego Ukraińca

i

W? bory sam orządow e
Ostateczny termin zgodnie z nową ustawą

Iz b a  k a rn a  S ądu N a jw y ż s z e g o  
r o z p a try w a ła  c ie k a w ą  s k a rg ę  k a ­
s a c y jn ą , w n ie s io n ą  p rze z  o bronę  
c z ło n k a  U k r a iń s k ie j  O r g a n iz a c ji  
N a ro d o w e j, M iK o ła ja  Z a cu c h n a . 
Z a c u c h n a  s k a ża n y  zo s ta ł p rze z  
S ąd P rz y s ię g ły c h  w  S am b orze  za  
p rzy n a le żn o ś ć  do U O N , k o lp o rta ż
u lo te k  w y w ro to w y c h  n a  k a rę  9
la t  w ię z ie n ia .

S k a rg a  k a s a c y jn a  o p ie ra ła  s i§

n a  te m , że p rz e w o d n ic z ą c y  p rzy  
w y m ie n ia n iu  p rz y s ię g ły m  k a r , g ro  
żąc ych  o s k a rżo n e m u , n o d a ł za  
k o lp o rta ż  u lo te k  w y w ro to w y c h  
k a rę  w y ższą , n iż  ta , k tó ra  oKre- 
ś lo n a  je s t  w  kod eks ie . Ze w z g lę ­
du n a  to , że Z a cu c h n a  w e d łu g  j 
kodeksu  i ta k  g ro z iła  k a r a  do 15 
ł a t  w ię z ie n ia . S ąd  N a jw y ż s z y  k a ­
sac ję  o d rz u c ił.

N o w e B i z a e f a  u s t a w y
0 oftromta

na Śląsku
W  S e jm ie  ś lą s k im  zg ło szo n y  zo­

s ta ł p ro je k t n o w eli do u s ta w y  o 
o c h ro n ie  lo k a to ró w .

W n io s e k  te n  zm ie rza  do z re a l i ­
z o w a n ia  te n d e n c ji ro zs ze rze n ia  
p o d s ta w  o c h ro n y  lo k a to ró w  n a  te -
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R e d a k t o r  S T A N I S Ł A W  H A U Z i R

W yszedł z druku zeszyt m ajow y i  zaw iera  treść następującą!
J A N  M A R G  —  W ym iana prasowa Polski z Zagranicą.
W Ł A D . W O L E K T  —  Pierw s2:e polskie reportaże i korespondencje 

wojenne
T A D . K R A U S H A R  —  Przedw ojenna prasa w Wielkopolscc.
J. Z A J D E N M A N  —  Prasa i Sad.
W a lk a  z fa łszyw em i in form acjam i prasowemi na terenie m iędzynaro­

dowym. — - R ezu lta t w izy ty  O. Jacka H erm  ansa. —  Spraw a wynagrodzeń 
D~acow  ików w  drukarniach gazetowych W arszaw y. —  Życie organizacyj­
ne. —  K ronik; kra jow a. —  Przegląd U staw  i rozporządzeń. —  K ronika za­
graniczna. —  Przeg ląd piśm iennictwa.

Cena zeszytu 2 zł. 50 gr.— Do nabycia w  adm in istracji „Prasy", W a r ­
szawa, K rak  Przedm . 40, w  większych księgarniach i w  kioskach „Ruchu"

re n ie  w o je w ó d z tw a  Ś ląs k ieg o .
J e d n y m  z c e ló w  p ro ie k tu  je s t  

o b n iże n ie  k om ornego . P o p ra w k a  
zg łoszona do a r t .  6 o b o w ią z u ją c e j 
u s ta w y  p rz e w id u je  o b n iżk i pod­
s ta w  w y m ia r u :  a la  m ie s zk a ń  je d ­
n o p o k o jo w y c h  z k u c h n ią  lu b  bez 
k u c h n i —  z 70 p ro c . n a  60 p ro c .;  
d la  m ie s zk a ń  d w u  i trz y p o k o jo ­
w ych  —  z 80 n a  75 p ro e . i  d la  
m ie s zk a ń  p o w y że j trzy p o k o jo w y c h  
—  z 85 p ro c . na 80 p ro c.

D ru g im  ce lem  n o w e liz a c ji, pod­
k re ś lo n y m  w  u z a s a d n ie n iu  p ro ­
je k tu , je s t  dążność do u je d n o ­
s ta jn ie n ia  u s ta w o d a w s tw a  m ie ­
s zk an io w eg o , a  w ię c  do w p ro w a ­
d zen ia  do ś lą s k ie j u s ta w y  o o- 
c h ro n ie  lo k a to ró w  ty c h  p ostano­
w ie ń  u s ta w y  p o w s ze c h n e j, k tó re  
się w  n ie j n ie  m ieszczą , a  re a l i ­
z u ją  m y ś l w zm o żo n e j o ch ro n y  
p ra w  lo k a to ró w  i w ięks zeg o  o- 
g ra n ic z e n ia  w ła ś c ic ie li n ie ru c h o ­
m ości.

P rz e c iw k o  i em u p ro je k to w i w y ­
s tę p u ją  b r tra n iż a c je  gospodarcze.

D zień  13 lipea stanowi ostateczny  
tcrm in , do którego, wedle nowej u- 
staw y, muszą być zakończone w ybo­
ry  do rad  m iejskich W obec tego 
wyznaczono dzień 27 m aja  r .  b. na 
w ybory do rad  m iejskich jednocześ­
nie w  328 m iastach; wr pozostałych  
odbędą ; ie trochę później, lecz w  
każdym  razie  przed 13 lipca.
K T O  M A  P R A W O  W Y B IE R A Ć ?

K a żd y  obywatel, bez różnicy p ici, 
który  ukończył la t 24  do dnia za­
rządzenia wyborów i p rzyn a jm n ie j 
od roku  m ieszka na terenie danego 
miasta.

W a runek jednorocznego zam ie­
szkania nie dotyczy je d n a k : właści­
cieli lub posiadaczy miejscowych  
nieruchom ości; funkejonarjuszów  
państwowych, funkejonarjuszów  pań­
stwowych przedsiębiorstw  i monopo­
li, funke jonarjuszów  samorządu tc- 
ry lo rja ln eg o  i gospodarczego, ducho­
wieństwa świeckiego i  zakonnego, o- 
raz zawodowych wojskowych służby 
ezynnej, ja k  również ich rodzin, je ­
żeli osoby tc m ieszkały na obszarze 
danego m iasta przed dniem zarzą  
dzenia w yborów ; obyw ateli nonoro- 
wyeh m iast. N ic  przysługuje wogóle 
praw o w yb ieran ia  niezawodowym  
wojskowym  służby czynnej.

Do rady  m ie jsk ie j może być wy 
brany każdy obyw atel bez względu  
na płeć, pod w arunkiem  ukończonych 
la t 30 przed dniem  wyborów, posia­
dania p raw a  wynorczcgo w danem  
tnieśeie, oraz znajomości i  w ładan ia  
językiem  polskim  w  słowie i  piśmie. 
Tę ostatnią umiejętność ma praw o  
sprawdzić przewodniczący kom isji 
n jb o re ze j i  nie wolno się uc-hylić od 
takiego zarządzenia.

L IC Z B A  E  A D N Y C H  
I  O K R Ę G I W Y B O R C Z E

Liczba  radnych wynosi w m la­
skach: do 5 .000 mieszkańców —  12; 
od 5.000 do 10.000 mieszk. —  10; 
od 10.000 do 25 000 — 2 4 ; od 25.00u 
do 10.000 —  3 2 ; od 40.000 do 
00.000 —  4 0 ; od 60.000 do 120.000—  
4 8 ; od 120.000 dc 180.000 —  5 6 ;  
od 180.000 do 250.000 —  64 ;. ou 
250.000 —  7 - .  W  m. st. W arszaw ie  
Rada M ie js ka  liczyć będzie 100 ra d ­
nych. f

M iasto , liczące do 5.000 nieszkań- 
ców, może stanowić jeden okrąg w y ­
borczy, bądź też dzielić się na k ilk a . 
Obszar m iast, liczących ponad 5.000  
tuieszk., ma być dzielony na odpo­
w iednią ilość okręgów wyborczych. 
W  m iarę  potrzeby okręg wyborczy  
może być dzielony na obwody głoso­
wania.
K O M IS J E  G Ł Ó W N A , O K R Ę G O  

W E  I  O B W O D O W E
K ażde  miasto nuisi pos.adać głów ­

ną kom isję wyborczą, składającą się 
z przewodniczącego, jego zastępcy,
4 członków i  tak ie j samej liczby za­
stępców. Spośród nich wszyscy, z 
w yjątk iem  członków i ich zastęp 
ców, m ianowani są przez władzę, po­
zostali przez przełożonego gminy 
m iejskiej.

IV  W arszaw ie  władzę reprezentu­
je M in . Spr. W ew nętrznych. >V 
większych m iastach, podzielonych, 
ponadto na okręgi w j borcze i  ob­
wody glosowania, tworzone są poza­
tem komisje wyborczo okręgowe i 
obwodowe. Okręgowe w identyczny ni 
składzie: przewodniczącego, zastęp- 
eJp|4 członków i ich zastępców, k tó ­
re „h na terenie W arszaw y  poza 2 
członkam i i  ich zastępcami m ianuje  
kom isarz rządu.

Obwodowe kom isje liczą 5 człon­

ków  i  ty lu ż  zastępców, powołanych sów  u w a ż a n a  je s t  w  k a ż d y m  w y *
in graem io przez głów ną komisję 
wyborczą danego m iasta.

S P IS Y  W Y B O R C Ó W  
I  R E K L A M A C J E  

Spisy wyborców sporządzają w ła ­
dze gm inne. W inny- one być udostęp­
nione do p rze jrze n ia  w  lokalach o- 
kręgowych kom isyj wyborczych do 
dnia 16 (w  m niejszych m iastach, l i ­
czących do 10.000 m ieszk.) lub 20 
(w  większych m iastach) od dnia  za­
rządzenia w yborów, przez przeciąg  
7 dni, na jm n ie j po 5 godz. dziennie. 
D la  u ła tw ien ia  wyborcom , conaj­
m niej 2 godziny z tych 5-ciu w inny  
wypaść po godz. 16-e j, a że- 7 dnio­
w y okres w yłożenia  lis t n ie może 
mieć p rzerw , w inna więc objąć 1 
n ied zie lę .' '

Reklam ow ać można zarówno pom i­
niecie w spisie samego siebie, ja k  i 
pom inięcie bądź nieuzasadnione w p i­
sanie osób trzecich. Reklam acje  ta ­
kie mogą byc zgłaszane zarówno p i­
semnie, ja k  i  ustn ie: w  ty m  ostat­
n im  w ypadku kom isja obowiązana 
jest sporządzić o rek la m a c j. odpo­
wiedni pro toku ł.

R eklam acje  spowodu pom inięć’ a 
m ają być załatw iane w  m iarę  moż­
ności bezzwłocznie, w każdym  razie  
nie później n iż w ciągu 33-eh dni. 
W  razie  re k la m ac ji przeciw ko w p i­
saniu kom isja pow inna najpóźniej 
następnego dnia  zawiadom ić o tem  
osobo zainteresowaną z pouczeniem, 
że przysługuje  je j praw o odwołania  
się do kom isji w ciągu następnego 
dnia po otrzym an iu  zaw iadom ienia.
K A N D Y D O W A Ć  W O L N O  T Y L K O  

Z  J E D N E J  L IS T Y ,
P ra w o  z g ła s z a n ia  l is t  k a n d y d a ­

tó w  n a  ra d n y c h  p rz y s łu g u je  n a j ­
p ó źn ie j do d n ia  20 ( w  m ia s ta c h  
do 10.000 m ie s z k .)  lu b  30 (w  ę iia -  
s ta c h  w ię k s z y c h ) , l ic ż ą c  od d n ia  
z a rz ą d z e n ia  w y b o ró w .

T a  sam a l is ta  k a n d y d a tó w  n ie  
m oże b yć  zg ło szo n a  w  k ilk u  ok rę  
g a ch  w y b o rc z y c h  daneg o  m ia s ta  
K a ż d y  z k a n d y d a tó w  m oże k a n d y ­
d o w ać  ty lk o  z je d n e j l is ty  i ty lk o  
w  je d n y m  o k rę g u  w y b o rc z y m  d a ­
nego m ia s ta . J e ż e li teg o  sam ego  
k a n d y d a ta  zam ieszczo n o  n a  k ilk u  
l is ta c h , u z n a je  go s ię  za  p r a w i­
d ło w o  zg łoszonego  n a  te j  liś c ie , 
do k tó re j  d o łą c zo n a  je s t  je g o  zg o ­
da n a  K an d y d o w a n ie  z d a tą  n a j ­
p ó ź n ie js z ą ; w  ra z ie  je d n a k o w y c h  
d a t k a n d y d a t z o s ta je  s k re ś lo n y  
ze w s z y s tk ic h  l is t .

Ł ą c z e n ie  (b lo k o w a n ie )  *Iist je s t  
n ied o p u s zc za ln e .

K a ż d a  U s ta  k a n d y d a tó w  p o w in ­
n a  być p o d p is a n a  w ła s n o rę c z n ie  
p rze z  co n a jm n ie j  je d n ą  p ią tą  
część w s z y s tk ic h  w y b o rc ó w , z 
te m  je d n a k , że lic z b a  300  p o d p i-

p ad ku  za  w y s ta r c z a ją c ą .
P rz e w o d n ic z ą c y  m a  p ra w o  w z y  

w ać w y b o rc ó w , k tó rz y  p o d p is a li  
l is tę  i  b a d ać  w ł asn o ręczn o ść  ic h  
p o d p isó w  n a  liś c ie . W  r a z ie  nie^  
s ta w ie n ia  s ię  w e z w a n y c h  w  t e r ­
m in ie , m oże u zn a ć  ic h  p o d p is y  za  
n ie w a ż n e .

G Ł O S O W A N IE .
W  o zn a c zo n y m  d n iu  g ło s o w a­

n ie  o d b y w a  s ię  bez p r z e r w y  od  
godz. 9 —  1 9 -e j.

W  d n iu  ty m  n ie  w o ln o  w y g ła ­
szać p rz e m ó w ie ń  do w y b o rc ó w ,  
ro z d a w a ć  k a r te k  do g ło s o w a n ia  
i  r o z w ija ć  a g ;t a c j i  w  J ąk a łac h  
w y b o rc zy c h , w  b u d y n k a c h , g d z ie  
one s ię  m ie s zc zą , n a  u lic a c h  p rz e d  
w e jś c ie m  do ty c h  b u d y n k ó w  i  w  
p ro m ie n iu  100  m tr .  od io k a ló w .

G ło s o w a n ie  o d b y w a  s ię  za  po ­
m ocą k a r te k  k o n ie c z n ie  b ia ły c h ,  
k o lo ro w e  są n ie w a ż n e .

W y b o rc a  m oże g ło s o w a ć  w y łą c z  
n ie  n a  k a n d y d a tó w , k tó ry c h  n a z ­
w is k a  u m ieszczo n e  są n a  je d n e j  
i te j  s a m e j liś c ie .

K a ż d y  w y b o rc a  ro z p o rzą d z a  t y ­
lu  g ło s a m i, i lu  ra d n y c h  w y b ie r a  
się  w  d a n y m  o k rę g u  w y b o rc z y m .  
S pośród  ro z p o rz ą d z a ln y c h  g ło sS w  
m a r r a w o  w s z y s tk ie  lu b  część ic h  
oddać- n a  je d n e g o  i  te g o  sam ego  
k a n d y d a ta , b ą d ź  te ż  ro z d z ie l ić  je  
m ię d zy  p o s zc ze g ó ln y c h  k a n d y d a ­
tó w  d a n e j l is ty .  Z a le ż n ie  w ię c  od  
tego, i le  g ło s ó w  chce  o d d ać  n s  
p o s zc ze g ó ln y c h  k a n d y d a tó w , ty le  
ra z y  w y p is u je  n a  k a rc ie  g ło s o w a ­
n ia  ic h  n a zw is k o . K a r t y  do g ło s o ­
w a n ia  w rz u c a n e  są do u r n y  w  o- 
s te m p lo w a n y e h  k o p e r ta c h , w y d a ­
w a n y c h  p rz e z  k o m is ję  w y b o rc z ą .
U N I E W A Ż N I E N I E  W Y B O R oW .

W y b o ry  m o g ą  b yć  u n ie w a ż n io ­
ne w  w y p a d k u  s tw ie rd z e n ia  w  d a ­
n y m  o k rę g u  fa k t ó w :  p rz e k u p s tw a  
fa łs z u  lu b  p o d s tęp u , o i le  d a n e  u -  
c h y b ie n ia  m o g ły  m ie ć  w p ły w  n a  
w y n ik i w y b o ró w , p o a s ta w ą  do u -  
n ie w a ż n ie n ia  są ró w n ie ż  p rz e k ro ­
czen ia  re g u la m in o w e .

O d nośne p ro te s ty  n a le ż y  w n o ­
sić do G łó w n e j K o m is j i  W y b o r ­
c ze j daneg o  m ia s ta . M o że  to  u c zy ­
n ić  je d y n ie  g ru p a  w y b o rc ó w , l i ­
cząca  ty le  osób, i lu  p o trz e b a  do 
z g ło s ze n ia  l is ty  k a n d y d a tó w  n a  
ra d n y c h .

P ro te s t  w s tr z y m u je  u k o n s ty tu o  
w a n ie  się n o w o o b ra n e j ra d y  m ie j  
s k ie j.

W  w y p a d k a c h  u n ie w a ż n ie n ia  
w y b o ru  p o s zczeg ó ln ych  ra d n y c h  
n a  m ie js c e  ic h  w s tę p u ją  k o le jn i  
zas tę p c y . W  r a z ie  u n ie w a ż n ie n ia  
c a ły c h  w y b o ró w  w  d a n e m  m ie ś ­
cie —  w y zn ac zo n e  H ęda now e  
w y b o ry .

fConfenpci? graniczna
Dolsko-litewska

W c z o ra j o d b y ła  s ię  p rz y  b a r ­
ie rz e  g ra n ic z n e j na tr a k c ie  Z a  
w ia sy  —  J e w je  d ru g a  b ieżąca  
k o n fe re n c ja  p o g ra n ic zn a  polsko - 
l ite w s k a . P rz e d m io te m  k o n fe re n ­
c ji  b j lo  o m ó w ie n ie  in c y d e n tó w  
p o w s ta ły c h  z u p ro w a d ze n ie m  
p rze z  s tra ż  p o g ra n ic zn ą  lite w s k ą  
je d n e g o  ze s trze lc ó w  K .O .P  o ra z  
z a trz y m a n ie  n a z a ju trz  s tra ż n ik a  
lite w s k ie g o , k tó ry  z n a la z ł s ię  po 
s tro n ie  p o ls k ie j.

W  re z u lta c ie  po z ło żen iu  w z a ­

je m n y c h  p ro te s tó w  u s ta lo n o , że 
in c y d e n ty  po-wyżs‘ze nie są p o żą ­
d ane d la  ż a d n e j ze s tro n , i  że o- 
b ie  s tro n y  b io rą  na s ie b ie  zobn  
w ią z a n ie  u n ik a n ia  n a  p rzy s z ło ś ć  
z a ta rg ó w  n a  te m  tle  i  n a ty c h m ia ­
s to w eg o  w y d a w a n ia  ty c h  p rz e d ­
s ta w ic ie li  s tra ż y  p o g ra n ic z n e j,  
k tó rz y  p rz y  p a tro lo w a n iu  g ra n ic y  
P rzy p a d k o w o  z n a jd ą  s ię  n a  te re ­
n ie  s ą s ie d n im .
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Okres ulewnych deszczów
n o w ilo  obecne u K o n s ty tu o w a n ie  
się  p la m  s ło n ec zn yc h  z je a n o -  
czesn em  p rz e s u w a n ie m  s ię  od 
w schodu  E u ro p y  do E u ro p y  ś ro d ­
k o w e j, o b e jm u ją c  ró w n ie ż  A n g lję ,  
a n a w e t i A m e ry k ę , f a l i  n ie p ra w ­
d opo dobne j suszy, k tó rą  d o p ie ro  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  z a s tą p iła  s to ­
s u n ko w o  n iezn a czn e  o p a d y . O tó ż  
A m e ry k a n in  tw ie r d z i ,  że je s te ś ­
m y  w  z w ro tn y m  p u n k c ie , u p ro ­
gu d łu g ie g o  deszczow ego o k resu . 
S zczy to w y  p u n k t tego  o k res u  w i ­
n ie n  w y p a ś ć  m ię d z y  ro k ie m  1936  
a  1938.

T e g o  ro d z a ju  p rz e p o w ie d n ia  
w y w o ła ła  o lb rz y m ie  z a in te re s o w a  
n ie  w ś ró d  ro ln ik ó w , k tó ry c h  zb io ­
ry  są p o w a żn ie  zag ro żo n e . H jo b o -

Csekrwa 3ilp<ute?a S&karza amerykańskiego
P e w ie n  a m e ry k a ń s k i le k a rz  o - Co d o ty c zy  b ie ż ą c y c h  la t ,  to  le -
ę to w y , k tó ry  od szereg u  la t  z a j-  k a rz  ó w  p o s ta w ił p e w n ą  p ro g n o - 

m u je  się m e te o ro lo g ją  j p o k re w - zę, m ia n o w ic ie :  w s z y s tk ic h  z a s ta ­
nemu d z ie d z in a m i w ie d zy , o g ło s ił 
n ie d a w n o  r e z u lta t  sw o ich  b a d a ń , 
co do w p ły w u  p la m  s ło n ec z­
n ych  n a  pogodę p a n u ją c ą  n a  z ie ­
m i N ie z m ie rn ie  c ie k a w e , c h o c ia ż  
n a ra z ie  s ta n o w i to  ty lk o  h ip o te zę , 
je s t  sam o u z a le żn ie n ie  o b fito ś c i 
op ad ó w  deszczow ych  na z ie m i, od 
tw o rz e n ia  się p la m  s ło n ec zn ych .
A m e ry k ą m n  ó w  p rz e w id u je  w  n a j  
b liżs ze j p rzy s z ło ś c i 1 1 - le tn i  o- 
kres , w  k tó ry m  k a ta s tr o fa ln e  su­
sze p rz e p la ta ć  s ię  b ęd ą  z n ie b y ­
w a le  o b f ite m i o p a d a m i deszczo- 
w e m i. T o  je g o  tw ie rd z e n ie  o p ie ­
ra  s ię  n ie ty lk o  n a  w ła s n y c h  spo­
s trz e ż e n ia c h , le c z  n a  ze b ra n y c h  
p rze z  r ó ż n e 's t a c je  m e te o ro lo g icz  
ne m a te r ja la c h  h is to ry c z n y c h .

Znowu w ito  przewlekłego procesu
M o r d e r c y  G e r n c a r z ó w n y  p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h

K R A K Ó W , 2 6 . 5 . ( t e l .  w ł . ) .  —  
M im o  en erg ic zn eg o  ś le d z tw a , n ie  
ro z w ią z a n o  jeszcze  k w e s t j i ,  k to  z 
tr z e c h  g łó w n y c h  o s k a rżo n y c h  za ­
m o rd o w a ł G a rn c a rzó w n ę . Z  do­
ty c h c za s o w y c h  w y n ik ó w  ś le d z tw a , 
m o żn a b y  w n io s k o w a ć , że m o rd o ­
w a l i  w szyscy  t r z e j ,  je d e n  t r z y ­
m a ł za  ręce , d ru g i k n e b lo w a ł u - 
s ta . tr z e c i d u s ił. W s zyc y  n a p a s tn i­
cy  m a ją  n a  sobie  ś la d y  w a lk i .

S z a jk a  z b ro d n ia rz y  d z ie li s ię  
n a  d w ie  g r u p y : do m o rd erc ó w  
b e zp o ś re d n ic h  n a le ż ą  W ła d y s ła w  
B o b rz e c k i, D o n ie c  i  S c h e n k irz y k , 
k tó rz y  o d p o w ia d ać  b ęd ą  za  zb ro d ­
n ię  z a b ó js tw a  z a r t .  22 5 , p a r . 1 
K . K .,  a  S ta n is ła w  B o b rze c k i, W a -  
n a t  i  F ą f a r a  o d p o w ia d a ją  z a r t .  
148  160 i  257  K . K ., p rzy c ze m  te n  
o s ta tn i a r ty k u ł  d o ty c zy łb y  in n y c h  
k ra d z ie ż y  p o p e łn io n y c h  p rz e z  a -

re s z to w a n yc h  jes zcze  p rze d  za m o r  
d o w a n ie m  G a rn c a rz ó w n y . P ie r w ­
si o d p o w iad a ć  będą p rze d  S ąd em  
P rz y s ię g ły c h , d ru d z y  p ra w d o p o ­
dob n ie  p rze d  try b u n a łe m  z w y ­
k ły m , m oże n a w e t p rze d  je d n y m  
sędzią .

A re s z to w a n i o trz y m a ją  o b ro ń ­
ców  z u rz ę d u , b o w iem  żad e n  z 
a d w o k a tó w  n ie  chce się p o d ją ć  o- 
b ro n y .

W  z w ią z k u  z c a łą  s p ra w ą  w ic e ­
prezes  k ra k o w s k ie g o  Z w ią z k u  I n ­
w a lid ó w  W o je n n y c h  w y ja ś n ia  p ra  
s ie , że S ta n is ła w  B o b rzeck i b y ł 
ty lk o  d z ie rż a w c ą  s to isk a  z d z ie n ­
n ik a m i p rz y  a l. S z p ita ln e j n a  ro ­
g u  p l. M a r ja c k ie g o  n ie  b y ł k io ­
s k a rze m  i  n ie  m ia ł  n ic  w sp ó ln eg o  
z k io s k a rz a m i —  in w a lid a m i w o ­
je n n y m i.

kraju
L W Ó W .

Zajście  podczas w iz y ta c ji b isku­
p ie j. J ak  donosi urzędowa P A T ., dn.
24 m aja , podczas w izy ta c ji kanonicz­
nej ks. b iskupa Buczki, obrządku  
grecko-ka to lick i ego, w  H lin ic aeh  pow.
Zbaraż, w oj. tarnopolskie, doszło do 
pożałow ania godnego zajścia, k tó re ­
go powodem było zachowanie się k i l ­
ku osobników spośród bandery kon­
nej, otaczającej biskupa. Zachowanie  
to spowoduwało reakcję g rupy sze­
regowych miejscowego oddziału K .
O. P . W iz y ta c ja  została przerw ana.
Do H u n ie  udała się specjalna kom i­
s ja , celem przeprow adzenia docho­
dzenia i  pociągnięcia w innych do od­
powiedzialności.
P IO T R K Ó W .

E g zam in y  m atura lne. W  p io trko w ­
skich gim nazjach początek egzami 
nów  m atura lnych  wyznaczono na 
dzień 4 czerwca r . b.

Przew odnictw o kom isji egzam ina­
cy jn e j w  męskiem gim nazjum  pań­
stwowe m pow ierzono dyrekto row i tc- 
g<vś g im nazjum , p. D rozd -G icrym - 
eki emu.

W  g im nazjum  męskiem T -w a  Szko­
ły  Średniej przewodniczyć będzie ko­
m is ji w iz y ta to r Sokorowski.

W  żeńskicm gim nazjum  Zrzeszenia  
przew odnictw o kom isji obejm ie w i- 
zy ta to rk a  Lechnicka.

Zam knięcie rucnu na szosie. D o ­
nosiliśm y w  swoim czasie o umowie, 
zaw a rte j m iędzy firm a  i L  R udzki i 
S -ka , budującą autostradę na odcin­
ku  P io trkó w  —  W o lb ó rz  —  Luboch­
n ia  a w ydziałem  drogowym  sejm iku  
piotrkow skiego, ua mocy k tóre j 
d,zięki finansowem u udzia łow i wspo­
m nianej f irm y , w y d zia ł drogowy zo­
bow iązał sic w ykończyć szosowanie 
drogi w  lesic Moszczenickim  do dnia  
28  b m., co um ożliw i zam knięcie  
ruchu kołowego na odcinku szosy 
P io trkó w  —  W olb órz  i skierowanie  
go droga okólną P io trkó w  —  M o ­
szczenica —  B ałkowice —  W olb orz, 
albo na drogę P io trkó w  —  Moszcze­
nica —  B aby —  W olb órz  (d la  wo­
zów ciężarow ych).

Obecnie roboty w lcsic moszcze­
n ick im  ukończono i pow iatow y Za­
rząd Drogowa7 zaw iadam ia o za­
m knięciu dla m chu kołowego szosy 
na odcinku P io trkó w  —  W olbórz z 
dniem  28 m aja.

S trza ł z ukryc ia . Do szpitaia św.
T ró jc y  w P io trko w ie  przyw ieziono w 
stanie p raw ie  beznadziejnym  wio- Eliźn emu” urządza w  dniu 30 b. m. 
ścianina wsi Dobrynice gm. Rącr.no 
niejakiego Franciszka  M igoekicge  
do którego ni -wyśledzony dotąd zło­
czyńca w y s trze lił z ukryć .a . tra fia ją c  
go łaaunm em  śrutu  w jam ę brzuszną.

śm ierć  w  płonącym  domu. D ziś  w  
nocy wybuchł pożar w  Moszczenicy  
pow. p iotrkow skiego w  zagrodzie  
małż. F orm ató w . W  k ró tk im  czasie 
ogień p rzerzu c ił się na sąsiednie za­
budow ania; spłonęły doszczętnie trzy  
gospodarstwa. W  oguin znaleźli 
śmierć 68-le tn i Tomasz i 60-Ic tn ia  
A n to n in a  Form ato w ie. P rzyczyna  
pożaru dotychczas nie została usta­
lona.
G D Y N IA .

V otum  rybaków  Kaszubskich.
Z w iązek  R ybaków  G d jń sk ich  u fun ­
dował do kościoła N ajśw iętszej M a ­
r j i  P an n y  w  G d yni w spaniały fe re ­
tron, ukazu jący cudną posiać Ste lla  
M a ris , u trzym an ą w stylu  rcgjonal- 
nym kaszubskim , a z d ru g ie j strony  
postać św. P io tra . W span ia ły  fere- 
tio n  artystyczn ie  w ykonany przez  
pomorską Szkołę Sztuk  P ięknych w  
G dyni osadzony jest w  bogato złoco­
nych ram ach rzeźbionych, które  
przedstaw iają  w  rzeźbie rcgjonalne  
m otyw y kaszubskie.
K O N IN .

Szaleniec-m orderca. W e  wsi P ół-
wiosek t>od K oninem  umysłowo cho­
ry  A dam  P yngot, pod wpływem  a ta ­
ku szału chw ycił siekierę i  w ybiegł 
na ulicę. N apotkaw szy na drodze 5- 
letn ią  córeczkę sąsiada, Z o fję  B ła ­
szczyk, począł zadawać je j s traszli­
we ciosy. Zan im  świadkow ie tego 
zajścia rzu c ili się z pomocą, szale­
niec rozb ił dziewczynce czaszkę i od­
rąbał rękę. N ieprzytom ne dziecko 
przewieziono do szp itala  w R onin ie, 
gdzie w krótce zm arło.
P O Z N A Ń

Zam ordow ał zam iast zapłacić. Pod  
M uro w aną Gośnną doszło do k rw a ­
wej b ó jk i pom iędzy gospodarzem  
Juljuszem  R ydlem  a jego sublokato­
rem Janem  Czerw ińskim , k tó ry  nic 
p łacił komornego. C zerw iński w raz z 
dwoma tow arzyszam i napadł wieczo­
rem na R yd la , zadaiąc mu k ilk a  
ciężkich obrażeń. R yd la  przewiezio­
no do szpitala w  Poznaniu , gdzie 
zm arł w skutek odniesionych ran. Za­
bójcę aresztowano.
S K IE R N IE W IC E .

S tra jk  w fabryce d y k t w S kiern ie ­
wicach trw a  bez zm iany.

we w ie ś c i o s k u tk a c h  suszy do­
chodzą  ze w s z y s tk ic h  s tro n  ś w ia ­
ta .

In n e  zn ó w  ś ro d o w is k a  n au ko ­
we odnoszą  s ię  s ce p ty c zn ie  do po­
g lą d u  A m e ry k a n in a  i t łu m a c z ą  so 
bie p ia m y  s łon eczn e o d m ie n n e m i 
z ja w is k a m i. T a  g ru p a  tw ie rd z i ,  
że p la m y  te , w y w o ła n e  są tum a  
n a m i p y łu , p o w sta łe g o  n a s k u te k  
s u ch y ch  b u rz , k tó re  s z a la ły  o- 
s ta tn ie m i czasy  n a  te re in e  A m e ­
r y k i  P ó łn o c n e j. C h m u ry  p y łu , pę 
dzone w ia tr e m  w  w y s o k ie  b a rd zo  
s tre fy , w y w o łu ją  z łu d ze n ie  op tycz  
ne p la m  s ło n eczn yc h . T w ie rd z e ­
n ia  te  ró w n ie ż  n ie  są w  p e łn i  
u za s a d n io n e , g d y ż  n ie  s ta n o w ią  
one u zg o d n io n eg o  re z u lta tu  obser  
w a c y j,  w s z y s tk ic h  s ta c y j m eteo ro  
lo g ic zn y c h .

P o z a te m  is tn ie je  jes zcze  n a u ­
ko w a, n a w e t p o w a żn ie  u m o ty w o ­
w a n a , h ip o te z a  o w p ły w ie  k s ię ż y ­
ca n a  ró żn e  z ja w is k a  p rz y ro d n i­
cze n a  z ie n .i. S tu d ja  n a d  trz ę s ie ­
n ie m  z ie m i w  ś w ie t le  o s ta tn ic h  
b a d a ń  u s ta li ły ,  że w s z e lk ie  s e j­
sm ic zn e  k a ta s tro fy  z ie m s k ie j p la ­
n e ty  są n ie z a p r*e c z e n ie  z w ią z a ­
ne z ró żn e m i z m ia n a m i n a  k s ię ­
życu . J e ś li n a w e t snuć d a le j h i ­
potezę  A m e ry k a n in a , to  c y k lic z ­
n y c h  z m ia n  z d z ie d z in y  w a h a ń  się  
m as w o d n y c h , p o w o d u ją c y c h  n a ­
w e t  potopy, n ie  m o żn a  u ją ć  w  p e r  
jo d y c z n e  o k resy  lic zo n e  n a  la ta ,  
lec z  c o n a jm n le j n a  1 0 0 -le c ia . W  
k a żd y m  ra z ie , teg o  ro d z a ju  l in ja  
ro z u m o w a n ia  w in n a  z a in te re s o ­
w a ć  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó rz y  po­
ś w ię c a ją  się n a u k o m  p rz y ro d n i­
czym  i g e o fizy c e .

W s z e lk ie  k a ta s tro fy  żyw io ło w e , 
m . in . p o to p y , n ie  są  ty lk o  m i*  
ty c zn e m i leg e n d a m i, z d ru g ie j  zaś  
s tro n y  k r o n ik i ,  t r a d y c je  i p o d a n ia  
w s z y s tk ic h  częśc i ś w ia ta , w ią ż ą  
Zaw sze ta k ie  k a ta s tro fy  z n ie z w y -  
k ie m i z ja w is k a m * p la n e ta rn e m u  
N ie  m o żn a  w ię c  c a łk o w ic ie  ich  
p o m ija ć  i  b a g a te liz o w a ć , w s k a z a ­
ne je s t , żeby  w n a jn o w s z y c h  do­
c ie k a n ia c h  n a u k o w y ch  z n a la z ło  
s ię  d la  n ic h  m ie js c e . D o ty c h c za s  
w  n au ko w o  o p ra c o w a n e j h is to r j i  
p o w ied zm y , p o to p ó v7 czy  w y le ­
w ó w  m ó rz , o p e ro w a n o  je d y n ie  
re je s tr a c ją  i d a n e m i s ta ty s ty c z n e  
m i, p o m ija ją c  w s z e lk ie  k o m e n ta ­
rze  b ąd ź  a s tro lo g ic z n e , b ąd ź  też  
a s tro n o m ic zn e .

C zy  la ta  1936 i 1938 is to tn ie  
będą la ta m i d żd żys te m i —  tego  
n ik t  n ie  m oże s tan o w c zo  t w ie r ­
d z ić . N a  potop  s ię  n ie  zan o s i, n ic  
m a  n a  to  ż a d n y c h  s p e c ja ln y c h  
w s k azó w e k  n a  n ie b ie . Z re s z tą  
m a m y  p rze d  sobą jes zcze  cale  
d w a  la t a !  P o  u p ły w ie  ty c h  dw óch  
la t ,  jed n o  z d w o jg a  a lbo  h ip o ­
te za  A m e ry k a n in a  ckaża  się p ra w  
dą, a lbo  fa n ta s ty c z n ą  b a jk ą .

Czr W  Izie do aludówN
w  f a b r y c e  „ P e r k u n “ ?

Strąk nie polityczny lecz ekonomiczny
W  z w ią zk u  z z a ta rg ie m  w y n i­

k ły m  w  fa b ry c e  s iln ik ó w  „ P e r -  
k u n ” w  W a rs z a w ie , In s p e k c ja  
P ra c y  po d o k ła d n e m  zb a d an iu  
p rz y c z y n  tego  z a ta rg u  w y s tą p iła  
do S ąd u  S ta ro ś c iń s k ie g o  o uka  
ra n ie  b e zw zg lę d n y m  a re s z tem  
d y re k to ra  fa b r y k i  za  n ie w y p ła -  
can ie  ro b o tn ik o m  zaro b kó w  i do­
p u s zczen ie  do p o w s ta n ia  p o w a ż­
n y c h  z a le g ło ś c i.

W s k u te k  in te r w e n c j i  M im  
O p ie k i S p o łe c zn e j, są  w id o k i o- 
t r z y m a n ia  p rze z  fa b ry k ę  p o w aż  
n ych  z a m ó w ie ń  n a  s iln ik i.  J e s t-  
to  je d n a k  u w a ru n k o w a n e  n a ty c h  
m ia s to w e m  u ru c h o m ie n ie m  f a ­
b ry k i.

N a  p ro p o zy c ję  d y re k c ji  fa b r y ­
k i  „ P e ik u n "  w y p ła c e n ia  ro b o tn i­
kom  w  d n . 26  b . m , n a  ra c h u -  
neK za le g ło ś c i 6.000 z ł. i  u re g u ­
lo w a n ia  re s z ty  po u ru c h o m ie n iu  
fa b ry k i,  ro b o tn ic y  n ie  z g o d z ili  
się , ż ą d a ją c  w ię k s z e j z a lic z k i n a  
tę  za leg ło ść .

Is tn ie je  o b a w a , że da lsze  o ku ­
p o w an ie  fa b r y k i  p rze z  ro b o tn i­
ków  m oże d o p ro w a d z ić  do u n ie ­
ru c h o m ie n ia  j e j  n a  d łu ższy  o- 
k res  czasu spow o du u t ra ty  te r  
m in o w y c h  za m ó w ie ń .

D y r e k to r  fa b r y k i  , .P e rk u n “  
s p ra w ę  s ta w ia  b a rd zo  o ry g in a l­
n ie . T w ie r d z i  on m ia n o w ic ie , ze 
je ż e li  s t r a jk  w y b u c h ł n a  pod łożu  
e ko n o m iczn em  (a  ja k ż e  m o g ło b y  
być in a c z e j p rz y p . R e d .) ,  to  je d ­
n ak  d z is ia j je s t  to  z a ta rg  p o li ­
ty c zn y , gdyż... s p ra w ą  z a ję ła  się  
p ra sa  o p o zy c y jn a .

Ś c ią g a n ie  ta k ie j p rz y k re j s p ra  
w y  na p ła s zc zy zn ę  sporu  p o li­
tyczn eg o , to  fa k t ,  k tó re g o  n ie  
chcem y o cen ia ć , a n i n a zw a ć  n a ­
le ży c ie . T ru d n o  b o w ie m  doszu­
k iw a ć  s ię  p o li ty k i  w ś ró d  m asy  
g ło d u ją c y c h  ro b o tn ik ó w . O d  
c zte re c h  ty g o d n i s t r a jk u  s y tu a ­
c ja  ro b o tn ik ó w  n ie  u le g ła  z m ia ­
n ie . K o n fe re n c ja  w  M in .  O p ie k i  
S p o łe czn e j n ic  d a ła  k o n k re tn y c h  
re z u lta tó w  R o b o tn ik o m  n ie  
p rz y s łu g u je  o e n ro n a  p rz e a  eks­
m is ją . g d yż  z  p ra w n e g o  p u n k tu  
w id ze n ia  n ie  są b e zro b o tn y m i 
n ie  p rz y s łu g u je  im  ró w n ie  ko­
rz y s ta n ie  z F u n d u s zu  E ez ro b o - 
c ia , a 'ty m c z a s e m  fa b r y k a  n ie  
p ła c i.

W  k o n fe re n c ji  w  m in is te rs t­
w ie  w z ią ł  u d z ia ł m . in . n acz . p. 
p re m je r  i in s p e k to r  p ra c y , p. 
D o m a n ie w s k i. P . p r e m je r  w y s u ­
n ą ł p ro p o zy c ję  p rz e rw a n ia  s tra j  
ku , z a zn a c za ją c , że M in .  O p ie k i  
S p o łe czn e j d a  g w a ra n c ję , iż  z 
sum , p rz e k a z y w a n y c h  n a  zam ó­
w ie n ia  p rze z  M in is te rs tw o  S p ra w  
W o js k o w y c h , 10 p ro c . bę d z .e  
p rze zn aczo n e  n a  p o k ry c ie  z a le ­
g łośc i d la  ro b o tn ik ó w . R o b o tn i­

cy  n ie  p r z y ję l i  te j  p ro p o z y c ji, u - 
z n a ją c , że ta k ie j  g w a r a n c ji  n ik t  
dać n ie  m oże.

P rz y p o m n ie ć  tu  n a le ż y , że  za­
ró w n o  s t r a jk u ją c y  ro b o tn ic y , ja k  
te ż  ic h  ro d z in y , w y s y ła li  do 
w ła d z  s ze re g  d e le g a c y j z p ro śb ą  
o in te rw e n c ję  D e le g a c je  w y s ła ­
no do m in is t r a  S p ra w  W o js k o ­
w ych , do P . P re z y d e n ta  R z p P te j,  
w re s zc ie  z ło żo no  do p ro k u ra to ra  
s k a rg ę  n a  d y re k c ję  fa b r y k i  „ P e r -

k u n “ . W s z y s tk ie  te  za b ie g i pozo* 
s ta ły  bez skutku  

W c z o ra j w  g o d z in a c h  p rze d p o ­
łu d n io w y c h  ro b o tn ic y  „ P e rk u n a “  
w y s ła li  zn o w u  d e le g a c ję  do m i­
n is t ra  O p ie k i S p o łe czn e j, p ro sząc  
o w y z n a c z e n ie  d o d a tk o w e j k o n fe ­
r e n c ji  o ra z  o z a in te re s o w a n ie  
s ię  ic h  d o lą  p rz e z  p . m in is t ra .  
J e ż e li i to  w y s tą p ie n ie  n ie  da  
re z u lta tu ,  ro b o tn ic y  z a p o w ia d a ją  
g ło d ó w kę .

W y r r Ir
n a  r e d a K t o r ó w  „ G a z e t y  W a r s z a w s k i e j "

M a rc e le g oP o  p a ro g o d z in n e j ro z p ra w ie  
S ąd  O k rę g o w y  w y d a ł w c z o ra j w y ­
ro k  w  s p ra w ie  re d a k to ró w  „ G a ze ­
ty  W a rs z a w s k ie j** , p . S te fa n a  O l­
s zew skieg o  i  E d w a rd a  B ie le c k ie ­
go, o s k a rżo n y c h  o z n ie s ła w ie n ie -  
d z ie k a n a  w y d z ia łu  h u m a n is ty c z -J c ję .

nego U . W .,  p ro f .  d r .  
H a n d e is m a n a .

O b a j re d a k to rz y  s k a za n i z o s ta li  
n a  k a ię  po m ie s ią c e  a re s z tu  i  500  
z ł. g rz y w n y .

O b ro ń c y  z a p o w ie d z ie li a p e la -

Do kogo nalepy?
czyszczenie jezdni przed domem?

Jeden z w łaścicieli nieruchomości 
w« Lw uw io nie chciał ponosić 
świadczeń na rzecz m iasta za czy­
szczenie jezdni przed jego posesją 
i w spraw ie te j, po przejściu przez  
wszystkie instancje, zw rócił się do 
Najwyższego T ryb u n a łu  A d m in is tra ­
cyjnego.

N . T , A . orzekł, że opłaty  za czy­
szczenie jezdn i są od w łaścicieli do­
mów pobierane bezpraw nie, gdyż

praw a do tego nio można uzasadnić  
ani ustawą o tymczasowem uregulo­
w aniu  finansów  kom unalnych, ani 
też rozporządzeniem  nadzwyczajnego  
kom isarza do spraw w a lk i z epide- 
m jam i. T o  ostatnie bowiem rozporzą. 
dzenie ustanaw ia jed y n ie  osobisty 
obowiązek dozorców domowych do 
czyszczenia chodników i  jezd n i i  n ic  
nie m ówi o świadczeniach z tego ty ­
tu łu  na rzecz gm in j m ie jskie j za 
strony w łaścicieli nieruchomości.

K r a n ' s ą d o w a

KARLSBA3-HMOBAD
3 - l y g B d n i o w y  ęoSyl o d  Zł. 6 I Ł . —

C e n a  o D e jm u je :  paszport, wizy, przejazd ta m  i  spowrotem, pokój 
z p e łn e m  u t r z y m a n ie m ,  3 badania le k a r s k ie ,  12 k ą p ie l i ,  obsługę

Infotmacyj udziela i zapisy przyimuje biuro

W A G O N S - L iT S  C O O K .
K r a k o w s k i e  i P r z e d m i e ś i l e  4 2  4 4  
N a l e w k i  2 8  3 0

„Pomoc źftśafMi"
Akad. Stow. Charyt. , .Pomoc

Danc'ng -  bridge w  ogródku Philip­
sa. Początek o 6 pp Ceny biletów  
w yjątkow o niskie: '5 0  dla studen­
tów i 2 zl. normalne. W  razie niepo­
gody impreza odbędzie się dn. 6.Y I.

L E G JA  O i W i t t t A  S E Z O N  SPOR  
T O W Y

Jr<tro, w  niedzielę, na stadjenie  
WojsKS Polskiego, L eg ja  o tw !era  
swój le tn i sezon sportowy.

Z te j rac ji na wspomnianym sta- 
djonie w  gedzlnaołi U  —  14 id f.iiz .e  
się defilada  sportowców L e g ji uraz 
cieKawe pokazy sportowe.

W stęp na stadjou dla publiczności 
bezpłatny.

iK o  a r s t w o

W Y Ś C IG  K O L A R S K I  
B E R L IN  —  W  .R55ZAW A

W  związku z koniecznością w yzna­
czenia reprezentacyjnej d rużyny pol­
skiej w liczbie 16 zawodników na 
w yś:!g  szosowy B erlin— W arszaw a, 
Polski Zw . K o larski postanowił:

1 ) wszystkie wyścigi sziFawe dla 
licencjonowanycn ao anla  24 czerwca 
będą p rzy ję te  jako k ry te rju m , na za­
sadzie k  órego wyznaczona zostanie 
grupa 32 kandydatów do reprezenta­
c ji;

2) do dnia 24 czerwca wszystkie  
Kluby dostarczą protokuly  odbytych  
wyścigów szosowych;

O d s z k o d o w a n i e  
za

W A R S Z A W A . —  Głośna latem  
ud . roku  serja  k a ta s tro f na ko le j­
kach dojazdowych jes t obecnie
przedm iotom  k ilk a  procesów cyw il­
nych- Albowiem poszkodowani w  
tych katastro fach  w ystąp ili p rzeciw ­
ko Towarzystwu! K o le jek  D ojazdo­
wych o wynagrodzenie szkód i s trat. 
Ostatn io w płynęło powództwo F e lik ­
sa KuszyiRki-ego, k tó ry  w  ezasic ka ­
tastro fy  pod Słuźewccm doznał po­
wikłanego zm iażdżenia nóg. Poszko­
dowany domaga się re n ty  w wysoko­
ści 40.000 zł.

P rzew łaszczy li S02.9D9 z ł.
W A R S Z A W A . —  Spraw a o nad­

użycia w W y d z ia le  W odociągów i 
K a n a liza c ji m. st. W arszaw y znala­
zła się w Sądzie A pelacy jn ym , dc 
którego odw ołali się skazani p rzc2 
I  in s tan c ję : W ład ys ław  A d e lt —  na 
5 la t w ięzienia, Bąkiew lez Zygm unt—  
na 4 la ta , S zy ja  P c tsza ft i M a i cel. 
Lalow ice —  na 3 la ta  w ięzienia.

Oskarżeni fa łszow ali k w ity , cizia 
łając wspólnie z różnym i pośredni­
kam i, i  p rzyw iasscyli przeszło 3 0 j 
t js . zł. Sąd A pelacy jn y  zatw ierdzi 
w yrok Sądu Okręgowego.

f r j ces  55 ko m u n is tó w
Ł U C K . —  P rzed  Sądem w Łuuk.. 

na sesji w yjazdow ej w K o w lu  roz­
poczęła się rozpraw a przeciw ko 5 t  
komunistom, oskarżonym o należenie 
do K om unistycznej P a r t j i  Zachod­
n iej U k ra in y . Oskarżeni odpowiada­
ją  za udział w spisku kom unistycz­
nym. P rz y  usta lan iu  personaljów, 
podsądm usiłow ali wszcząć demon­
strację, za co n iektó rzy  z nich zosia 
li w ydalen i z sali. P raw ie  wszyscy

! oskarżeni co fa ją  swoje zeznania, zło­
żone przedtem , k ilk u  ty lko  przyzna- 

1 ło się do należenia do K . P . Z. U .; 
l ic  negując przynależności do Sel- 

3) w  dniu 29 czerwca odbędzie się roba. Rozpraw a po trw a  około 2 ty ­
pa trasie  W arszaw a —  Radom —■ godni.

Perfidne fa łsze rs tw u
P Ł O Ń S K . —  W  Płońsku toczył.

W arszaw a elim inacy jny wyścig dla 
wybranych ka idydatów.

Zawodnicy k tó rzy  w ejdą w  skład 
reprezentacji, znajdować się będą na- , , . . ,
stąpnie pod opieką i kierow nictw em  się osobliwa spraw a właściciela do- 
sportowem Pol. Zw. Tow . Kolarskich, mu, Joska K o n a , o oszustwo. Josek

P O L A C Y  W  T E N IS IE  
P aryż , 25.5  (P A T ) .  W  zawodach 

tenisowych w drug ie j turze, Fo lacy  
osiągnęli re zu lta ty  nasępująec T ło - 
cryński w yg ra ł z Jnmais (F ra n c ja ) ,  
4 :6 , 6 :0 , 7 :5 , 6 :1 , T u rn b u lI (A u s tra - 
I ja ) ,  pokonał Ileh d ę  6 :1 , 6 :0 , 6 :4 . 
Jędrzejowska zw yciężyła P ille tte  
(F ra n c ja ) , 8 :6, 6 :1 .

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  
Z E B R A N IE  Z. 1 . A . 

Nadzw yczajne walne zebranie, zwo­
łane na żądanie okręgu Białostockie­
go, ooparte przez okręgi: W ileń sk ’, 
K rakow ski i śląski, odbędzie się de­
fin ityw n ie  w oniu 6 lipca w  W arsza­
w ie, o godz. 18.

w padł na oryg ina lny  pomysł, pu­
szczając w  obieg k ilkadzies ią t w ek­
sli, k tóre  sam podpisał lew ą ręką  
i przez kalkę. W eksle puścił do dys­
konta, a k iedy nadszedł te rm in  p ła t­
ności, uchy lił się od zap ła ty , dowo­
dząc, żc zostały sfałszowane. E ks ­
pertyza. w ykazała  p erfidne  oszustwo 
i Josek K o n  skazany został na 3 la ­
ta  w ięzienia.

Za b o > o t  t j a l M
K R Ó L E W S K A  H U T A . —  W  dy­

re kc ji p o lic ji odbyła się tu  rozpra­
w a przeciwko 5 -c iu  członkom orga­
n izacji M łodzieży N arodow ej w K ró ­
lew skiej H ucie , k tó rzy  b ra li udział w

bojkocie sklepów żydowskich. W  w y­
n iku  ro zp raw y  w szystkich ekaz_no 
na k a ry  pieniężne od 5 do 1.0 zł. O - 
skarżeni zapow iedzieli odwołanie się 
od wyroKu.

Z am ordow a ł d la  8 z ł.
T O R U Ń . —  W  Sądzie Okręgow ym  

toczyła się i-ozprawa przeciw ko bez­
robotnemu Janow i św ią tko w i, k tó ry  
w m arcu r. b. zam ordował to w arzy ­
sza podróży, F c iilisa  Muszynsk.ego. 
M orderca zrabow ał row er i  & zł. 80 
gr. gotów ki. Ś w iątek p rzyzn a ł się do 
czynu i  został skazany na aożyw ot- 
nio więzienie i  u tra tę  praw .

Bezpraw ne ko rzys ta n ie  
z  uJg  k o c o w y c h

Ż Y R A R D Ó W . —  Sporządzony zo­
stał ak t oskarżenia przeciwko 27 o- 
sobom, bezpraw nie korzysta jącym  z 
ulg kolejowych. Oscby te korzysta ły  
z leg itym acyj szkól m uzycznych dla  
o trzym an ia  tych ulg i nie m ia ły  ono 
nic wspólnego z pobieraniem  nauki 
m uzyki. N a  podstawie zaświadczeń  
szkolnych otrzym yw ały przez dłuższy  
czas ulg i kolejowe na terenie okolic  
podstołeeznyck.

Oskarżeni odpowiadać będą za o- 
szustwo, za co grozi kara  do dwóch 
A  więzienia.

J i e  K r y t y k o w a ć  t s i m u d u . . .^
K A T O ” >YjU E . —  W czora j ogłoszo- , 

ay został w yrok  w sprawie redakto­
ra „B łyskaw icy '*, E dw ard a  Chowuń- 
skiego, pociagm ętego do odpow’ e- 
dzialności za obrazę rc lig ji żydow ­
skiej. va mocy w yroku Chowański 
skazany został na 9 miesięcy w ie­
zienia, z zawieszeniem w ykonania  
ta ry  na 3 la ta .

Spraw a „Błyskawicy** w yw ołała w 
Katowicach zrozum iałe zaintereso­
wanie.

%

„ N i e d c s z ł e  g w i a z d y "
oszusta

K R  A K Ó W , 26. 5 . ( t e l .  w ł . ) .  W  
d a lszym  c ią g u  ro z p ra w y  p rze c iw ­
ko o s zu sto w i S ik o ro w ic zo w i, d y ­
re k to ro w i „ E m -P e  F i lm u '* ,  zezn a ­
ją  ś w ia d k o w ie  t .  zn. n a c ią g n ię c i 
p rze z  S ik o ro w ic za . is a jw ię c e j je s t  
ta k ic h , k tó ry c h  S ik o ro w ic z  n a c ią ­
g n ą ł n a  a lb u m , g d zie  m ia ł  być  
zg ro m a d zo n y  k o m p le t „przyszlyeJ*  
g w ia z d  film o w yc h **.

J a k  w y n ik a  z tego  p ro c e s u , a  
s zc zeg ó ln ie  z zezn ań  ś w iad k ó w , o 
f i lm ie  m a rzy  co d ru g i c z ło w ie k  w 
P o lsce , d la te g o  te ż  l is ta  ś w ia d k ó w  
n ie  ko ń czy  s ię , j a k  ró w n ie ż  n ie  
k o ń czy  się l is ta  w  te n  cz in n y  
sposób o s zu ka n yc h  p rze z  S ik o ro - 
w ic za .

W c z o ra j z e z n a w a li:  M arja n
K w a ś n ie w s k i, C ze s ła w  T re p iń s k i, 
C ze s ła w  K u lp iń s k i i  in n i .  Jeden  
ty lk o  T r e p iń s k i n ie  b y ł poszkodo-

urządzanym  przez tę  oaganizaeję w a n y .
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K u ,  u © m r i i ^ i  s i n y
W i c r l k a  B r y S a r s p a ?

. V, 
l

W  o s ta tn im  czas ie  c o ra z  w ię c e j za le żn e  je s t  b e zp o śre d n io  od
s y m p to m ó w  w s k a z u je  na d a ls z ą ' 
p o p ra w ę  s y tu a c ji  g o sp o d arcze j 
W ie lk ie j  B r y t a n j i .  C za rn e  p rze p o ­
w ie d n ie , d o tyc ząc e  losó w  tego  k r a  
ju .  w  z w ią z k u  z k o lo s a ln ą  re d u k ­
c ją  —  w  o k re s ie  k ry z y s u  —  h a n ­
d lu  ś w ia to w e g o  n a jw id o c z n ie j s ię  
n ie  s p ra w d z a ją , p rz e c iw n ie , go ­
s p o d a rs tw o  n a ro d o w e  W ie lk ie j  
B r y t a n j i  p rz e c h o d z i w y ra ź n ie  do 
k o n tra ta k u . Ś w ia d c zą  o te m  p rze -  
d e w szy s tK ie m  c y f r y  bezroooc ia , 
k tó re  w y k a z u ją  s ta ły  a c zk o lw ie k  
dość p o w o ln y , spadek.

C zem u  p rz y p is a ć  n a le ż y  o w ą  
k o rz y s tn ą  zm ia n ę ?  N ie w ą tp liw ie ,  
poza p rę żn o ś c ią  p s y c łrc z n ą  ra s y  
a n g ie ls k ie j,  o d e g ra ły  t u t a j  ro lę  i 
c z y n n ik i o c h a ra k te rz e  b a rd z ie j  
„ o b ie k ty w n y m " .

K lu c z  do z ro z u m ie n ia  o b e c n tj 
p o p ra w y  p o lo ż e n ią  gospodarczego  
W ie lk ie j  B r y t a n j i ,  le ży  w d z ie d z i­
n ie  p o li ty k i  h a n d lo w e j, ażeby  
za g a d n ie n ie  to  n a le ż y c ie  w y ja ś ­
n ić , p o zw o lim y  sobie n a  k i lk a  o- 
m ó w ie ń . B ę d z ie m y  m u s ie li n a w e t  
s ię g n ą ć  w  p rzesz ło ść , c o p ra w d a  
n ie z o y t o d le g łą

P u n k te m  w y jś c ia  b ę d z ie  p rz e ­
d e w s zy s tk ie m  s tw ie rd z e n ie , ja k ie  
z ra c z e n ie  p o s ia d a  h a n d e l z a g ra  
n ic z n y  d la  p ro d u k c ji  w ie lk o b r y -  
ty js lu e j.  C h o d zi tu  o o r je n ta c ję ,  
ja k a  część w y tw ó rc zo ś c i k r a jo w e j  
p ra c u je  n a  e ks p o rt, d z ie lą c  z k o ­
n iec zn o ś c i je g o  lo sy . O k a z u je  się  
w e d łu g  k o m p e te n tn y c h  o b liczeń  
c y to w a n y c h  p rze z  sam ego s ir  
J o h n  S im o n a , że w  ro k u  1929, n a j  
le p s zy m  rontu p o m y ś ln o śc i p ow o­
je n n e j ,  n a  21  nul.i^nó™  p ra c o w n i­
k ó w  z a tru d n io n y c h  w  poszczeg ó l­
n y c h  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  i h a n -  
u lu , w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  z w ią z a  
n y c h  z  e k s p o rte m , p ra c o w a ło  t y l ­
ko 2 .2 00 .00 0  lu d z i ( w  te m  u w zg lę a  
n io n y  ta k że  i  t r a n s p o r t ) .  In n e m i  
s ło w y , w y tw ó rc z o ś ć  a n g ie ls k a  i 
z w ią z a n y  z  n ią  ry n e k  p ra c y  w  
je d n e j d z ie s ią te j ty lk o  d a w a ły  
się o k re ś lić  p rze z  in te re s y  w y w o  
zow e A n g l j i  i  s p ra w y  h a n d lu  m ię  
dzyn aro d o w e g o . N a w e t  gdyby  
w s zy s c y  b e z ro b o tn i, k tó ry c h  lic z  
ba w y n o s iła  w  1929 r .  1 .200 .000 . 
z n a le ź li  p ra c ę  w  p rz e d s ię b io r-  
iw.wach z w ią z a n y c h  z w y w o ze m  i 
h a n d le m  z a g ra n ic z n y m , to  i  w te ­
d y  u d z ia ł  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o , 
o p a rty  n a  c y fra c h  z a tru d n ie n ia , w  
h a n d lu  o g ó ln y m  w ie lk ie j  B r y ta -  
u j j  w y ra z iłb y  s ię  s to s u n k iem  
1 7 :2 0 .

P o  te m  w s tę p n e m  u s ta le n iu  
s tw ie rd z ić  m u s im y  zk o le i, że  ko ­
lo s a ln e  c y f r y  b e zro b o c ia  w  A n g lj  
z w ią z a n e  b y ły  i  Sił  p rz e d e w s z y s t­
k ie m  z  re d u k c ją  z a tru d n ie n ia  
w ła ś n ie  w  za k re s ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  i  h a n d lo ­
w ych , p ra c u ją c y c h  n a  e ksp o rt. 
H a n d e l z a g ra n ic zn y  W ie lk ie j  B ry  
t a n j i  s p a d ł w  o k re s ie  k ry zy s u  
b lisk o  o 50 p ro c ., a ró w n o cześn ie  
w s p o m n ia n a  w y ż e j c y f r a  2.200000 
lu d z i z m n ie js z y ła  s ię  do c y fr y  
1 .3 00 .000 . W y n ik a  s tąd , że s o c ja l­
no g o sp o d arcze  p o ło że n ie  A n g l j i

s p ra w  z łą c zo n y c h  z p o lity k ą  h a n  
d lo w ą . P o g o rs ze n ie  w  te j  d z ie d z i­
n ie  w y w o łu je  o d ra zu  z a o s trze n ie  
się b e zro b o c ia , p o p ia w a  w y w o łu je  
s k o le i p o p ra w ę  n a  ry n k u  p ra c y .  
O te m , ja k i  zn o w u  w p ły w  m a  te n  
o s ta tn i c zy n n ik  d la  g o s p o d a rs tw a  
n a ro d o w eg o  ja k o  całości —  n ie  
w a rto  p rz y p o m in a ć .

W  c h w il i  obecn ej w y w ó z  „ b ry ­
ty js k i *  w z ra s ta . S ta ty s ty k a  h a n ­
d lu  z a g ra n ic zn e g o  w y k a z u je  
w z ro s t z a ró w n a  odrfośm e do c y fr  
„ w a rto ś c i" , jak: i do c y f r  „ w a g i" .  
Z w y ż k a  o w a w  p ie rw s z y m  tr y m e ­
strze  1934  r- w y ra ż a  s ię , w  p o ró w  
n a n iu  z p ie rw s zy m  try m e s tre m  
1933  r . ; k w o tę  5 m iljo n ó w  fu n ­
tó w . R ó w n o cześ n ie  c y f r a  s ta n u  
z a tru d n ie n ia  w  d z ie d z in ie  z w ią z a ­
n e j z  h a n d lem  w y w o zo w y m  w z ro ­
s ła  w  o s ta tn ic h  czasach  z 1 .300 .000  
do 1 .500 .000  lu d z i.  P ro te k c j m iz m  
zac zy n a  s ię  W ie lk ie j  B r y t a n j i  
stan ow czo  o p łaca ć .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  ie  z e r ­
w a n ie  fu n ta  s z te r lin g a  z p a r y te ­
te m  z ło ta  w z m o c n iło  zdo lności 
w y w o zu  p rz e m y s łu  a n g ie lsK ieg o . 
A le  c z y n ik a  tego  n ie  a n le ż y  p rz e ­
cen iać , g d y ż  te  k ra je , k tó re  p a -  
L-ytet u t rz y m a ły , w z m o c n iły  n a - 
ogół o d p o w ie d n io  och ro n ę  c e ln ą  
do w yso ko ści n ie d w u zn a c zn ie  p ro -  
h ib ic y jn e j .

D la te g o  te ż  o d p o w ie d z ia ln i kie-1  
ró w n ic y  p o lity k i  b ry ty js k ie j  w  
czem  in n e m  u p a tru ją  p rzy czyn ę  
k o rz y s tn y c h  z m ia n .

C h o d zi o to , że p rz e jś c ie  W ie l­
k ie j  B r y t a n j i  p rze d  d w o m a zgó- 
rą  la ty  n a  p o lity k ę  o c h ro n y  c e l­
n e j da ło  k r a jo w i p o tę żn y  in s tru ­
m e n t n e g o c ja c y jn y , d la  w y w a l­
c ze n ia  ry n k ó w  zb y tu  eks p o i- 
tu  a n g ie ls k ie g o  w

w y c h  t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h . K o ­
n ieczność b ila n s ó w  p ła tn ic z y c h  
s p ra w ia , że im  m n ie j h a n d lu  za ­
g ra n ic z n e g o  w  ś w ie c ie , te m  b a r ­
d z ie j u s iln ie  poszczeg óln e  p a ń ­
s tw a  w a lc z ą  o d o d a tn ią  p o zy c ję  
w  ty m  h a n d lu . S tą d  ro la  W . B r y ­
ta n j i ,  k tó ra  a b s o rb u je  około  
16,4 p ro c . w y w o zu  św ia to w e g o .

W  k o n k lu z ji  w y d a je  się, że 
W ie lk a  B r y ta n ja  id z ie  ku- t r w a łe j  
p o p ra w ie . Z m u szo n a , w  ro z w o ju  
w a ru n k ó w  h is to ry c z n y c h , do o l­
b rzy m ie g o  im p o rtu  a p ro w iz a c y j-  
nego. s ta b il iz u je  ona  a k tu a ln ie ,  
i to  n a  w y żs zy m  p o z io m ie  s w ó j

z in n e m i  
ró w n o w a -

eksp o rt, a b y , w espó ł 
a k ty w a m i, tr z y m a ł w  
dze b ila n s  p ła tn ic z y .

Z za g a d n ie n ie m  te m  w ią ż e  s ię  
in n y  w ie lk i p ro b le m , d o tyczący  
m o ż liw ie  m a k s y m a ln e g o  p rz e w e k -  
s lo w a n ia  z a g ra n ic z n y c h  o b ro tó w  
h a n d lo w y c h  na to ry  „ im p e r ja ln e " ,  
czego p ró b ę  s ta n o w iła  g łośna  
ongiś (w  lip c u  1932  r . )  k o n fe re n ­
c ja  im p e r ja ln a  w  O tta w ie  N ie  
m ając  m ożności n a jtre śc iw sze g o  
n a w e t o m ó w ie n ia , za zn a czam y  
n a ra z ie  ty lk o  is tn ie n ie  tego  p ro ­
b lem u .

W . D .

* ono** ju- :xa
Polskiej P o i,erk i Stabilizacyjnej

w  fo w y m  Jcrku
P o ls k a  7 p ro c . P o ży c zka  B tab i-1  

l iz a e y jn a  po g w a łto w n e j zw yżce  
z p rze d  2 -ch  ty g o d n i, k ie d y  p rz e j­
ściow o o s ią g n ę ła  n a  g ie łd z ie  w  N o

Włoska placówka
. W  n ie d łu g im  cza s ie  p o w o ła n a  

m a zostać  do ż y c ia  A g e n c ja  K o n ­
s u la rn a  K ró le s tw a  W ło s k ie g o  w  
G d y n i. W  z w ią z k u  z te m  rz ą d  w io ­
s k i w y d z ie l i !  o b s za r w o je w ó d z tw a  
p o m o rsk ie g o  spod d o tyc h cza so ­
w e j k o m p e te n c ji te r y to r  ja ln e j  ko n  
s u la tu  w losK iego  w  P o z n a n iu  i 
pi z y d z ie li ł  do k o m p e te n c ji W y ­
d z ia łu  K o n s u la rn e g o  A m b a s a d y  
W ło s k ie j w  W a rs z a w ie . W  te n  spo 
sób obecn ie  k o m p e te n c ja  te r y to r ­
ia ln a  W y d z ia łu  K o n s u la rn e g o  A n i 
b asad y  W ło s k ie j w  W a rs z a w ie  ro z  
c ią g a  s ię  n a  n a s tę p u ją c e  w o je ­
w ó d z tw a : w a rs z a w s k ie , lu b e ls k ie , 
b ia ło s to c k ie , n o w o g ró d zk ie , p o lc -  

s ys te m ie  no - sk ie , w o ły ń s k ie  i  p o m o rsk ie .
■Magą a—  m; —  — — m

w y m  J o rk u  k u rs  117 i  t r z y  c z w a r ­
te  —  u s ta b iliz o w a ła  s ię  o s ta tn io  
w o k o lic a c h  k u rs u  110. W  d n iu  
24 b . m . w y s tą p iła  p o n o w n a  te n ­
d e n c ja  z w y żk o w a , ta k ,  że k u rs  
za m k n ię c ia  w  ty m  d n iu  w j  n o s ił 
113 w obec 110  i je d n a  c z w a r ta  w  
d n iu  23  b. m .

Pokrycie w Banku Rz szy
W y n o s i  ju ż  ty lk o  4,1* proc.

Str. 5

S p ra w o z d a n ie  B a n k u  R ze s z j  
n a  d z ie ń  23 m a ja  w y k a z u je  
z m n ie js z e n ie  s ię  d e p o zy tó w  c 67 
m il j .  R M . do 3 ,625 ,6  m i l jn .  R M .  
o ra z  s k u rc z e n ie  s ię  o b ie g u  o 
102,3  m i l jn .  R M . W  te m  o b ie g  
b a n k n o tó w  s k u rc z y ! s ię  o 97.2  
m il jn .  R M . do 3 .363 ,5  m i l jn .  R M .,  
o b ie g  zaś  o d c in k ó w  B a n k u  R e n ­
to w e g o  s p a d ł o 5 1 m i l jn .  R M .  
do 3 45 ,4  m il jn .  R M . O b ie g  b ilo n u  
w z ró s ł o 49  m i l jn .  R M . do 1 .360 ,6  
m iljn .  R M . S ta n  p a p ie ró w  w a r to -

śc io w jm h , za lic zo n y c h  do p o k ry - 
c ia  w z ró s ł o 3 ,3  m il jn .  R M . do 
3 22 ,5  m i l jn .  R M .

Z a p as  ś ro d k ó w  p o k ry c ia  zm n ie j 
s z j'ł  s ię  o 11,6 m i . jn .  R M . do 
154 5 m il jn .  R M ., p rzy c ze m  zapas  
z ło ta  s p a d ł o 13,9 m il jn .  R M  do 
147 m i l jn .  R M .,  zap as  dewi-z zaś  
w z ró s ł o 2,3 m i l jn .  R M . do 7.5  
m il jn .  R M .

S ta n  p o k ry c ia  w  d n iu  23 m a ja  
w y n o s ił z a le d w ie  4 .6  p ro c . w obec  
4 ,8  p io c . w  d n iu  15 m a ja .

Obrany Zw jjzhu Ziemian
D n ia  25 b. m . zak o ń c zo n e  zo s ta ­

ły  3 -d n io w e  o b ra d y  Z w ią z k u  Z ie ­
m ia n  b. K o n g re s ó w k i. O b ra d o m  
p rz e w o d n ic z y ł s e n a ro r  Z y g m u n t  
L e szczyń sk i. T o z a  s p ra w a m i o rg a  
n iz a c y jn e m i, o m ó w io n o  a k tu a ln e  
z a g a d n ie n ia  g o sp o d arcze , d o ty c zą  
ce ro ln ic tw a , a  w ię c  p o lity k ę  zbo­
żo w ą , z a g a d n ie n ia  s o c ja ln e , re g u ­
la c ję  z a d łu ż e n ia  ro ln ic ze g o .

W  z w ią z k u  ze s p a d k ie m  cen a r ­
ty k u łó w  ro ln y c h , d e z y d e ra ty  z ie ­
m ia n  id ą  w  k ie ru n k u  p rz y w ró c e ­
n ia  ró w n o w a g i f in a n s o w e j w a r ­
s z ta tó w  r o ln y c h  i  z a p e w n ie n ia  
im  o p ła c a ln o ś c i m . in .  d ro g ą  
z m n ie js z e n ia  k o s z tó w  p ro d u k c ji.  
D o o k n a n o  w y b o ró w  14 c z ło n k ó w  
ra d y  n a d z o rc z e j Z w ią z k u  Z ie m ia n  
o ra z  k o m is j i  r e w iz y jn e j.

Z a n ie d b a n ie  b l ^ e n y  p r a c y
w  p r z e m y s ł s i ł i :  s p o ż y w c z y m ,  c n e w i u n y s  

i ( f r i i k a r s k i m

Fotograficzne apara ty  i  przybory w 
bugatym  wyborze poleca na jtan ie j 
„F lam m a rio n *. 96 M arszałkow ska 96. 
W szelkie roboty am atorskie po ce­

nach zniżonych.

%In s ty tu t Spraw  Społecznych /.or­
gan.zowat w  dn. 18 b. m. konferen­
cję z przedstaw icielam i robotm ezych  
zw iązków  zawodowych w celu naw ią­
zania kon taktu  z organizacjam i ro- 
botniezcnii dla współpracy w  akcji 
propagandy bezpieczeństwa pracy.

IV  konferencji w zię li udzia ł przed­
stawiciele Zw iązków  Robotników  
Przem ysłu Chemicznego, Spożywcze­
go, Zw .r.zku Pracow ników  K o le jo ­
wych, Zw iązku  Zawodowego D ru k a ­
rzy , pozatem  przedstaw iciele pism 
robotniczych i  dw aj inspektorzy  
pracy.

IV  dyskusji nad zagadnieniem  bez­
pieczeństwa pracy w  przem yśle u - 
czeslnicy konferencji w ypow iedzieli 

obszernie, ilustru jąc  dobitn.e  
smutny stan rzeczy w zakładach  
pracy. Znniedbanie hig jeny pracy, 
zwłaszcza w przem yśle spożywczym, 
chemicznym i  d rukarsk im  powoduje  
szereg nieuniknionych chorób zawo­
dowych, sprow adzając w następst wie 
wczesne m walidztw-o praev.

Przedstaw iciele zw iązków  zawodo­
wych z w ie lką gotowością. podjęli 
propozycję In s ty tu tu  współpracy  
nad badaniam i i propagandą bezpie­

czeństwa pracy, m ając możność dzia­
łan ia  przez zw iązk i w- k ierunku  a- 
świndam iania robotniaow o ważno­
ści i nieodzownośei te j akc ji.

V *k*
Pomoc In s ty tu tu  ma się w yrazić  w 

dostarczaniu związkom  zawodowym  
m uterja lów  propagandowych w  po­
staci wydawm ictw odpowiednio p rzy ­
gotowanych i  dostosowanych do po­
szczególnych zawodów, p laka tów  o- 
strzcgawczych, odczytów, film ów  
i t. p.

Zc swej strony przedstaw1 ciele 
zw iązków  zgłosili gotowość dostar­
czania m aterja łó w  opisowych i rze ­
czowych, ilustru jących  faktyczn i 
stan h ig jeny i  bezpieczeństwa pracy 
w  jwszezególnych przemysłach.

W  ostatecznym w y n iku  dyskusji 
stwierdzono, że spraw a akc ji bezpie­
czeństwa pracy, propagowana przez 
In s ty tu t Spraw  Społecznych, nabie­
ra  coraz w iększej ważności i  aktu  
alnośc-i wobec braku  racjonalnego  
zrozum ienia tych zagadnień n ietylko  
przez ogół publiczności, ale przede­
wszystkiem  przez św iat pracy, i 
zarówno przez czynniki kierownicze, 
jak  przez robotników .

IV K ILK U WIERSZACH
W Z R O S T  P R O D U K C J I 

W  N IE M C Z E C H  
W edług danych Z w iązku  N iem iec­

kich Przem ysłowców Żelaza i  S ta li 
produkcja artykułów1 walcow nianych  
wyniosła w1 kw ietn iu  r. b. 680,303 t. 
wobec 66b.356 t. w  m arcu r. b. oraz 
395.262 t. w  k w ietn iu  r. ub. Dzienna  
produkcja w yniosła w  kw ietn iu  r. b. 
przeciętnie 28.346 t. wobec 25.629 t. 
w marcu r. b. i zaledwie 17.185 t. w  
kw ietn iu  r. ub.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K A R T E L  
STA LO W  Y  A  C Z E C H O S Ł O W A C J A  

W  dn. 26 b. m. rozpoczynają się w  
B erlin ie narady w  spraw ie p rzystą ­
pienia czechosłowackiego przem yśla  
hutniczego do Międzynarodowego  
K artelu  Stalowego.

P O L S K A  N A  T A R G A C H  L E W A N -  
T Y Ń S K IC H  

C ala  prasa hebrajska, ja k  również 
dziennik egipski „L a  Bourse Ł g ip -  
tienns" i  wychodząca w  Bejrucie „L a  
Syrie" poświęcają wystawne polskiej 
na Targach Lew antyńskich w  Tel A  
vivie nader życzliw e glosy. „ L a  Sy­
rie" w  dłuższym  artyku le  szczegóło­
wo opisuje pokaz produkcji polskiej, 
zaznaczając, że to w ary  polskie ta k  
pod względem jakości, ja k  i cen nie 
ustępują w  niczem produkcji innych 
krajów1, a w  n iektórych wypadkach  
naw et ją  • przew yższają. Dziennik  
jest zdania, iż Polska może znaleźć 
wdzięczny rynek zbytu dla swych to ­
w arów  n ietylko  w  Palestynie, lecz i 
w  k ra ja ch  ościennych, przyczem  za­
uważa, iż  eksporterzy syryjscy zain ­
teresować się w inn i bliżej w yrobam i 
polskiej produkcji.
D W A  N O W E  D Ź W IG I W  P O R C IE  

G D Y Ń S K IM  
N a  nabrzeżu francuskiem  przy m a­

gazynach a u k c ji  owocowych rozpo­
częto m ontaż dwóch nowych dźw, 
gów pólportalowy ch o nośności 3 to ­
ny. D źw ig i te przeznaczone są do 
obsług? wymienionego w ybrzeża i  od­
dane będą do użytku  ju ż  w  połowie 
lipca r. b.

Międzynarodowa wystawa reklamy
w Zagrzebiu

Łącznie z tegorocznemi ta rgam i o- 
tw a rta  zostanie w  Zagrzeb u M ięd zy ­
narodowa W ys ta w a  R eklam y.

Część teoretyczną W ys taw y  orga­
n izuje  „A rch iw u m  N aukow ej R ek la ­
m y" z G racu; składać się ona bę­
dzie z następujących dzia łó w : 1)
przegląd środków reklam o w ych; 2 )  
form a i technika re k la m y ; 3 )  p ro ­

jekty  ; 4 ) ja k  prow adzi się d z ia ł re ­
k lam y w  A m eryce; 5 ) re k la m a  i  k u l­
tu ra ; 6 ) p laka t europejsk i; 7 ) ju ­
gosłowiańska reklam a narodow a.

W ys taw a  zapowiada się n iezw ykle  
ciekawie, obejm uje ona około 30.000  
eksponatów, pochodzących ze wszyrst 
kich stron św iata.

Bilans ^anku Polskiego
za ll-ga dekadę maja

W  ciągu drug ie j dekady m a ja  za­
pas zło ta  w  B anku  Polskim  wzrósł 
o przeszło 0,7 m ilj.  zł. do 484,9 m ilj. 
zł. Jednocześnie stan p ieniędzy za­
granicznych i dewiz obniżył się o 8,5 
m ilj. zł. do 48,0 m ilj. zt.

Sum a w ykorzystanych kredytów  
zm niejszyła  się o 16,1 m ilj zl. p rzy ­
czem p o rtfe l wekslowy spadł o 12,5 
m ilj. z ł. do 578,0 m ilj. z ł., a p o rtfe l 
zdyskontow anych b iletów  skarbo­
wych —  o 4.7 m ilj. zł. do 48,1 m ilj. 
z ł.; natom iast stan udzielonych po­
życzek zastawow yeh w zrósł o 1,1 
m ilj. zł. do 57,1 m ilj. zł.

Zapas polskich monet sreom yeh i 
bilonu obniżył się o 0,9 nailj. z ł. i 
wynosi 44,2 m ilj. zł.

Pozycje  „inno a k ty w a "  i  „inne pa­
syw a" zw iększyły  się: p ierw sza o 
0,6 m ilj. zł. do 145,8 ‘ m ilj. z ł ,  d ru ­
ga —  o 6,2 m ilj.  zł do 227,7 m ilj. 
złotych.

N atychm ias t p łatne  zobowiązania  
wzrosły o 11,1 m ilj .  z ł. do 241,4  
m ilj. zł.

Obieg b ile tów  bankowych w  w y ­
n iku  w yżej omówionych zm ian obni­
ży ł się o 35,4  m ilj. z ł. i wynosi 886 5

P O R O Z U M IE N IE  N A F T O W E
„Deutscher Handelsdienst" donosi 

z M oskw y, żc pogłoski o zaw arciu  
porozum ienia m iędzy sowiecidm syn­
dykatem  n a fto w ym  a Standard O il 
znajdu ją  potwierdzenie. Porozum ie  
nie to zostało podpisane w  N ow ym  
Jorku z jedną z f irm , należących do 
koncernu Standard Oil. U m ow a ta  
reguluje stosunki m iędzy konkuren- 
cyjnem i przedsiębiorstwam i ua ry n ­
ku światowymi.

m ilj. zł.
P okryc ie  złotem  podniosło się z 

46,02 proc. do 47,18 proc., p rzekra ­
czając normę statu tow ą o przeszło  
17 punktów .

Stopa dyskontowa —  £  proe., za­
st awowa —  6 proc.

Obieg b ilonu w ynosił w końcu dru ­
g ie j dekady m a ja  320,4  m ilj z ł ,  w  
ezem obieg monet srebrnych w ynosił 
239,0  m ilj. zł., obieg zaś bilonu n i­
klowego i  bronzowego 81,4  m ilj. zł.

lflV "
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W i ę z y
P o w i e ś ć

A p rz e c ie ż  zac zę ło  się ta k  ś w ie t n ie ! S zło  ja k  w ze­
g a rk u . M ia s to  zaskoczone, k as y  o p a n o w an e , k o s za ry  i 
g m a c h y  rz ą d o w e  z a ję te  bez w a lk i .  T e  jaK ieś  dro bne  
b a n d y , k tó re  z a ra z  p ie rw s ze g o  d n ia  d a ły  zn a ć  o sobie 
b e zm y ś ln ą  s trz e la n in ą  to  tu , to  o w d z ie , to n ę ły  w  m o rzu  
o e zb ro n n e j s toro  ry z o w a n e j lu d n o ś c i. N ic  ła tw ie js z e g o ,  
z d a w a ło  się, j a k  je  w y ła p a ć  i  zn iszczyć .

T y m c za s e m  to  ros ło  ja k  la w in a . J u ż  d ru g ie g o  d n ia  
zd o b y li d w o rzec , b ro ń  i  a m u n ic ję  ( — P ie rw s z y  b łą d '. . .  
j a k  m o żn a  b y ło  zap o m n ie ć  o ty m  m a g a z y n ie 0 —  O to  ja k  
s ię  zem ściło  aż  n a z b y t d o s ta tn ie  z a o p a trz e n ie  u k r a iń ­
s k ich  o d d z ia łó w ! O to  o d w ro tn a  s tro n a  m e d a lu ! . . . ) .  N o —  
i  po 24 g o d z in a c h  ju ż  is tn ia ł  f r o n t  w e  L w o w ie . J u ż  
m o żn a  było  i  —  co tu  g a d a ć ! —  ju ż  tr z e b a  b y ło  ro b ić  
za w ie s ze n ie  b ro n i. In a c z e j,  w  ty m  p ie rw s z y m , g w a łto w ­
n y m  a  u d a tn y m  p o ry w ie  o fe n s y w n y m  m o g li, Kto w ie , 
j a k  z a jś ć  d a leko .

S y tu a c ja  p a ra d o k s a ln a ! W ła ś n ie  U k ra iń c ó w , k tó rz y  
w y s tą p il i  z ta k ą  s iłą , z a ra z  n a z a ju trz ,  n a  sam ym  w s tę ­
p ie , b o d a jże  u ra to w a ły  —  p e r t r a k ta c je .  J e d n a k  p o lity k a  
to  g T u n t!

I  tu  je s zc ze  ra z  w y n u r z a  s ię  w ą tp liw o ś ć  z a s a d n ic z a :  
c zy  n a le ż a ło  w o g ó le  u c ie k ać  się do s iły ?  C zy  m e  le p ie j  
było  w y z y s k a ć  h is to ry c z n y  m o m e n t p rz e ło m o w y  in a c z e j ?

g ra c  
i

n a w y z w o lo n y c h  w te d y  n a s tro ja c h  ra d o s n yc h  
'z e w n y c n  w  s p o łe c ze ń s tw ie  ta k  n a s tro jo w e m , ja k  p o l­

s k ie?  z ro b ić  p ro b e  ro z s trz y g n ię c ia  p o ko jo w eg o ?  w  J ro  
dze u k ła rio w ?  z p o w o ła n ie m  s ię  n a  p u n k ty  W ils o n a ?  
. ^  w y ś la ł  d a le j —  w ś ró d  P o la k ó w  s zo w in iś c i n ie p rz e ­
je d n a n i,  a le  poza  n im i, n ie w ą tp liw ie ,  w  ty m  n a ro d z ie  

a rd z ie j  m oże, n iż  w  ja k im k o lw ie k  in n y m  (...o , W a s y l  
S a w ic k ij  z n a  P o la k o w  b a rd zo  d o b rze ...)  żyw y je s t  w c ią ż  
jeszcze  p e w ie n  ro m a n ty z m  p o lity c z n y , p rz y  b ra k u  p o l i ­
ty c z n e j n a m ię tn o ś c i, —  s iln a  je s t  w c ią ż  jes zcze  w r a ż l i ­
wość ...  p e w n e  h a s ła  s e n ty m e n ta ln e , ja k o  to :  „ ró w n i  
z ró w n y m , w o ln i  z w o ln y m i *, s p ra w ie d liw o ś ć , zgoda, 
„za  w a s zą  w o ln o ś ć  i  n a s zą "  („ w a s z ą "  n a p r z ó d . . ) i  t .  d. 
i  t .  d.

T y m c za s e m  te ra z  za s to s o w a n ie m  p rze m o c y  z b u d z i­
ło  się ro z d ra ż n ie n ie , s p ro w o k o w a ło  s ię  opór. Co w ię -  
cc - rze c z  n a jr z a d s z a  n a jt r u d n ie js z a  w  P o ls c e ! —  
z je d n o czy ło  się w  o p o rze  n a jb a rd z ie j  w ro g ie  sob ie  
obozy p o lity c z n e , i r e a lis tó w , i  ro m a n ty k ó w  p o lity c z ­
nych, w s z y s tk ic h !

L w ó w ! N ie  m ożna b y io  się n ie  l ic z y ć  z tr a d y c ją  
h is to ry c z n ą  teg o  tw a ra e g o  m ia s ta , k tó re g o  n ie  ro z g ry z ł  
C hm ieln ick i, n ie  d a li  m u  ra d y  S zw e d z i. C h m ie ln ł& S ,  
S zw e d zi, J an  K a z im ie rz ...  Z  im ie n ie m  te g o  k r ó la  szcze­
g ó ln ie  k o ja rz ą  się i .a z .y y  d w u  m ia s t :  C zę sto ch o w a  __
L w ó w . O b ro n a  J a s n e j G ó ry  i —  ś lu b y  J a n a  K a z im ie rz a  
w e  L w o w ie .

S a w ic k ij  m a r s z c z y ł  s ię  p rZ y  ^em  z e s ta w ie n iu . N ie  
m ia ł on w  sooie n ic  a  n ic  m is ty c y z m u , b y ł trz e ź w y m ,  
re a ln y m  p o lity k ie m , a le  w ła ś n ie  d la te g o  n ie  m ó g ł n ie  
p a m ię ta ć  o ł em, czem  są w  p o lity c e  c z y n n ik i n ie o b li­
c za ln e . Im p o n d e r a b i l ja !  Z n a ł  doD rze d z iw a c z n a  h is to r ie

P o ls k i. W ie d z ia ł ,  że w  ty m  n a ro d z ie  d rz e m ie  ja k ie ś  u - 
k r y te  ź ró d ło  e n e rg ji ,  k tó re  co ja k iś  czas, po d łu g ic h  o k re ­
sach ja ło w y c h  b e zw ła d u , n a jn ie s p o d z ie w a n ie j w y b u c h a  
z po tęg ą  w u lk a n u . C zy  n ie  le p ie j by ło  n ii b u d z ić  tego  
lic h a , p ó k i s p a ło ? ... C zęs to ch o w a  —  L w ó w ...

Z  d ru g ie j s tro n y  je d n a k :  je ś l i  m a  is tn ie ć  za c h o d n io - 
u k ra iń s k ie  p a ń s tw o , to  ty lk o  ze L w o w e m , ja k o  z g e o g ra ­
f ic z n y m  o ś ro d k iem  i z h is to ry c z n ą  s to lic ą  s w o ją . I  ja k  
m o żn a  b y ło  n ie  u ży ć  s iły , k tó r a  sam a n ie ja k o  p a k o w a ­
ła  s ię  w  rę ce ?  N ie  w y zy s k a ć  ta k ie j  c u d o w n e j sposobno­
ści, m oże. je d y n e j w  c ią g u  w ie k ó w ?  T o  b y ła b y  m a ło d u s z ­
ność n ie  do d a ro w a n ia ,

P o lsk i L w ó w !  Ś m iech  p o w ie d z ie ć : tru d n o  o m ia s to  
z b a rd z ie j  n ie z a w o d n ą  m e try k ą  ru s k ą . C zy  k s ią żę  ru s k i,  
L e w , w ie d z ia ł,  co ro b i, g d y  z a k ła d a ł n a d  P e ltw ią  te n  
g ró d , od im ie n ia  sw ego L w o w e m  n a z w a n y , i  o s ie d la ł 
w  n ie m  ru s k ą  d ru ży n ę  s w o ją  i ru s k ic h  s w o ich  c h ło p ó w ?  
C zy  m ó g ł p rz e c z u w a ć , że s tw a rz a  p rz y s z ły  o ś ro d e k  p o l­
skieg o o s a d n ic tw a  i p o lsk ieg o  o p o ru , z k tó ry m  lu d  je ­
go k ie d y ś  w a lc z y ć  b e d z ie  n a d  s ity , b y  u b ie g ły  da le k o  
n u r t  d z ie jó w  p rze m o c ą  s k ie ro w a ć  s p o w ro te m  k u  p ie r w o t­
n e m u  ź ró d łu , b y  te m u  p o ls k ie m u  m ia s tu  p rz y w ró c ić  
d a w n ą  duszę ru s k ie g o  g ro d u ?

T a k  d r . W a s y l S a w ic k ij,  je d e n  z tw ó rc ó w  u k ra iń s k ie ­
go p rz e w ro tu , b ie d z ił s ię  n a d  je d n y m  z  n a jc ię ż s zy c h  
p a rad o ks ó w  h is t o r j i :  j a k  b u d o w a ć  p a ń s t w o  u k r a ­
iń s k ie  ze s t o l i c ą  w  je d n e m  z  n a jg o rę c e j,  n a jc z y n -  
n ie j,  n a jt w a r d z ie j  p a tr io ty c z n y c h  m ia s t p o ls k ic h .

R o z le g ł s ię  d zw o n e k  i  z a c z ę li s ię  sch o d zić  z a p ro ­
szen i p rz y w ó d c y  u k ra iń s c y . W ś ró d  n ic h  z n a la z ł s ię  
ró w m  ‘iż, ja k o  gość i  d o ra d c a , p ru s k i m a jo r  vo n  K r e tz .

{ C .  d . n . ) .

/ iDziś na giełdzie
W a lu ty : D o la r 5,36,75; fra n k  fra n ­

cuski 34,90; fra n k  szw ajcarski 
171,60; fu n t  szterling  26,94; m arka  
nienńećka 206; szyiing austrjacki 
98,5.0; korona czeska 21,80.

M o n e ty , D o la r zło ty  8,97,5; rubel 
ztyty  4,59,75.

D e w iz y . B erlin  208,25; B eig ja  
123,86; H o lan d ja  359,12; Londyn  
26,96; N ow y Jo rk  5,29; N o w y Jork  
kabel 5,29,5; P a ry ż  34,96; r -a g a  
22,05,5; S zw a jcarja  172,27; Sztokholm  
139; W ło ch y  45,07.

P ap iery  procentowe: 3 proc- P°ż. 
Budowlana 45; 4 proc. Poż. D o laro ­
w a 53,25; 4 proc. Poż. Inw estycyjna  
113; 5 proc Foż. K onw ersyjna 66; 
5 proc. Poż. K o lejow a 58,50; 6 proc. 
Poż. D o larow a 66,50; 8 proc. Poż.
D illonow ska 86,50; 7 proc. Poż. S ta­
bilizacyjna 66,50; 7 proc. Poż. Doi. - 
row a W arszaw y 65,50; 7 proc. Po i.
ślaska 68; 4,5 proc. I  isty Zas„. z.iem  
skie 48,50; 7 proc. L is ty  Zast. Jiem. 
Dolarow e 36,59; 4,5 proc. L, Z. T . K . 
m. W arszaw y 60 5 proc. L . Z. T . K . 
m. W arszaw y 65,50; 8 proc. L . Z . T . 
K. m. W arszaw y 56.

A kc je : Banit Polski 86; Lilpop
11,65; Starachowice 10,55; W arsz. 
Tow . Akc. F a b r. Cukru 18,75; 0 *
strowiec 21; M odrzejow  3,70.

GIEŁDA Z 30Ź 0W A
W A R S Z A W A , 25. 5. —  Giełda 

zbożowa franco W arszaw a' za 100
kg. żyto jednolite 700 kg. 12.25 —  
12.75; pszenica jedn. 748 gl. 18.00 
—  1850; pszenica zbierana 737 gl. 
17.50 —  18.00; owies jednolity 468 
gl. 13.25 —  13.75; owies zbierany  
438 gl. 12.25 —  12.75; jęczmień prze 
m ialowy 632 gl. 13.50 —  14.00, jęcz 
mień browarowy bez obrotu; groch 
polny z workiem 20.00 —  22.00;
grorh W iktorja  z work. 32.00 —  
35.00: w yka 12.50 —  13.00; pelusz- 
ka 12.50 —  13.00; seradela podwój­
nie czyszczona 8.90 —  9.00; łubin 
niebieski 6.25 —  6.75; łubin żółty 
8.25 —  8.75; Koniczyna biała surowa
60.00 —  70.00; o czystości .7 proc.
80.00 —  100.00; mak niebieski z 
work. 40 00 —  45.00; Ziemniaki fa­
bryczne 3.75 —  4.00; ziemniaki a- 
dalne 2.75 —  3.25; mąka pszenna 
luksusowa w ym iął 45 pro^. 31.00 
35.00; mąka pszenna I gat. 65 proc.
27.00 —  31.00; 1 gat. _20 proc. pc 
luksusowej 22.00 —  27.00; III g< 
pośledni 16.0 - . 20.00; mąka zytm a
pytlowa I gat. 55 „
22.50; I gat. 65 proc. 20.50 —  21.50: 
maka ty ln ia  sitkowa II gat. po 55 
Drćc 16 9 —• 170° ;  m ^ka z>rtnUl
Ł  »  p m -  6 -°° -  • '-0 0 'mąka żyt ia poślednia 12.00 -
13.00; otręby pszenne szale 11.00 
11  ao nszenne średnie 10.50 —
11 0 0 ; żytnie 9.00 —  9.50; kuchy
lniane 17.50 — 18.00; rzepakowe
jo ty  ” —  12.50; kuchy słoneczniko­
we 42 —  44 proc. 13.25 —  13.75; 
śruta sojowa 18.00 —  18.50. O gól­
ny obrót 1143 tonn w  tem ż y ta  -18u 
tonn. Usposobienie stale.
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Trzy pokPlenta współczesnych
J ed n o  z  czasop ism  s z w a jc a r ­

s k ic h , p o ś w ię co n yc h  z a g a d n ie ­
n io m  g o sp o d a rc zy m  i s o c ja ln y m  
za m ie ś c iło  b a rd zo  in te re s u ją c y  
a r ty k u ł,  k tó re g o  a u to r  p ró b u je  
s p o jrze ć  n a  obecn ą s y tu a c ję  go­
s p o d a rczą  i  j e j  p e rs p e k ty w y  na  
p rzy sz ło ść  z  p u n k tu  w id z e n ia  
p s y c h ik i lu d z i, b io rą c y c h  c zy n n y  
u d z ia ł w  ży c iu  g o s p o d a rcze m  i 
p o lity c zn e m  

C ało ść  w y w o d ó w  o p ie ra  s ię  n a  
p o d s ta w o w e m  z a ło ż e n iu , u c zy -  
n io n e m  p rze z  a u to ra , że lu d z ie  są 
z a zw y c za j p ro d u k te m  e p o ki, w  
k tó re j p rz e ż y li  p o c zą te k  s w o je j 
k a r je r y ,  t .  zn . —  że s to s u n k i go­
spodarcze , p a n u ją c e  w  c h w il i ,  
g d y  m ło d y  c z ło w ie k  z a c zy n a  
s w o ją  k a r je r ę ,  w y w ie r a ją  d ecy­
d u ją c y  w p ły w  n a  k s z ta łto w a n ie  
s ię  je g o  c h a ra k te r u , sposobu  
m y ś le n ia  i  p o ję ć  o ra z  te m p e ra m e n  
tu  w  d z ia ła n iu  g o s p o d a rcze m . N a  
s tę p n ie  tr z e b a  je s zc ze  p rz y ją ć ,  
A  w s z y s tk ie  te  c ec h y  c z ło w ie k  
z a jm u ją c y  s ta n o w is k o  k ie r o w n i­
cze p r z e ja w ia  w  ta k  s iln y m  s to p ­
niu , że  z m ia n a  k ie ro w n ik a  je s t  
ró w n o z n a c z n a  ze z m ia n ą  c a łe j  
a tm o s fe ry  w  z a s ię g u  ic h  d z ia ła l ­
ności.

Trzy poko len ia
J e ż e li  p r z y jm ie  s ię  p o w yższe  

z a ło ż e n ia , to  d la  w y c ią g n ię c ia  
w n io s k ó w  p ra k ty c z n y c h  trz e b a  
b ę d z ie  u s ta lić  p rz e b ie g  k d n ju n -  
k tu ry  g o s p o d a rc ze j, a  n a s tę p n ie  
s p ra w d z ić  ja k ie  p o k o le n ie  w  j a ­
k ic h  w a ru n k a c h  w z ra s ta ło .

O m a w ia n y  a r ty k u ł  c h a ra k te r y ­
z u je  k o n ju n k tu r ę  w  o k re s ie  od  
136 0  do 1933  ro k u .

R o k  1860  p rz y p a d a  n a  okres  
p o m y ś ln ie  r o z w ija ją c e j  s ię  k o n ­
ju n k tu r y  g o s p o d a rc ze j, k tó ra  
s w o j p u n k t  s zc z y to w y  os iąg a  w  
ro k u  1873.

O d  ro k u  1 87 3  za c zyn a  s ię  de­
p re s ja , k tó r e j  n a jn iż s z y  p u n k t  
p rz y p a d a  n a  la t a  1890 —  1895.

O d  te g o  o k re s u  z a c z y n a  s ię  
zn o w u  s zy b ka  p o p ra w a  k o n ju n -  
k tu r y  i  t r w a  bez w ię k s z y c h  z a ła ­
m a ń  a ż  do ro k u  1 920 , w  k tó ry m  
to  ro k u  z a c z y n a  s ię  w ła ś c iw ie  
p a n u ją c y  d z iś  jeszcze  k ry z y s  o - 
g ó ln o ś w ia to w y  B y ły  w p ra w d z ie  
po ro k u  1920  m o m e n ty  o ż y w ie n ia  
gosp o d arczeg o  w  n ie k tó ry c h  k r a ­
ja c h , a le  n ;g d z ie  n a o g ó ł n ie  o- 
s ią g n ię to  w s k a ź n ik ó w  z  roku  
1920. a  z w ła s z c z a  n ig d z ie  n ie  zo­
s ta ł ju ż  o s ią g n ię ty  p o z io m  cen  
to w a ró w  z  ro k u  1920.

.W y kres  te n  p rz e d s ta w ia  s ię  w  
p o s ta c i d w ó ch  w y s o k ic h  szczy ­
tó w , o d d z ie lo n y c h  od  s ieb ie  dość

D r u g i e  p o k o l e n i e  
pochodzi z la t  1880 —  1900 i 
za c z y n a ło  s w o ją  p ra c ę  w  la ta c h  
1900 —  1920, w  dobie  p o m y ś l­
n e j k o n ju n k tu ry .

W re s z c ie  t r z e c i e  p o ­
k o l e n i e  ro d z iło  się około  
ro ku  1900 i po ro k u  1920 p ie r w ­
s i je g o  p rz e d s ta w ic ie le  p rz y s tę ­
p u ją  do p ra c y  w  s w o ic h  zaw o ­
d a ch . N a le ż ą  do tego p o k o le n ia  
lu d z ie , l ic z ą c y  obecn ie  od 25 do 
34  la t  życ ia .

P oko len ie  ostrożnych  
i rzeka jącycn

W  tem  m ie js c u  zac zy n a  się  
n a jc ie k a w s z a  część a r ty k u łu ,  n a  
k tó r ą  je d n a k  tr z e b a  p a trz e ć  k r y ­
ty c z n ie . A u to r  p rz y s tę p u je  do 
c h a ra k te r y s ty k i  p o s zczeg ln y ch  
p o k o leń . P i e r w s z e  p o ­
k o l e n i e ,  lu d z ie  ju ż  s ta rs i i 
z a jm u ją c y  obecn ie  s ta n o w is k a  
zd o b y te  d łu g ą  p ra c ą  (w  w ie k u  
la t  54  —  8 4 ) ,  m a  za  sobą c ię żką  
m ło d o ść  i c ię ż k ie  la t a  n a  p o c zą t­
ku  s w e j p ra c y  W y ro b iło  to  w  
n ic h  dużą o dpo rność  n a  w s z e lk ie  
p rz e c iw n o ś c i i tru d n o ś c i, p rz y ­
z w y c z a iło  ic h  do s kro m n eg o  t r y ­
bu ż y c ia , n a u c z y ło  o s tro żn o śc i, 
c ie rp liw o ś c i i u m ie ję tn o ś c i cze­
k a n ia . T ę  u m ie ję tn o ś ć  c ze ka n ia  
a u to r  n a z y w a  c n o tą  i p o d k re ś la , 
ja k o  d o d a tn ią  w ła śc iw o ś ć  tego  
p o k o le n ia  z d e k la ro w a n ą  n iech ę ć  
do w s z e lk ic h  ra d y k a ln y c h  i ry z y ­
k o w n y c h  p rz e d s ię w z ię ć .

P oko fen ie  ry zy k a n tó w
P  o k  o 1 e n i  e_ d r u g i e ,  

ro z p o c z y n a ją c e  sw ą p ra cę  w  la ­
ta c h  1900 —  1920, l ic z y  o becn ie  
od 34 do 54  la t .  P o n ie w a ż  zaczy ­
n a ło  ono k a r je r ę  w  la ta c h  po­
m y ś ln y c h  gosp o d arczo  w ię c  
p rz y w y k ło  do ła tw y c h  zysków , 
ła tw o  o s ią g a ln y c h  d o ra źn y c h  
sukcesów , do zn a c z n y c h  docho­
d ów  z d o b y w a n y c h  m a ło  in te n ­
s y w n ą  p ra c ą .

T o  w s zys tk o  m u s ia ło  odpo­
w ie d n io  o d d z ia ła ć  n a  c h a ra k te r  
ty c h  lu d z i. A r t y k u ł  c h a ra k te r y ­
z u je  ic h  w  n a s tę p u ją c y  sposób: 
duża doza  w ia r y  w  m ożność zdo­
b y c ia  p o w o d ze n ia  d z ię k i p rz y ­
p a d k o w i, zn aczn i s to p ie ń  le n i­
s tw a  d u ch o w eg o , z a m iło w a n ie  do 
s p e k u la c ji, sk ło n n o ść  do iiaseł 
ra d y k a ln y c h  i re w o lu c y jn y c h .  
Do tego  p o k o le n ia  n a le ż ą  boha  
te ro w ie  w ie lk ic h  a fe r  i s k a n d a li  
fin a n s o w y c h  o s ta tn ic h  la t .  .

W  s ze re g a c h  tego  p o k o le n ia  
k o rz y s tn ie  w y ró ż n ia  s ię  ty lk o  
je d n a  g ru p a . M ia n o w ic ie  g ru p a  
ty c h  lu d z i, k tó ry c h  la t a  w o jn y

cej na a re n ę  p u b lic zn ą , z tą  sa­
m ą n ie u fn o ś c ią , co i p o ko le n ie  
d ru g ie .

C zy n i to —  ja k  s ąd z i a u to r —  
n ie s łu s zn ie , g d y ż  w ie le  oznak  
w s k a z u je , że p ie rw s ze  i trze c ie  
p o k o le n ie  śą w  rz e c z y w is to ś c i o 
w ie le  sobie b liżs ze , n iż  p o k o le n iu  
d ru g ie m u .

Czyżby s ta rzy  z m łodym i?
—  O c e n ia ją c  z tego  s ta n o w i­

s ka  d z is ie js z e  s to s u n k i —  c zy ­
ta m y  d a le j —  m o żn a  z ro zu m ie ć , 
d lac zeg o  p rz e d s ta w ic ie le  p o k o le ­
n ia  p ie rw s ze g o , n a js ta rs ze g o , ta k  
u p o rc z y w ie  i n ie m a l za w z ię c ie  
b ro n ią  s w o ich  s ta n o w is k . Z d ro ­
w y  in s ty n k t  szepcze im , że u s tą ­
p i e n i  ic h  o tw a r ło b y  d ro g ę  ry z y ­
k o w n y m  s p e k u la c jo m  i e k s p e ry ­
m en to m  e k o n o m ic zn y m  i p o li­
ty c zn y m , g d y ż  n a s tę p s tw o  po  
n ic h  p rz y p a d a  p rz e d s ta w ic ie lo m  
p o k o le n ia  z d e m o ra lizo w a n e g o  
zb y t ła tw e m i p o c z ą tk a m i k a r je r y  
ż y c io w e j, n iezd o ln e g o  w y m aza ć  
ze s w o ji i p a m ię c i ..d o b ry c h  c za ­
s ó w " s w o je j m ło d o ś ci i zd ecyd o ­
w a n e g o  p o d e jm o w a ć  n a w e t n a j-  
ry z y k o w n ie js z e  p ró b y , ab y  te  m i­
n io n e  czasy  p rz y w ró c ić .

Z a c h o d z i te d j p y ta n ie , czv  n ie

b y ło n y  m o ż liw e  p o m in ię c ie  tego  
z d e m o ra liz o w a n e g o  d ru g ie g o  po­
k o le n ia  p rz y  p rz e k a z y w a n iu  s ta ­
n o w is k ?  N ie w ą tp l iw ie  b y ła b y  to  
n ie s p ra w ie d liw o ś ć  —  a le  b y ło b y  
to m oże w y ra z e m  w ie lk ie j  m ą ­
dro śc i, g d y b y  k azan o  p o k o le n iu  
d ru g ie m u  z a d o w o ln ić  s ię  te m , 
czego ju ż  w  ży c iu  sw o je m , ta k  
b u jn e m  i ła tw e m , zd o ła ło  zakosz­
to w a ć  i  użyć.

W  k a ż d y m  ra z ie  n a le ż a ło b y  
m ieć  to  n a  u w a d ze  p rz y  obsad zie  
w s z e lk ic h  k ie ro w n ic z y c h  i  decy­
d u ją c y c h  s ta n o w is k  ta k  w  ży c iu  
go s p o d arc zem , ja k  i  p o li ty c z ­
nem . T a m , g d z ie  n ie m a  odpo­
w ie d n ie g o  k a n d y d a ta  z s ze re g ó w  
p o k o le n ia  p ie rw s ze g o  —  z p e w ­
n o ś cią  le p ie j i p o ż y te c z n ie j bę­
dzie  p o w ie rz y ć  s ta n o w is k o  k a n d y  
d a to w i p o k o le n ia  n a jm ło d s zeg o  
n iż  c z ło w ie k o w i, k tó r y  z a b ły s n ą ł  
ro zm a c h e m , e n e rg ją  i „ zd o ln o ś ­
c ia m i"  w  o k re s ie  g o s p o d a rk i w o ­
je n n e j lu b  w  o k res ie  chaosu  
p ie rw s zy c h  j k f  p o w o je n n y c h " .

N ie z m ie rn ie  c ie k a w e  te  w y w o ­
dy, b u d zą  ró w n ie ż  s ze re g  za ­
s trzeże ń .

P rz y ta c z a m y  p o g lą d y  a u to ra  
s zw a jc a rs k ie g o  ja k o  n ie z m ie rn ie  
c h a ra k te rv s ty e z n e .

N a  e k r a n a c h

T e s t a m e n t  D r a  M a b u z e “
(„Europa-4)

»»

Znow u jeder z „dalszych ciągów ", 
liczących na sukcesy poprzednika!

Cala ta  ponuro-sensacyjna h istorja  
o lc-karzu - psych jatrzt, opanowanym  
przez obłęd jednego ze swych pa­
cjentów i  w  omam ieniu popełniają  
cym  szereg w ym yśln ie  zorganizow a­
nych zbrodni, mogiaDy w  rękach m ą­
drego scenarzysty i  inteligentnego  
reżysera nabrać ciekawych akcentów 
psychologicznych. Rene Sti ograni­
czył swoją rolę do mechanicznego i 
to dość tandetnego zm ontowania bez­
dusznych zdjęć poszczególnych f r a g ­
m entów akcji.

„G roza" i  ,niesamowitość“ tego  
film u  n iem ieck iej produkcji, k tó ry  o- 
glądam y w  W arszaw ie  w  w ers ji i pod 
płaszczykiem  francuskun, zDyt są 
naiwne, aby m ogły w yw rzeć w raże­
nie na k ry tyc zn ym  um yśle w idza. W  
dodatku „tajem niczość" została post 
nięta  ta k  daieko, że większość w i­
dzów napewno n ie  zrozum ie, o co

chodzi i w  ja k i sposób lekarz stał się 
zbrodniarzem .

Obsada z J irr Geraldem  na czele 
nie wnosi nic ciekawego. N a  w yróż­
nienie zasługują jedynie aoDrze od­
tworzone sceny pożaru fa b ry k i i  sza­
lonego nocnego pościgu samocho­
dów.

Trudno zrozumieć, czem k ie ru ją  
się nas, przedsiębiorcy film o w i, spro­
wadzając z F ran c ji „akie obrazy, 
podczas gdy dziesiątk i dobrych f i l ­
mów francuskich nie dociera do 
Folski.

N ad  program , obok gro tesU  ry ­
sunkowej i  tygodnika „Fox‘a“  —  
fi lm  aw angardowy Gabryslskiego  
p. t . „B u ty" , nakręcony w  P aryżu , 
a pomimo w ielu  w ad świadczący o 
talencie tw órcy, k tó ry  z w iekiem  po­
zbędzie się zapewn i pewnej m an iery  
i... niezrozum iałości-

A . R .

Nominacje na wyższych uczelniach
Nowi profesorowie

Z nauki i szfukl

s iro m e m i ZDOczam i. P ie rw s z y  i 4944  —  1918 p o s ta w iły  z a ra z  n a  
szjezyt to  m a k s y m a ln e  n a tę że n ie  I p o c zą tk u  k a r je r y  ż y c io w e j w  ob­

lic zu  tr u d n y c h , n ie b e z p ie c z n y c h  
i  o d p o w ie d z ia ln y c h  z a d a ń  i k tó ­
rz y  d z ię k i te m u  p rz e s z li n ie ja k o  
o k resy  in d y w id u a ln e j d e p re s ji.

N a jm łod s i
P o ło ż e n ie  trz e c ie g ę  p o k o le n ia , 

n a jm ło d s ze g o , o b e jm u ją c e g o  lu ­
d z i W w ie k u  la t  25 —  34, ro zp o ­
c z y n a ją c e g o  p ra c ę  za w o d o w ą  w  
la ta c h  1920 —  1980, je s t  b a rd zo  
t ru d n e . S te r  w s z y s tk ic h  s p ra w  
s p o c zy w a  je s zcze  w  rę k a c h  po­
k o le n ia  p ie rw s ze g o , a o p o zy c ją  
k ie ru je  p o k o le n ie  d ru g ie . P o k o ­
le n ie  p ie rw s ze  odn o si się do te j

p o m y ś ln e j k o n ju n k tu ry  w  ro k u  
1873, d ru g i to  t a k i  sam  m o m e n t  
w  ro k u  1 92 0 . Z bocze  od 1 873  do 
1 89 5  je s t  o k re s e m  d e p re s ji ,  zbo ­
cze od 1895  do 1 920 , o k res em  r o ­
z w i ja ją c e j  s ię  c o ra z  le p ie j k o n ­
iu n k t u r y .

N a  p o d s ta w ie  te g o  w y k re s u  
k o n ju n k t u r y  a u to r  J z .e l i  w s p ó ł­
c ze sn y c h  n a  t r z y  p o k o le n ia .  

i P i e r w s z e  p o k o l e n i e  
ro d z iło  s ię  w  la ta c h  od 1 860  do 
1 880  S ą  to  d z iś  lu d z ie  w  w ie k u  
od 54  do 8 4  l a t  ż y c ia . Z a c z y n a li  
on i s w ą  k a r je r ę  w  la ta c h  1880  
—  1 90 0 , a  w ię c  w  o k res ie  d e p re ­
s j i  g o s rio d a rc ze j.

M uzyka
—  Z Polskiego Tow. Muzycznego 

W  Gdańsku. Polsk ie Towarzystwo 
Muzyczno w Gdańsku, na którego 
czcic stanął Kazim ierz W iłkom irski, 
urządza cykl w ieczorów  kameral­
nych. Program  obejmuje, muzykę Kla­
syczną, romantyczną '. utwory tmm- 
pozy torów polskich. Pierwszy (ł?e- 
czór, który sio odb 4 wczoraj pi/.y 
diiżem zainteresowaniu publiczności, 
por,wala przypuszczać, żc koncerty 
ic  przyczynią sio <lo ożywienia pol­
skiego życia ihuzyezucgo u- Gdań­
sku.

—  M iędzynarodowy .urniej tanec” 
ny w  Wiedniu. W  niedzielą 27 b. ni. 

rozpoez.yiia się w W iedniu rniędnyii;.- 
redowj turniej taneczny, źlnaczii;: 
część k uulydutów baw ł już w W LcJ. 
1:5. Jutro wieczorem przy Będzie 00 
W iednia gr upa --polska. Grupa i ” c- 
m iicka nie przyjechała spowoda u- 
trudnień paszportowych. W niedzielę 
przyjm ie ujizestirkćw turnieju. .bur­
mistrz m; Wic-diiui, Siinml/.. Kg^a- 
11/iny sęlckeyjnc, rozpoiv,ii», się w po- 
niedzdałi k w w ielk iej sali domu kon­
certowego. •

P S a s t ^ K a
—  Nowa wystawy w Gr.clioeie. 

D ziś 'o  godz. lfi-ę j odbyło się w 7.ii- 
clięeic o lo .nm e nowych wystaw, a 
m ianowicie: W ystaw  zińt/rowych: 
ś. p. Feliksa Jasińskiego, ś. p. - * 11- 
uisława ' Jakubowskiego i grupy „A l 
F roseo '1-: kolekcji prac: M ’'v ji R o­
gowskiej, -Marjana S/.ymapowsiflego 
i C/osława Znamierowskie.;!) .oraz 
wystawy ogólnej.

—  „Otwarcie wystawy fo togra fik i 
sowieckiej w  W arszaw ie. W czora j w 
siedzibie PoDkiago Towarzystwa Fo­
tograficznego (Chmielna 17) od ln to 
sic otwarcie wystawy fo to g ra fik i so­
wieckiej, urządzonej pod protektora­
tem W icem inistra Spraw Zagraniez-

-uuwy przybyli ambasador sowiecki, 
Dawtjan, wTraz z członkami poscl- 
siwn, protektor wystawy W icem in i­
ster Spr. Zagr. Szcmbek i m inister 
Si-baet/el oraz liczni m iłośnicy fo- 
toyra Cji artystycznej.

Przedstaw icieli s fer oficjalnych 
powitał prezes honorowy P. T  F., 
p. K łobukowski, dziękując za odwie­
dzenie wystawy oraz wyraził nadzie­
ję, żo wystawca stanowić będzie og- 
ńiwo na drodze zbliżenia kultural­
nego m iędzy Polską a ZSRR . Po lem 
przemówieniu p. wicem inister Szeni- 
brk dokonał otwarcia wystawy. W y­
stawa iorogiwćiki sow ieckiej składa 
się z. 'blisko StlD ekspoluilów, któro 
nacechowane hsif1 prostem i bezpo- 
.'yedniem podejściem do tematu, 
miąłem! skrótami wiiKPoktyw igjuiy-

■li.j -i S'ią ekspresji. W klz.imy tu  mu­
li) pejziizy 1 m arlw ej natury, nato­
miast lwią ez.ęść tematów wypełn ia­
ją,- człowiek, prasa i sport. Wśród 
zdjęć pejzażowych zwraca uwagę 
piękna, utrz.ymnuu w półtonach ko­
lekcja zdjęć ekspedycji na Pamir. 
W ystaw ą jest bardzo ciekawa rów­
nież z punktu widzenia 1 eclinieznego. 
G lbrzym ie powiększenia miniaturo­
wych form atów  sięgają szczytów 

I .-sanki (o tągm fiez iie j
W ysiew a wzbudziła duże /aintCHC- 

sowun-ic w kołach miłośników fo lo- : 
gir. fi ki.

P a n  P re z y d e n t  R ze c zy p o s p o li­
te j  p o d p is a ł n a s tę p u ją c e  n o m in a ­
c je :  J e rze g o  W ła d y s ła w a  L a n d e -  
go, p ro fe s o ra  n a d z w y c z a jn e g o  
U . J . w  K ra k o w ie  n a  p ro f.  zw ycz . 
te o r j i  i f i lo z o f j i  p ra w a  n a  w y d z ia  
le  p r a w a  i a d m in is tr .  U .  J . w  K ra  
k o w ie ;  d i J a n a  Z iły ń s k ie g o , do­
c e n ta  U . J . n a  p ro fe s o ra  ję z y k ó w  
ru s k ic h  n a  w y d z . f i lo z o f .  U .  J . w  
K r a k o w ie ;  d r . M a n fr e d a  K n e d la ,  
p ro f. n a d z w . U n iw .  S te fa n a  B a to ­
re g o  w  W i ln ie  —  n a  p ro f .  zw y cz . 
h is t .  l i t .  p o ls k ie j n a  w y d z . h u m a  
n is ty c z n y m  te g o ż  u n iw e r s y t e t u ; 
d r . M ic h a ła  R e ic h e ra , n a d zw . 
p ro f .  U n iw .  S te f .  B a to re g o  w  W i l ­
n ie  na p ro f .  zw y cz . a n a to m ji  o p i­
s ow ej n a  w y d z ia le  le k a rs k im  te ­
go u n iw e rs y te tu ;  d r. J a n a  B o h ­
d a n a  D em b o w s k ieg o , p r o f .  W o l­
n e j W s z e c h n ic y  P o ls k ie j w  W a r ­
s za w ie , p r o f .  n a d z w . b io lo g ji  0- 
g ó ln e j n a  w y d z . m a te m a t. - p r z y ­
ro d a . U n iw . S te f . B a to re g o  w  W i l

n a  w y d z . m a te m a t. -  p rzy ras ta  
U . S. B  w  W i ln ie ;  d r . M a r ja n a  
J ó z e fa  M o re lo w s k ie g o , d o c e n ta  i 
zas tę p cę  p ro fe s o ra  w  W iln ie ,  p ro ­
fe s o re m  n a d z w y c z a jn y m  l is t o r j i  
s z tu k i n a  w y d z . s z tu k  p ię k n y c h  
U . S. B . d r . A le k s a n d ra  J a n u s z ­
k ie w ic z a , p r o f .  zw y c z . szczegóło­
w e j p a to lo g ji  i  te ra p j-i ch o ró b  
w e w n ę trz n y c h  U . S. B . —  p ro f .  
zw y c z . m e d y c y n y  w e w n ę trz n e j n a  
w y d z ia le  le k a r s k im  te g o ż  u n iw .;  
d r . T a d e u s z a  O s tro w s k ie g o , ty tu  
la rn e g o  p r o f .  n a d z w y c z . U n iw e r ­
s y te tu  J . K . w e  L w o w ie  —  p r o f .  
n a d zw . c h ir u r g j i  na  w y d z . le k a r ­
skim  te g o ż  u n iw .;  d r .  O lg ie rd a  
G ó rkę , d o c en ta  U n iw .  J . K . w e  
L w o w ie  —  p ro f . ty tu la r n y m  na  
w y d z . H u m a n is ty c z n y m  te g o ż  U n i  
w e r s y t e t u ; d r . T a d e u s z a  B r o n i­
s ła w a  W a łk a  - C za rn e c k ie g o , 
p ro f. n a d z w . U . W .— p ro f. zw ycz  
h is to r j i  s ta ro ż y tn e j n a  w y d z . h u ­
m a n is ty c z n y m  te g o ż  U n iw . ;  d r .

n ie ; d r . H en ryk a  Ł o w n ia ń sk iego , | W ło d z im ie rza  A n to n iew ic za , p ro f ,  
docen ta , za s tęp cy  p ro fe s o ra  U . ' nadzw . U . W . —  p r o f .  zw y c z . a r -  
S. B. w  W iln ie  —  p ro f. nadzw . c h e o lo g ji p rz e d h is to ry c z n e j n a  
h is to r j i  E u ro p y  W sch o d n ie j n a ; w ydz. h u m an is tyczn ym  te g o ż  
w ydz. hura. te g o ż  u n iw .; S tan is la  j U n iw .; dr. Jana S ta n is ła w a  B y ­
w a K os tk ę  - M a łk ow sk iego , geo - ! s tron ią , p ro f zw ycz . U . J.— p ro f .  
lo ga  P a ń s tw o w eg o  In s ty tu tu  Geo ■ zw ycz . soc jo-Iog ji na w y d z . h u m a -  
Iog iezn eg '0 w  W a rs za w ie  —  p ro f. j n is tyczn ym  U- W . ;  d r A n to n ie g o  
nadzw . m in e ra lo g ii i p e tro g ra f ),  Śm ieszka, p ro f. zw ycz . U n iw e r -

* aytetu  P o zn a ń sk iego  w . s ta n ie  
n ieczyn n ym  —  p r o f .  zw ycz . e g ip - 

—  100-lecie zgonu Jędrzeja śnia- 1 to lo g i i  na w y d z  h u m a n is ty C Z - 
deckiego. Polskie Tow. Chem. zam ie-j nF“ i U . W . ;  dr. S ta n is ła w a  P on ia - 
rza uroczyście uczcić stulecie zgonu j tow sk iego , d o c e n ta  U . W . i  p r o f .  
Jędrz. Śniadeckiego. Na ostąśifiem ! W o ln e j W s ze c h n ic y  —  n a d z w . 
posiedzeniu Tow., na które przybył j p ro f. e tn o lo g ji i e tn o g r a f j i  Ogól- 
Prezydent' R zp lite j omawiano odpo mej. na w ydz. h u m a n is ty c z n y m  te -  
wiednie projekty, (b ). ’ j g o ż  U n iw .;  d r. K a z im ie rz a  K u ra-

tow sk iego , p ro f. n a d z w . w  s ta n ie
n ieczyn n y  m P o lite c h n ik i  L w o w ­
s k ie j —  p ro f .  zw y cz . m a te m a ty k i

n a jm ło d s z e j g e n e ra c ji ,  w s tę p u ją - nych, p. Szeinboka Na otwarcie wy-

r t ó ź n e
—  Butle wa obserwatorium meteo­

rologicznego na H a li Gąsienicowej. 
Odbyło się nn Dali G ąsiifneow ej ze­
branie ko-mAji w sprawie wybrania 
term a pod budowę projektowanego 
ua Hali Gąsieiiicowej obserwatorjum 
incieorolofgiezrego. W ybrano teren 
ua wschód o<l starego schroniska L’ 
T. T. wpoili; hi lnsti. Budowa tego 
obserwatorjum, które będzie w P o l­
sce na jw yżej pojożoną stację meteo- 
ro!qgii«Hią, ma się rozpocząć w naj­
bliższym  czasie.

—  P ierwszy profesor Politechn ik i-1 
kobieta. Asystentka Zakładu Chemji i 
F izycznej na Politechnice W arszaw -1 
s k i e j -  dr A lic ja  Dorabialska zb- ” a * * * * ■  m a te m a t. - p rz y ro d n . 
stała mianowana prolesorem  nad L ’ k'^e ana Z y g m u n ta  C z a r -
zwyczaj.iym  Politechniki Lwowskiej. | nec ^°> P 101- n a d zw . U . M 
Dr. Dorabialska znana jest z pcważ- r r ° f -  nadzw . s o c jo lo g ji i h is to r j i  
nych prac nad promieniotwórczością, j k M tm ry  na w y d z . h u m a n is ty c z -  
które < doprowadziły do odkrycia no- nFm te g o ż  U n iw . ;  d r. A d a m a  
wych pierwiastków p »4nJ^niotvvór- i nncisaka Si ras:ńskieg;c, docen- 
czyeh. (b ) .  ta  —  p r ° f .  n a d z w  ch o ró b

s k ó rn y c h  n a  wry d z. le k a rs k im  U -  
Teatr 1 n iw e rs y te tu  P o z n a ń s k ie g o ; d r .

—  Jannings wrócił do teatru . Gloś- B ro n is la w a  D e m b iń s k ie g o , e m e ry
ny aktor film ow y, Jannings, został j to w a n ego  p ro f. U n iw e rs y te tu  P o - 
zaangażowany przez Staatliches j znańsłciego —  p ro feso rem  h o n o -
Schausnielhaus w  Berlinie. M. in. 
grać będzie Makbeta, Fa lsta ffa , Ka- 
libana i Henryka IV  (P irandel­
la ). (b ).

Z  mnzyhi

Koncert muzyki polsstie;
T rz y d z ie s ty  c z w a r ty  k o n c e r t  

s y m fo n ic z n y  F i łh a r m o n j i  p o ś w ię ­
cono m u zy c e  p o ls k ie j.  W  p r o g r a ­
m ie  z n a la z ły  s ię  n a z w is k a  Szop- 
sk ieg o , K a r ło w ic z a ,  R ó ży c k ie g o , 
S zy m a n o w s k ie g o , M o ra w s k ie g o  i  
M a lis z e w s k ie g o . J a k  w id a ć , w ie ­
c zó r n o s ił c h a r a k te r  re tro s p e k ty ­
w n y , je ś li  c h o d z i o n a s zą  m u zy k ę  
s y m fo n ic z n ą  A le  ty lk o  w  o d n ie ­
s ie n iu  do n a z w is k , bo g d y  w e źm ie  
m y  w y k o n a n e  w c z o ra j u tw o ry ,  
z b liż y m y  s ię  do czasu  i  a tm o s fe ­
r y  o k re s u  M ło d e j P o ls k i. O c z y w i­
ście  —  tr u d n o  je s t  w s zy s tk o  ta k  
zd e c y d o w a n ie  u o g ó ln ić , tru u n o  
n a w e t do k ażd eg o  je d n a k o w ą  przy­
k le ić  m a rk ę  —  d u żą  ro lę  o d g ry ­
w a  p rz e c ie ż  s iła  in d y w id u a ln o ś c i  
tw ó rc z e j i  ta le n tu  k o m p o z y to ra . 
W  s u m ie  m a m y  n ie w ą tp l iw ie  c ie ­
k a w e  p o ie  do o b s e rw a c ji, b a d a ń  
i w y s n u w a n ia  w n io s k ó w .

„ S m u tn a  o p o w ie ś ć "  K a r ło w ic z a  
je s t  n a jty p o w s z y m  b o d a j u tw o ­

re m  ta m te g o  o k re s u . Z a ró w n o  w 
sw e j tre ś c i, ja k  i fo rm ie  P o e m a t 
s y m fo n ic z n y  d a je  duże m o ż liw o ś ­
c i w y p o w ie d z e n ia  s ię : zm ie śc i bo­
w ie m  i  fa b u łę , b a iw n ą  i ż y w ą  
tre ś ć , a ta k ż e  d a  m ożność p rz e ­
p ro w a d z e n ia  c a łeg o  p ro cesu  p s y ­
ch o lo g iczn e g o , ro z m y ś la n ia . K a r ­
ło w ic z  w  s w ych  „ P r e lu d ja c h  do 
w ie c z n o ś c i"  d a ł n ie z w y k le  s iln y  
w y ra z  s k ra jn e g o  p e s y m iz m u . C ią ­
g le  b ę d z ie m y  d o c ie k a li ź ró d ła , za ­
p y ty w a li  o je g o  p o c zą te k  i  p rz y ­
c zyn ę. N ie  z d a je  m i s ię , a że b y ś ­
m y  w s zy s tk o  o d k ry li ,  d o ta r l i  do 
n ie d a ją c e j s ię  za p rze c zy ć  p ra w d y .  
N ie  b ę d z ie m y  je d n a k  w  b łę d z ie , 
je ś li  w ie le  z w a iim y  n a  ó w czes n ą  
a tm o s fe rę . C zy ż  b o w iem  je s t  m o ­
żliw em u a że b y  m łodość b y ła  s m u ­
tn a  s am a  p rz e z  s ię? T a k  t r a g ic z ­
n ie  s m u tn a ?

Z d ru g ie j je d n a k  strony s iła  
szczero śc i tw ó rc zo ś c i K a r ło w ic z a  
n ie  p o z w a la  k ła ś ć  n a m  w s zy s tk ie

go n a  ra c h u n e k  pozy . T o  n ie  p o ­
za, a le  s k u te k  z a s z c z e p ie n ia  c a łe ­
go sposobu m y ś le n ia  i o d c z u w a ­
n ia  n a  w y ją tk o w o  p o d a tn y m  g ru n  
cie , ja k im  b y ła  n a tu r a  a r ty s ty .

M ó w i s ię : w p ły w  S tra u s s a . N ie j 
w ą tp liw ie ,  a le  to  zam a ło . P o ró w ­
n a jm y  „ T r z y  o d w ie c zn e  p ie ś n i"  z 
„ T o d  u n d  V e r k la r u n g “ . Z e s ta w ie ­
n ie  da dużo do m y ś le n ia .

„ U w e r tu r a  k o n c e rto w a  * Szym a  
n o w sk ieg o  je s t  ró w n ie ż  z e tk n ię ­
c ie m  s ię  ze S tra u s s e m , a le  ze s tro ­
ny p rz e d e w s z y s tk ie m  fo r m a ln e j.  
C ie k a w y  p rz y c z y n e k  do tw ó rc z o ś ­
ci k o m p o z y to ra , ja k o w e g o  p ie r w ­
sza p ró b a  s y m fo n ic z n a . O c z y w iś ­
c ie , m ię d z y  in s t r u m e n ta c ją  z r o ­
ku  1905 ( u iw ó r  powrs ta ł w  ro k u  
1 9 0 4 ), a  p ó ź n ie js z ą  p rz e ró b k ą  z ro  
Ku 1912 je s t  ró ż n ic a ;  p o zo s ta ł 
p rz e c ie ż  te n  sam  m a t e r ja ł  te m a ­
ty c z n y , p o z o s ta ły  c ech y  te c h n ik i  
in s t ru m e n ta c y jn e j,  a c z k o lw ie k  
zm ie n io n e , z u p e łn ie  ju ż  d o jrz a le  
ś w ie tn e  .sw a b a rw ą  o rk ie s tra ln ą .

„ A n h e l l i"  R ó ży c k ie g o  to  ta k ż e  
ta m te  czasy . J ed e n  z ich  p r z e ja ­
w ó w . I  fo rm a  p o e m atu  i pocom an- 
iy c z n y  p ie rw ia s te k  u c zu c ia

W s tę p  do d ru g ie g o  a k tu  o pery

„ L i l je "  Szopskieg o  b liż s z y  je s t  
scen y  a n iż e li  e s tra d y , p rz e z  swe  
ścisłe  z w ią z a n ie  ze s tro n ą  w d zu al- 
n ą , ch o c ia ż  w p ro w a d z a ją c ą  dop ie ­
ro  do a k c ji  s c e n ic zn e j. M im o  to  
pro g ram o w m ść u tw o ru  u p o w a żn ić  
ju ż  m oże do w y k o n y w a n ia  go n a ­
w e t p rz>  p o d n ie s io n e j k u r ty n ie .

M o ra w s k ie g o  re p re z e n to w a ł m a ­
z u r  z b a le tu  „ M iło ś ć " .

D y re k c ja  w ie c z o ru  b j ła  wT rę ­
kac h  A d a m a  D o ł ż y c k i e g o .  
Z a zn a c za łe m  ju ż  n a  te m  m ie js c u  
n ie je d n o k ro tn ie  d u żą  u m ie ję tn o ś ć  
w  p ro w a d z e n iu  o rk ie s try , g d y  sta  
n o w i tło  d la  s o lis ty . J e ś li w czo ra j 
b rz m ia ła  ona m eco  za o s tro  p rz y  
w y k o n y w a n iu  k o n c e rtu  fo r te p ia ­
now ego M a lis z e w s k ie g o , w in a  le ­
ż a ła  p rz e d e w s z y s tk ie m  g d z ie ; n- 
d z ie j, po s tro n ie  te g o ż  w ła ś n ie  —  
s o lis ty , k tó ry m  b y ł J  a k  ó b K a -  
1 e c k  i. M im o  to  trze b a  zw ró c ić  
d y ry g e n to w i u w a g ę  n a  s ta łą  te n ­
d e n c ję  do w y d o b y w a n ia  fo r te ,  k tó  
re  np . p rz y tła c z a ło  z d u żą  k r z y w ­
d ą  „ U w e r tu r ę "  S zy m a n o w sk ie g o . 
R o zs zerze n ie  s k a li f r a z o w a n ia  i 
o d z w y c z a je n ie  s ię  od n a d m ie rn e ­
go i n ie p o trze b n e g o  d o s z u k iw a n ia  
s ię  m o m e n tó w  d y n a m ic zn y c h  b y ­

ło b y  tu  zdobyczą  p o żą d a n ą  i c en ­
ną .

K o n c e rt fo r te p ia n o w y  b -m o ll 
n a p is a n y  w  ro k u  1 93 2 -g im  zb udo­
w a n y  je s t  w  trze c h  częśc iach . 
P o d s ta w o w y m  je g o  te m a te m  jes t 
c h o ra ł w ie lk o p o ls k i, k tó r y  ju ż  w  
p ie rw s zy c h  s o lo w y c h  ta k ta c h  
w p ro w a d z a  nas w  c h a ra k te r  u - 
tw o ru .

K o n c e r t  nos i w s z e lk ie  cechy  
p o g lą d ó w  a u to ra  n a  m u zy k ę , k tó ­
ry m  n ie a a w n o  d a ł s w ó j w y ra z .  
J e s t ich  k o n s e k w e n c ją . N a w ią z y ­
w a n ie  do m o ty w ó w  p o ls k ich , 
c h w a le b n a  te n d e n c ja  do n a p is a ­
n ia  u tw o ru  p o ls k ie g o  n ie  w ią z a ­
ła  s ię  ja k o ś  z w yb o re m  w y k o ­
n a w c y , k tó r y  m ó w ią c  o b ie k ty w ­
n ie , n ie  je s t  im p o n u ją c y m  n a b y t­
k ie m  d la  s z tu k i o d tw ó rc z e j. P o­
s ia d a  w id o c z n ie  je d n a k o w ą  m ia rę  
je ś l i  id z ie  o s ilę  u d e rz e n ia , c zy  to  
w y s tę p u je  w  m a łe j s a li w  r o l i  a -  
k o m p a n ja to ra , c zy  te ż  ja k o  so­
lis ta  n a  t le  o rk ie s try  w  F i  h a r - |  
m o n ji. T a m  b y ł za  g ło ś n y , tu  zaś  
g in ą ł z u p e łn ie . P rz y te m  ten p e d a ł, 
k tó ry m  jes zcze  s ieb ie  g łu s z y ł!  
W ie lk a  to  pokusa, a le  i . —  u m ie ­
ję tn o ś ć , W  N a r u s z  J

ro w y m  n a  w y d z . h u m a n is ty c zn y m  
U n iw . P o z n a ń s k ie g o ; d r .  A l ic ję  
D o ra b ia ls k ą , d o c e n ta  P o lite c h n i­
k i W a rs z . —  p ro f .  n a d z w . c h e m ji  
f iz y c z n e j n a  w y d z . c h e m ic zn y m  
P o lite c h n ik i  L w o w .;  d r . W o jc ie ­
cha  R u b in o w ic z a  —  p ro f .  zw y c z . 
P o lite c h n ik i L w o w s k ie j w  s ta n ie  
n ie c z y n n y m  —  p ro f. zw y cz . m e­
c h a n ik i o g ó ln e j n a  w y d z . in ż y n ie -  
r j i  lą d o w e j i w o d n e j P o lite c h n i­
k i L w o w s k ie j ; T a d e u s za  T o lw iń ^  
s k ieg o , p ro f.  n a d z w . b u d o w y  
m ia s t w  P o lite c h n ic e  W a rs z . —  
p r o f .  zw y cz . u rb a n io ty k i n a  w y d z . 
a r c h ite k tu r y  P o lite c h n ik i  W a r s z .;  
in ż . R o m a n a  P o d o sk ieg o , do ­
c e n ta  P o lite c h n ik i  W a rs z a w s k ie j  
—  n r o f .  ty tu la r n y m  n a  w y d z ia le  
e le k try c z n y m  te jż e  P o lite c h n ik i;  
d r. M ie c z y s ła w a  Jeżew s k ie g o , 
p ro f . N a d z w . A k a d e m ji  G ó rn ic z e j 
w  K ra k o w ie  —  p ro f, zw y cz . f i z y ­
k i n a  w y d z . h u tn ic z y m  te jż e  A k a ­
d e m ji w  K ra k o w ie .

W yizła z druku i iest do nabycia 
w t wszystkich księgarniach

najnowsza p o w leff

T. D o łg g i-M o s to w ic z a

M n  płeć
N A K ŁA D  T O W . W Y D  „R O J”

#
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Jak się poznaje nąJTe?
Kilisa ś liw  przeciwko „dobremu sercu"

,Łaskaw e państwo, ta k i jezdem  
z ru jn o w a ły - w czoraj wyszedłem  ze 
szp ita la , w  domu chore dzieci, od 
ra n “ nic jeszeze nie jad łem .

T a m  re p e rtu a r słyszy się dziś co­
dziennie, a je ś li się m a szczęście, to  
i  k ilk a  razy dziennie, w bogatszych, 
lep ie j ubarw ionych w arjan taeh .

L u d z ie  dobrego serca daję..
—  Przecież —  m ów ię sobie —  m u­

si w  tem być coś p ra u d y . To  nic 
jes t człow iek, k tó ry  n ie  potrzebuje  
pomocy.

N ie p ra w d a ! T a k ie  piękne kompo- 
zyc jc, ja k  powyższa, wygłasza nie 
nędza leez spryt, Nędza, ta ka  p ia w -

T E A T R Y
TFTELF1 Dziś opera Verdiego  

„ T ra v .a : z Adą Sarą S.nlrnowem
i Bałaganem. Jutro balet Różyckiego 
„Rai T w ard o ». ski”.

T E a  1 R N A R O D O W Y : Dziś i jutro  
komedja Scnbe’a „Szklanka w ody” z 
Ćwiklińską, Pancewiczową j Lesz- 
czyńsk-in. Jutro pop „Szkianka w o ­
d y '.

T E A T R  .P O L S K I: D ziś  i ju tro  d ra ­
m a t Rostworowskiego „ h a iig u la "  z 
Junoszą -  Stępowsk.m.

T E A T R  N U  W Y : D ziś  i ju tro  ko­
m edja A charda „ M ig o ” z Jurkow ską i 
Kurnakowiczem.

T E A  £ R  L L j.N 1: Dziś i  ju tro  ko- 
meidj) m uzyczna „Dom ek z* s a r t"  z 
M a lic ką  i  M aszyńskim . Ju tro  pop. 
„Szkota podatników”.

TEA"1 R M A ŁY ■ Dziś i jutro ko­
m edja sowiecka „Cudze dziecko” z 
Bron.szówną, Stanis.awskim i Kon­
dratem

K A .M E R A LN Y : D z ś i jutro „ W  
m ałym  domnu” Rittnera z Adwento­
wiczem. ___

DZ1 'D Z IN IE C  K O Ś C IO Ł A  ŚW . 
K R Z Y 2 / ■ Dziś . jutro o g. l . ,5  
wiecz. misterjum Caldtrona „ ia je n t  
nica M szy świętej".

H O L IiY  W O O D : Dziś i ju tro  re w ja  
„D rzw ia m i - okuamt *  H a ta m ą , P a r ­
nellem  *  Jarossym-

W y ^ T A W Y
IN S T Y T U T  P R O P A G A N D Y  S ZTU  

K I ’ W ystawa re trospektyw na P .o tra  
Michałow skiego oraz cechu pm sty- 
ków  „Jednorug“ , M a r j i  Gorełow ny i 
Wacław; W ąsowicza.

Z A C H Ę T A : W ystaw a ś. p. Feliksa 
Jasińskiego, ś. p. Sta: tsiawa Jaku­
bowskiego, grupy ,A1 freseo” , M a r ji  
Rogowskiej, Marjana Szym anow - 
sk.egc i Czesława Znam ierowskiego.

M U Z E U M  N A K O u u W E  (Poaw uie  
1£>j1 7 ) : '"W e wtozjki m alarstw o poi- 
>lu« w cz . a r  u  —  ooce; A1. 3 M a ia  

13:15: W  środy, p ią tk i oboty, n ie­
dziele —  w ystaw a sztuki zdobnicze;.

S i M . (K rólew ska i l ) .  W ystaw a  
m alarstwa J rzeźb p Heleny Ziel.ń - 
skiej.

K O M C E R T Y
F iLH AR m ONJA: r>z:ś Koncert

sym fojiiczny pod dyrekcją a . Doł­
życkiego. Solista J- dUfcfci.

K U n s t iK W A i O R jU M : . tro kon­
cert Łotewskiego Choru Narodowe- 
go.

S. i M . (K rólew ska 11)- Od godz. 
20.30 —  dancing, przy iort. p. L iek - 
tc „wic...

K I M A
A D R IA :  „P ow rót Sherlocka H o l­

mesa",
A M O R : »>Noc w  Kań ze” , Jilm poi- 

ski*1
A N T1N EA : .A lask i D -ra  Fu M an- 

chu ‘, „O  czet s.ę me m yśli”.
APULL.O  „Csio. .
. .T c , J 4 T IC  „P iln u j swego mą 

ż * “.
A T :  „ K ró l cyganów” i  „ N a  skra 

ju  Sahary".
3 a J a j  t „Donoyan” i  „K siężna  

Łow ics i ‘‘-
C A jrT fO L : „O lim p jad a  m iłości” i 

„ F  13*' Lskaura  junaków ".
OASiNC : „wżeru ny w oz” .
U O LO S S E U M : „Kocha, lubi, sza-

nUC O L O S 5E U M  (m ala sa la ); „Król 
areny" 1 dodatki.

C O R SU : „U rw is  Hiszpanji .
C Z A R ) ; stepu
C h , .  (A L : „Nocny txpress  .
E U R O P A : „Testam ent D ra  Mabu-

E R A : „Tes tam en t D ra  Mabu ze
FAA1A: „Grzech ', „P ryw aine  zy-

Cifi tlenryka V i l l ”.
,;O K 'iA i: „Legjon śmierci”.
G LO R IA : „Bianka s\na oaszczy” .
H E L IO S : „Burza o brzasku” .
KINO * „Pou  dachami Paryża” , 

„Rio R .la”.
n l \ C  PAR SW . A N D R Z ttA ;  

„W ie lka  klatka”, „G w iaździsta eska­
dra”.

1 OS: „13 krzeseł” z A d o lf ?ni 
Dym szą.

L U X  „M ężczyźni w je j życiu” i 
dodatki.

M E W A : „Dem on wielkiego m ia­
sta” , „L icytacja m.łości”.

M ^ a E S f lC :  „Zhańbiona” .
M a SKA: „N iew idzialny człowiek" 

j i  m Dolski.
M A R 6 : „O statn ia  carowa” i  f ilm  

polski.
M i.i|S K lE :  „Żółty  książę”,
M IEJSK IE  M Ł O D Z IE Ż Y  „aiółty 

ksiaie
N O W A  T O M B O E A : „P latynow a  

blondynka” , „On i jego siostrą”.
N Q ” rY S P L E N D ID : „M askaia-

da miłuŚL-i”.
O K O  PR A SK IE: „Noc miłości”, Iflm  

polski

dziw a, beznadziejna nędza, p rzew aż- o ileż jes t ła tw ie j naciągnąć zw y- 
nie nie skarży  się. Jest cicha i  k ry -  ezajnego człow ieka o dobrem, m ięk - 
je  się w cieniu. j k iem  sercu?

T akę  w łaśnie pracę, polegającą lia D latego też po raz Bóg wie k tó ry  
w y kryw an iu  p raw d ziw ej nędzy pro- prosim y: nie wstydźcie się dawać
wadzą „M łode M ró w k i” . 

Jakże to  w ygląda?
m ało —  ale daw ajc ie  ty lk o  przez o r- 
ganiząc.jp. To' jes t jedyna  skuteczna

W it .  P

Z  niezliczonej ilości podań, złożo- \ droga zw alczania nędzy, przynoszo­
nych z prośbę o w yżyw ien ie , odzież, [ nia ulgi tym , k tó rzy  te j u lg i n ie ty l- 
m itszkan ie , lek arstw a  itp . —  w y ła - ' ko po trzebu ją , lecz rów nież zasłngu- 
w ia  się te, k tó re  n ie  budzą żadnych ją  na nią  
zastrzeżeń, są bezwzarłednie p ra w ­
dziwe.

„M łode M ró w k i” ro ztn era ją  m ię­
dzy siebie te podania i  w yruszają  na 
„w y w ia d ”.

N u m er pierw szy. K ry m in a lis ta .
O dsiedział 10 la t  za zabójstwo i  d la ­
tego uw aża, że Sekcja T o w arzystw a  
Pomocy d la  In te lig e n c ji pow inna  
dać mu w yżyw ien ie , m ieszkanie etc.

—  Bo inaczej —  zapowiada z roz­
b ra ja jący m  cynizm em  ■— to  pójdę  
kraść.

„M łode M ró w k i”  z lekkiem  drże­
niem łydek  tłum aczę mu w  sposób 
niepozbaw iony w dzięku, że wśród o- 
giom u nędzy lu d zk ie j one obrały  so­
bie ten skrom ny odcinek, u a  k tó ­
rym  mieści się przedew szystkiem  in ­
teligencja. TY tedy  „pokorny peten t” 
zaczyna się denerwować, a w y m ia r- 
kowawszy, że nie dostanie n a  wódkę 
od ..M łodycL M ró w e k ” , sypie la k ie ­
rni M ow am i, od k tó ry ch  i  u iauow i u- 
choby spuchło.

N um er d rug i. T akże  oszust —  ty l ­
ko ró żn i się mecoaami od poprzed­
niego.

N u m e r trzem . Zasługiw ał na po­
dmę, obiecyw ał ponadto, że zwróci 
wszystko, ja k  ty lko  destanie pracę.
J est in żyn ie i om-agronomcm. Dziś  
pracę dostał —  ale o zw racaniu na­
wet słyszeć nie chce. Znaczy to :
„ M ró w k i” zaw iod ły  się lia  pim .

N u m er czw arty . W y w ia d  przepro­
wadzony z m rówczą skrupulatnością  
u s ia ła : N n .... zam ieszkały na ul... 
pod nr.... w  zupełności zasługuje na 
pomoc. Jakże  w ygląda ten w yw iad?

Jedna z „M ró w e k ” udaje się pod 
w skazanym  adresem. W  trzecim  po 
koju clempego m ieszkania w  kącie

W i e ś c i  2  Z o o
Lampartira „ c i e o “ .  —  P a n t e r a .  —  Ż y r a f a .  —  Z e b r y ,  w i l c z k i  i j e l e n i e .

W  ty c h  d n ia c h  p r o f .  W . R o sz ­
k o w s ki p rz y w ió z  z  w y p r a w y  p r z y ­
ro d n ic z e j, k tó r a  s ię  o d b y ła  na  
s ta tk u  s zk o ln y m  ,, D a r  P o m o rz a ” , 
o ś m io m ie s ię czn ą  la m p a rc ic ę , o f ia  
ro w a n ą  O g ro d o w i Z o o lo g ic zn e m u  
p rze z  h r .  Z a m o y s k ie g o  w  A n g o li 
„C le o ” —  ta k  s ię  n a z y w a  n o w o ­
p rz y b y ła  u ro c z a  a f r y k a n k a  —  
je s t  z u p e łn ie  o b ła s k a w io n a . D a je  
się, ja k  p ie s , p ro w a d z ić  n a  ła ń ­
cuszku . T o te ż  n a ra z ie , dopó ki

.McKfnnzii'!!11” 11̂ ^
wskazania:

K a m i e n i e  ż ó ł c i o w e ,  c h o r o b y  w ą t  a o y ,  c h r o n i c z n e  z u p a r c i a ,  
ari e t y z i i i ,  c h o r o b y  n j  t l e  w a d l i w e j  p r z  m i a n y  n u t e r j f .

s p rz e d a ż :
Labor- fiz.-chcra „C H O LE K IN A Z.A  . Warszawa N ow y-S w iar 5, 
tel. 9-74- ó. oraz we wszystkich aptekach i  składach aptecznycn. 

b r o s z u r y  w y s y ł a  l a b o r ,  „ C h u U K i n a r a ”  —  W . r i i a w u

Z a s a d n i c z y  w y r o k
W ?wr! uj cli emerytalnych

Z w yc ię s tw o  e m e ry tó w  G azowni M ie js k ie j
W  re z u lta c ie  p a m ię tn e g o  s ti-a j-  p ra c . u m y s ło w y c h , z a s to s o w a ła  

k u  w  w a rs z a w s k ie j G a z o w n i, d y - J r ó w n i#  du e m e ry tó w . Z w ią z e k  
re k c ja  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  ob- Z a w . P ra c o w n ik ó w  G a z o w n i s ta  
n iż k i p la c  w  w y s o ko ś c i 15 p ro c . 
d la  ro b o tn ik ó w  i 20  p ro c . d la

W y p a d k i  i K r a d z i e ż e
Ś M IE R T E L N E  S K U T K I FIGLÓW"

1 0 -letni S tanisław  G ałązki (p ie k a r ­
ska 1 0 ), uczeń pasłem  o fic ja lis ty  
Jana i  m rczaka, k tó ry  opuszczając 
się pu poręczy na klatce schodowe, 
w ty nyż o m i, spadł w  otw ór z wy 
sokości IV  p ie tra  i  doznał pęknięci!1 
podstawy czaszki oraz z łam ał p raw ą  
nogę, zm arł w  szpitalu  Przem .enle- 
nia Pańskiego. —  M a tk a  chłopca, H p- 
lena, z rozpaczy ciężko zachorowała.

S A M O B ó J S T W O  
30-le ln i Józef Ostaszewski, bez za­

jęcia, ('j'uchoiska 2 2 ), k tó ry  z a tn ij 
się gardanem , w  zam iarze samobój 

. , , . . „ , czym , zm arł w szpitalu Przem ienie-
(l-esztę pokoju „w ynajm uje  k to  tn - n ia  Hańskiego.
n y ) —  zna jdu je  się sto lik , d rew n ia ­
ne łóżko i  p iecyk żelazny. Lo kato r

Ś M IE R Ć  P H Z Y  P R A C Y
W  szpitalu św. Rocha zm arł 35-1.

tego k i a, ? zawodu buchalter, je s t . £ Paw e,ek, (L .ws„.a , ,  ro-
°  v . ’ a -a ą. i.ru> . . Ootmk, k tó ry  hędrc za ję ty  p rzy  Du-

- I r o w y ,  ale... le ży  w łozk" Do Jowie kanału  na Bieianac-i, został u- 
uie m a w czem w yjść na ulicę. Jest ! ierzony spadającym  kam isn :m  w  
zdrow y,*,a ie  z jego  oczu w idać, żc głow r doznając pęknięcia podstawy 
nędza p rzeżarła  go zupełnie. M a  syn- , czaszku
ba którego ównież musi trzym ać j N a m gu *  j  Ząbkow .
w dom t O p m je , zebrane u właśe cte- skiei zasmbł, upadł i stracił p rzy- 
la m ieszkania, u służącej, u stróża, tom.iość 36-lc tn i -Franciszek KovzaI-

n ą ł w  o b ro n ie  e m e ry tó w , s tw ie r ­
d z a ją c , że w y m ia r  ic h  p o b o ró w  

J o p ie ra  się n a  s trą c a n y c h  s k ła d ­
k ac h  e m e r y ta ln y c h  od za ro b k ó w  
w d a w n e j w y s o k o ś c i i  że te m  s a ­
m em  o b n iż e n ie  e m e ry tu r  e m e ry ­
to m  w a rs z a w s k ie j g a zo w n i je s t  
k rzy w d zą c e  1 b e zp o d s ta w n e .

O p in ję  t ą  p o d z ie li ł  S ąd  P ra c y  
w  W a rs z a w ie  (O g ro d o w a  2 9 )  o g ła  
s za jąc  w  d n iu  25  m a ja  r .  b . w y ­
ro k  w  te j  s p ra w ie  p rz y z n a ją c y  e- 
m e ry to m  G a z o w n i M ie js k ie j  w  
W a rs z a w ie  z a o p a trz e n ie  e m e ry ta i  
ne w  d a w n e j w y s o k o ś c i o ra ż  
z w ro t s u m  b e z p ra w n ie  p rze z  D y ­
re k c ję  G a z o w n i s trą c o n y c n  em e­
ry to m  i p ro c e n ty  od ty c h  sum  po  
d z ie ń  o g ło s ze n ia  w y ro k u . W y ro k  
te n  m a  zn a c z e n ie  za s a d n ic ze  d la  
w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  i  emi r y ­
tó w .

a z ie c in n y ”  w  o g ro d z ie  p o w ię k s z y ł 
s ię  o sześć sza ro  c za rn y c h  w i lc z ­
k ó w  i  os iem  b ia ły c h , j a k  ś n ie g , 
o w c z a rk ó w  w ę g ie rs k ic h .^

W re s z c ie  w s p o m n ie ć  m u lim y  o 
n o w o n a b y te j p a rz e  je le n i  D y b o w ­
s k ieg o . J e le n ie  te , n a zw a n e  n a  
cześć p o ls k ie g o  p rz y ro d n ik a  B e ­
n e d y k ta  D y b o w s k ie g o , z e s ła ń c a -  
s y b ira k a  i  b a d a c z a  p ó łn o c n o - 
w s c h o d n ic h  o b s za ró w  a z ja ty c k ic h ,  
p odoone są do a s isó w  a lb o  c z y ta ­
l i ,  z a m ie s z k u ją c y c h  In d je  W s c h o ­
d n ie  aż  po H im a la je ,  n a le ż ą  je d ­
n a k  do o d ręb n e g o  g a tu n k u  s ik a , 
a lb o  p s e u d a s is . O d  c z y ta li  ró ż n ią  
s ię  w ię k s z y m  w z ro s te m , m o rd ą  
d łu ż s z ą , c ie m n ie js z e m  u b a rw ie ­
n ie m  i  w ię k s z e m i p la m a m i b ia łe -  
m i. S am ce  p o s ia d a ja  ro g i o S— 10  
ro z g a łę z ie n ia c h , z a m ia s t 6 , j a k  u  
c zy ta ł:

J e le n ie  D y b o w s k ie g o  n a  z im ę  
p o r a s ta ją  d łu g im  w ło s e m  i ,  w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do c z y ta li ,  p r a ­
w ie  z u p e łn ie  z a t r a c a ją  p la m is ­
tość. O jc z y z n ą  ty c h  je le n i  je s t  
P ó łn o c n a  M a iid ż u r ja .

R z .

u ad m in is tra to ra  domu 
zgodne: to nędzarz.

itd . sa czyk (Jag ie llońska 19, p rzy tu łek  no­
clegowy dla in te lig en e j.). P o lic jan t 
przew iózł chorego do szpitala  Prze­
m ienienia Pańslc.ego, g„zie  badany 
K ow alczyk  oświauezył, iż  od 8-mi-i 
dni nic nie jad ł.

„ D A J  N A  W Ó D K Ę ”
Do p ieaarn i W acław a j?brluńsklego 

(Ł ucka  2 7 ), przyszedł S tefan A n-

w ick —  jest u ra to w an y  „ M ró w k i” 
spod ziemi w ykopią ijia  niego obia­
dy, odzież, p ieniądze na mieszkanie  
itd ., choć to „w ykopyw anie  spod zie­
m i” jest z dnia  na dzień coraz cięż­
sze. •

A  te ra z : jfiśji są ięy, k tó rzy  na­
wet instytucje  p o tra fią  naciągpąć w 
sposób n ieraz wprpst nezczelny, to

r e f o r m a c k i e  p f g u i w  
Z m  Z A K O N N I K  R e g u l r y ą
żołądek, chronią od ręUói® t~ 
mu, cierpień wgtroby, nadmier­
nej -tyło,cl, artretyzmu, ude­
rzeń krwi da głpwy, uśmierzają 
h em o ro id y , ę jy s z ę js ą  k r e w - 
Są ł a g o d n y m  śr , d k ! c m 
t j r z - i z y a i c j j  ę Cy m .  
użycie X du 2 pijjufek pa noc

„M ró w k a ” zasiada do te lefonu i 
spraw dza: „C a rita s ” , Tow . Św. W in ­
centego k P au lo , B iu ro  N ędzy  W y ­
ją tko w ej, T ow  Pom ocy d la  In te l i ­
gencji, T ow  Dobroczynności i wresz­
cie O p ieka Społeczna zaświadczają oziak, (Ł u cka  3 6 ). Dom agał £-? nT1
zg o d n i,, ie  nie m ają  tego buchaltera 28-ie tn i Z y g  .uunt irz y -

■ . , . aowsai dał mu pieniędzy ua wouM
w su o je j ew iden cji, słowem m c mu Gdy odmówił, wówczas AądziąJs 
nie pom agają. I zadał mu ranę k łu tą  k la tk i plersio-

Term / Jula nr - i u i  *. • ' w ej nożem. Rannego opatrzyło Poge-ieg o z  dn a M ró w k a ” za ła tw ,a  J i  przcwiozło\ lo Pdomu. Spraw-
resztę - nna ności i., jeden człow iek Cę zbrodniczego napadu zatrzym ano
z synkiem , jedeu t, z-a. „b y ły ” czło- i odprowadzono do V I  komis.

Z A M A C H Y  S A M O B Ó JC Z E  
35-letn i W ładysław  Procenko (H en  

ryków , dom B ia łow ie jskiego), baz za­
jęcia, w  zam iarze samobójczym zadał 
sobie ranę k łu tą  k la tk i piersiow ej z 
uszkodzeniem piuc.

N a  rogu ul. R udzkie j i K laudyny, 
jakaś p ijan a  kobieta, la t około 30-tp, 
otru ła  się nieznanym środkiem.

W crw szcgo desperata Pogotowie V- 
bezpieezalni Społecznej przewiozło do 
szp ta la  Przem ienienia Pańskiego, 
nieznaną desperatkę zaś —*• Pogoto­
wie Ratunkowe do sąpitala Dz- 
Jezus.

S T A R C IE  D O R O Ż K I Z T R A M  
W  AJEM

N a  rogu ui. Chm ielnej i M arsza l- 
i<owsk;ej, elektrow óz lin ji  „14”, ja d r -  
cy w  stronę ul. K ró lew skie j, najechał 
na lorożkę N r . 531 W skutek  starcia, 
przy dorożce została w y b ita  la tarn ia  
i  ;zkodznny b łotn ik. Dorożkarza, 
■ to ry  nie posiada! praw a jazdy , za­
trzym ano w X  komis.

S T A R C IE  n ‘ R O ż K r Z A U T O ­
B U S E M

P rz y  zbieg„ ul. K opernika i Szczy­
gli j,  nastąpił starcie dorożki z au­
tobusem m iejskim  lin ji  „B“. l )o r 'ż -  
karz, 65-letn i Jan Lasocki, (S o lić  

, spadł z kozła na jezdnię, do­
znając por,in.eida czoła i w a rg i dol- 

j ne1. D orożka uszkodzona.

P  ' N ; „O statn i A t*m a n  Annjeu 
kow “.

P E T IT  T R łA N O N - „Pocaluneli 
przc„ lustrem”, łań Farvż, Hallo 
Berlin ’ ’

P R O M IE Ń ; „Nuc strachu”.
PR A G A : „Zam arłe echo”,, „Now a  

pleć”.
R A J : „Syn dżungli” i fh m  yołsk'. 
R O X V : „B o ,y s Karloif” i „M ah ara ­

dża Ram puru”
R IT  JER  A : „T an ce rk i z Buenos

A ires ' i  film  prlski.
S IY L O W Y :  „Królow a Krystyna”, 
$ W IM T O W .D : „Bokser i D a m a -. 
p O K Ó Ł : „P a p ry k a ” i „Zew  ziem i” . 
S T A R O M IE IS K iF - „Dzik. zachód”, 

„Lcyfi .i ulicy” .
TON: t r a i  djabla” .

U IE C H A : „W ie lka  grzesznica". 
U N |A : „W ielka grzesznica”, rew ja  
V.ARłE Tt K IN O  (w  em C yrku ): 

„Port San’ D łego”  I atrakcje,

Dalsza zniżka
ceny m asła  i serów

Komisja notowań cen nab.ulu m. 
stoł. W arszaw y zanotowała od piąt­
ku, 25 b. m., następujące orjentacyj- 
ne ceny masła wyborowego w  opa­
kowaniu —  2 zł. 20 gr. (dotąd 2 zł. 
50 g r.) , w  blokach —  2 zl. 10 gr. 
(2  zl. 10 g r.), deserowego II gat. —
1 zl. 90 gr. (2  zl. 20 g r.) , somnego

— 2 zi. (2  zi. 30 g r.) osełkowego
—  1 zł. 50 gr. (1 zł. 80 g r.), wszyst­
ko za Ęg. w  sprzedaży hurtow ej, a 
więc o 30 gr. niżej, nadto sera bia­
łego tw arogow ego —  50 gr. (dotąd  
80 g r .) , śmietankowego pełnego —
2 zl (2  zi. 30 g r.), litewskiego 1 gat-
—  2 zl. 30 gr. (2  zl. 50 g r.), 11 gta.
2 zł. (2  zl. 20 g r.) , szwajcarskiego
krajow ego —  2 zł. 80 gr. (3  zt. 20 
gr.) oraz holenderskiego i trapistów
—  2 zł. 80 gr. (datąd 3 zł.) wszyst­
ko za kg. w  detalu.

C e n y  w  W c r s z a w i e
N a sobotę, 26 D m., ooowiązują  

następujące najwyższe ceny podsta­
w ow ych artykułów  spożywczych: 
chleo pytlow y —  30 gr., sitkowy i 
razowy —  22 gr. za kg., bułki pszen­
ne — • 5 gr., ja jka  —  6 gr., za szt., 
Wieko na miarę —  35 gr., za litr, sło­
nina —  1 zł 80 gr., mięso uboju 
warszawskiego: wołowina —  1 zl.
40 gr., w ieprzow ina —  1 zl. 60 gr., 
cielęcina —  1 zl- 75 gr., uboju za­
miejscowego: wołowina —  1 zl. 30 
gr., cielęcina —  1 zl. 50 gr., masie 
deserowe |J gat. —  2 zi. 20 gr., o- 
stlkow e i— . 1 zl. 70 gr., wszystko za 
kg- w  sprzedaży detalicznej.

m e  o b u d zą  s ię  d rz e m ią c e  w  n ie j  
k rw io ż e rc z e  in s ty n k ty  i  p o czu c ie  
s iły , k o rz y s ta  o n a  w  o g ro d z ie  ze 
w z g lę d n e j s w o b o d y . U w ią z a n a  do 
ru ch o m e g o  k ó łk a  n a  d ru c ie , p r z e ­
c ią g n ię ty m  p o m ię d zy  d w o m a s łu ­
p a m i, b ie g a ć  m oże po t r a w ie  i 
c h o w a ć  s ię  w  k rz a k a c h  „ C Ie o “ lu ­
b i s ię  b a w ić , a le  je j  k o c ia  z a b a ­
w a  n a w e t te ra z  je s t  ju ż  tro c h ę  b o ­
les n a  —  n ie  ra d z im y  z a w ie ra ć  
b liżs z e j zn a jo m o ś c i z  j e j  p a z u r ­
k a m i. W  k a żd y m  ra z ie  je s t  ona  
p r z e m iła ł

N ie d a w n o , d ro g ą  w y m ia n y , o- 
g ró d  o trz y m a ł c z a rn ą  p a n te rę  
W y s m u k ła , o w y d łu ż o n e j g ło w ie , 
k ru c z e j,  lś n ią c e j s ze rś c i s ta n o w i  
p rz e c iw ie ń s tw o  do ja s k ra w o  u b a r  
w io n y c h  la m p a r tó w . W  te n  sposób  
z o s ta ła  s k o m p le to w a n a  ła d n a  ko ­
le k c ja  d u ż y c h  k o tó w , w  k tó r e j  od­
n a le źć  m o że m y  p rz e d s ta w ic ie li  
w s z y s tk ic h  n a jw a ż n ie js z y c h  g a ­
tu n k ó w . P ró c z  w y m ie n io n y c h , o- 
g ró d  p o s ia d a  w  te j  c h w i l i :  lw y ,  
ty g ry s y , p u m y , ry s ie , ocelerty i  s e r  
w a le . W ię ks zo ś ć  ty c h  k o tó w  m ia ­
ła  ju ż  w  o g ro d z ie  p o to m s tw o . O - 
becn ie  o g lą d a ć  m o ż tm y  m ło d e  t y ­
g ry s y , lw y , p u m y , la m p a r ty  i  oce- 
lo ty .

S p o d z ie w a n ą  a tra K c ją  je s t  ż y ­
r a fa ,  k tó r a  w  n a jb liż s z y m  c zas ie  
m a  p rz y b y ć  od H ag e n b e e lca . W  
p o ś p ies zn em  te m p ie  b u d u je  się 
d la  m e j p o m ie s zc ze n ie  z d u żym  
w y b ie g ie m . S ą d zą c  z  p o s tęp ó w  
b u d o w y , c h w ila  p rz y b y c ia  do s to ­
l ic y  ż y r a fy  je s t  n ie d a le k a . S po­
d z ie w a n e  ie s t  ró w n ie ż  p rz y b y c ie  
a n ty lo p  g n u , w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  
s w y m  d z iw a c z n y m  w y g lą d e m . B y ­
ły b y  one, obok z e b r  i  ż y r a fy ,  do ­
b re m  u z u p e łn ie n io m  fa u n y  s te ­
p o w e j A f r y k i  P o łu d n io w e j i 
W s c h o d n ie j.

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  l ip c a  spo 
d z ie w a n e  je s t  p rz y jś c ie  n a  ś w ia t  na niedz_ 20 50 z  bipgiem w u j y * - .  
z e b ry . B y ła b y  to  ju ż  d ru g a  w  P o l-  popul. m elodje polski^ w  w yk . ork. 
sce u ro d zo n a . P ie rw s z e  ź re b ię , o - P . R- z u dz. solistów. 22,0C M uz. tan.
h e cn ie  d w u le tn i  o g ie re k , c h o w a  z -r J- N ow y w Oazie. 23,05

. . . .  , K uku łka  wuenska. 24,00 Koniec aud.s ię  d o s ko n a le  i  w z n a c z n y m  s to p ­
n iu  p o zb y ł s ię  p ło c iiliw o ś c i. J e s t . N .e d z P  a, d n . m a ja  
p rz y te m  ła g o d n y  i ,  ja k  d o ty c h -1 9.00 Pocz. aud. 10,00 T r . raboż. z  ,
u zas, n ie  ro b i u ż y tk u  z zebóv C ie -  ba^ .  „Jezusof ego, '  ; aze z okazji urccaysi, .sci Kanom ra-
ta w e , e ze  i r y ,  im p o rto w a n e  Cj.j„^ca  s „ .  Jana ło sko . Mszę św.
w p ro s t ze s te p ó w  a fry k a ń s k ic h *  ceieorować boazm ks. Kardynał 
naogó i są  m n ie j  p ło c h liw e  i  ł a t - ' adwsai, Kaz<ui-e w y g ^ w i F ry io as
w ie j s ię  o s w a ja j’ą  od u ro d zo n y c h  s i i  ‘.ąru . n .o n u . r o  naDoz. ode?

i rei.g  : Czy cziowuejc współczesny mo- 
w n ie w o li.  2e obejść s.e bez ren g ji —  ks»-M .

P o d  ty m  w z g lę d e m  m ło d y  „ W ła  eiepucz. 12,±6 h r .  m ur. z I  lunm n. 
d e k ”  n a le ż y  do w y ją tk ó w . B yć  warsz —  0i K;- *  Ud. P- d. B. y ii j i  „
m oże, sposób w y ć h o w , w a n ia 1 b t‘ 1"orw ‘n ' ^ ym i‘no' ,6ka  W■ , ^  ' w a n ia  pr ogr. m. in. n .anow .cza  „Nmucna o-
z w ie rz ą t,s to s o w a n y  w  w a rs z a w - powieść” i  vPo\vracające fa łe ”. W  
s k im  o g ro d z ie  zo o lo g ic z n y m , po le- przerw ie  V I t  urel. z cygm  „2.000- la t 
g a ją c y  n a  ła g o d n e m  i  p rz y ja c ie l-  m uzv" ‘ '‘ —  A . S irom enger. 14/10
s k ie - 1 ich  t r a k to w a n iu  p r z y c z y n ia ' Pv ¥ u'v roL. m ajow e z. ' A . . . IU c i, w ieży M a rjac k .e j w  l^rakow .e. 14?4u
się  do o s ią g n ię c ia  ta k  d o b ry c h  Poisita muz. popul. (p i.) .  15,00 Po- 
w y n ik ó w . K a r o l  H a g e n b e c k  w S&d. roi. 15,20 Konc. ork. Yychov,
czas ie  s w e j n ie d a w n e j b y tn o ś c i w  ^ ■ tm uz"ncrvr.riz ;a k „ i „  • , •  I k a ). 16,00 Aud. dia dzieci: „Świętoo g i o d z ie  b j ł  m jle  z d z iw io n y , ^cie- > iatk i“ . 16,30 w ia r .  słynny r t .
d y  z e b ra  p o d es zła  na w o ła n ie  i  z (p ł. ) :  E r ik a  M o rin i (s a rz .) . rd,45 ,
c a łą  u fn o ś c ią  o p a r ła  p y szcze k  n a  W .w l r .  l i .e r .:  „N ie -a k i rs.arta.ski” —

|J . Kaden-Bandrow skiego. 17,00 J?o-

R A D J O
S o b o ta , d n . 26  m a ja

16.20 Lek. j .  f r .  (kurs  średni) 16,35 
„Deszcz pereł” (cz. I I )  —  ręportaż  
muz. w  oprać. C. N a h lik  (T r .  ze 
L w .) .  17,20 T r .  uroczystości < -warcóa 
ośrodka wodnego Rodziny U rzęun. 
n? W iśle. 17,40 Żydzi w w a lca  o n ie ­
podległość Polski (z  okazji ..OO-lecia 
Berka Jcselow icza) —  M . Batabaii. 
18,00 T r . naboż. m aj. z U s ire j B ram y  
w  W iln .e . 19,00 Nowości pro gr. le t­
niego: Transm is je  spoza s tud ja  —  
T . B trze ie isk i. 19,25 K w a d r, poet.: 
R ecytac je  poezyj M . Jasnorzeckiej- 
Jaw iikow skie j (T r .  z K ra k .) .  20,00  
Konc. Chopinowski '  transm iŁ  n a  
zag r.) —  J. Turczyński. W progr. I  
Ballada, M a zu rek  N r . 35 tc -m ), I  
W alc (Ę s -d .) i  I I  Scherzo ,D -m ł.  
20,30 Skrz. poczt. tech. 20,45 Jrogr.

lego ra n n e m u .
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  „p o k o ik

R Ż E N I A  N E R W C  ą i E ,  P O R A Ż E N I A

N A L E Ż Y  L E C Z Y Ć  w

Z A K Ł A D A C H  ZDROJ OWYCH

.  INOWROCŁAWIU
Wielki 7akłai! Przyredoleczniczy. Cddzia'y WoJaletzAcze.

w r f ? t !ęP T E R A P J 'ł ł * e m a n a t o r j iu m  r a d o w e .W IE L K  P A R K  Z D ^ O J O V /Y . SPA CER Y, W /C .E C Z K I.  
IN F O R A IA C Y J U D Z IE L A ! Z a r s ą a  Z d r o j o w i s k a .

i^owe redukcje
na 1 -L irA ica

W  d n iu  1 c ze rw c a  o trzy m a  d y ­
m is ję  w z g lę d n ie  w y m ó w ie n ia  o- 
ko lo  180 p ra co w u iikó w  m ia js k .c h . 
Są to  p rz e w a żn ie  w y ż s i i ś re d n i 
u rz ę d n ic y  m ie js c y  w  w y d z ia ła c h  
F in a n s o w y m , T e c h n ic z n y m , O - 
ś w ia ty  i K u ltu r y ,  S z p ita ln ic tw a ,  
O p ie k i ' S p o łe c zn e j o ra z  In s p e k c ji  
H a n d lo w e j i K o n tr o li  M ie js k ie j.

Z e b r a n i a  i  o d c z y t y
W  dniu 30 b. m ., w Narcdow em  

Zrzeszeniu Adwokatów, adw. M a rja n  
Borzęcki w ygłosi odczyt na tem at 
,Rcla i  znaczenie samorządu te ry to r­

ialnego w  życiu narodów”. P re lekc ja  
odbc zie si. o godz. S.iiO w Rasursle 
O byw atelskiej (K ra k . Przedni, 64).

W  poniedziałek, dn. 28 maja, o 
godz. 20-ej odbędzie się w Zakl F i­
zyki Doświad. Uniwer. W arszaw .
Hoża 69, posiedzenie W arszaw . O d - ' śpiew. A . Comte-Wilorock e j, M  Wił

gad.: O czystości u nas i  gdzie-
ndzicj —  R. Daioorowa. 17,15 Konc 

Kap. lud. D z> rża -o w s id eg o  i  Su­
chockiego. 18,00 S łuch,:  ̂ „G dyby  
Szekspir dziś napisai ‘ W . K i ystjana  
(T r .  ze L w .) . 18.40 R ecital śpiew. J. 
Czaplickiego. 19,45 P rzeg l. te a tr.
19.25 Konc. muz. lekk ie j — ork. P . 
R. i  J. Kulczycka (p io s .). 21,00 Jap- 
strzyk m ar. w oj. z Gdy-ii. 21,02 Felj.s  
T a m  gdzie stała  kolebka Słowackie­
go —  p. M . G rekow icz (T r .  ze L w .) .  
21,17 „N a  wesołej lw ow skiej fa li” .
22.25 M uz. tan. z kaw . Gastronom ja. 
23,30 Koniec aud.

P o n ie d z ia łe k , d n . 28  m a ja  
7,00 Pocz. aud. 12,05 M uz. popul. 

(p ł.) .  15,20 Kron. harc. 15,25 Chw.
lotn. i  gaz. 15,35 Konc. zesp. salon. 
St. Rachonia. 16,20 Lekc ja  j.  fran c .
(kurs  e lem .). 16,35 R ecital skrzypc.
H . Czapl:rkiego ( t r .  ze L w .) . 17,05
Pieśni pclskie B. B rag ińska (m . 
sopr.). 17,30 O dczyt dla m aturz.
(P ierw szy  z ostatniego cyklu, pośw. 
Polsce współczesnej j :  W a lk a  o niepo­
dległość i  wskrzeszenie państw a poj- 
skiego —  J. D ąbrow ski. 17,50 D rjjży -  
nj- Strzeleckie (w  25-tą  rocznicę) —  
pik. Ilłry c h . 18,10 M uz. salon, z kaw  
A d ria . 18,30 Odczyt. 20.02 Konc.
( X X V I I I )  z cyklu „M u zyka  niep 
u eglej Polski”, złoż. z utworón K. 
W iłkom irsk iego —  ork. sym f. P. R . 
p. d. kom pozytora, zesp. sol stek

działu Polskiego T -w a  Fizycznego z ' kom irska (fo r t .)  i  M . Balcerk^ewi-

r r , i” m ra **"  «»•. »jsI )  l<Lfcrat p. Ai. Moracztwsk-iej. » 0 . F e lj ,;  Samochodem W arszaw a K ra -  
zależności kształtu prążka rezonanso- -ców —  F . Szyfm anó ta. 21,1" M uz. 
wego od kierunku emisji; 2 ) R ^ e ra t | W J »  P. U A * .  ‘
prc. L W ertensteina: „Obecne po- ( pb z ,^ jaś n .): Tańce i  K a ir od r.a 
gjąd> na budowę jądra” ; 3)  W y b o - i aksoton. 22,30  ̂M uz. tah- z hot. B r i-  
ry delegatów na V II  Z jazd Fizyków  stoi. 23,30 Kon.ec aud.

DUAL LEKARSKI j
Polskich w Krakowie.

*
W  dnru 27-go m aja  r. b. o godzi­

nie 16-tej w lokalu Lecznicy 7-a: 
szawskiego Oddziału Polskiego C zer­
wonego K rzyża  (M arszałkow ska róg  
Piusa X I  N r. 27) D r. med. M arcel. 
Grom ski wygłosi trzecią  pogadankę z 
dziedziny h ig jcn j i p f fn k ty h i pod 
ty tu łem  „ I-szy  rok życia dziecka”. 
W stęp bezpiatny.

B r.
m e d . ST. JERMUŁOWICZ

s e k s u o l o g
C H O R O B Y . ZA B U R Z E N IA  

i A N O .M A I.J E  S F E R Y  P ł  (  ID W Ę J  
P rzy jm . 1— 2 5— 8. ś -to  K rz y s tą  16
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K - t f t f t i w t r j a ż ' ? - ' 1 f ^ i a i b r  «
W ó d z  s r e b r n y c h  k o s z u l  — D u d l e y  P e l l e y

C o ra z  w ię c e j s ię  te r a z  m ó w i w  
A m e ry c e  o p a n u  D u d le y  P elley., 
w o d zu  S re b rn y c h  K o s zu l. T y g o d ­
n ik  fr a n c u s k i „1 9 3 4 “ , k tó ry  dużo  
m ie js c a  p o ś w ię ca  w s z e lk im  o rg a ­
n iz a c jo m  p o lity c z n y m , m a ją c y m  
n a  celu  w a lk ę  z  m a s o n e r ja  i ż y ­
d am i —  p o d a je  c ie k a w e  szcze­
g ó ły  b jo g ra f ic z n e  d o tyczące  P e l-  
le y “a . K U k a  l a t  te m u  w  m a łe m  
m ia s te c z k u  A s h e v il le ,  w  S ta n ie  
K a r o lin a ,  z a m ie s z k a ł o s o b liw y  j e ­
gom ość, T o  m ia s te c zk o  ja k b y  żyw­
cem  w y ję te  p o w ie ś c i S in c la ir  L e ­
w is a  a rz e m ie  sobie  od l a t  w  s ło ­
n ec zn y m  o p y lę  i  o ś w ie c ie  bożym  
n ie  w ie . N ie  je s t  to  u p rze m y s ło ­
w io n e  fa b ry c z n e  m ia s to , a le  c i­
che o s ie d ie  ze  s ta re m i d o m a m i 
p a m ię ta ją c e m u  d a w n y c h  s e t t le r -  
s ‘ó w . I  t u t a j  je d n a k  d o ta r ły  o-stat- 
n :o w ie ś c i ze ś w ia ta , a  z m o ra  
K ry zy su  p o z b a w iła  n ie je d n e g o  
B a b b it ta  w a r s z ta tu .  I  t u t a j  m ie s z ­
k a ją  ż y d z i i  m u rz y n i,  k tó ry c h  s ię  
d z is ia j  u w a ż a  w  A m e ry c e , z a  je d ­
n a k o w o  n ie p o ż ą d a n y c h .

1  zaw odu  dz ien n ika rz
P e l is y  z a m ie s z k a ł w  o f ic y n ie  

p re te n s jo n a ln e g o  g m a c h u  „ G a la -  
h a d  C o lle g e "  i  z a ło ż y ł ta m  r e d a k -t 
c ję . C o  ty d z ie ń  n a  u lic a c h  A s h -  
v i l l e  p o ja w ia l i  s ię  g a z e c ia rz e  z  
ty g o d n ik ie m , n o s zą c y m  e fe k to w ­
n y  t y t u ł  „ T h e  L ib e r a io r " .  R e d a k ­
to r  b y ł  a u to re m  z a ró w n o  a r ty k u ­
łu  w s tę p n e g o , j a k  i  fe lje to n ó w ,  
k o m e n to w a ł w y p a d k i p o lity c z n e ,  
p is a ł re c e n z je  o te a t r a c h  i  k s ią ż ­
k a c h , a  w  k a ż d y m  a r ty k u le  p rz y ­
n a jm n ie j  r a z  w -sp om niał o g ro żą -  
cem  ś w ia tu  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
ze  s tro n y  z je d n o c z o n e j m aso ­
n e r j i  i  ż y d o w s tw a . Z re s z tą , j a k  
p rz y s ta ło  n a  A m e r y k a n in a  
P e lle y  je s t  ró w n ie ż  ź le  usposob io ­
n y  d la  m u rz y n ó w  i  t r a k tu je  ic h  
j a k  „ n ie b s k ie "  s tw o rz e n ia , d o m a ­
g a ją c  s ię  k a te g o ry c z n ie  od rz ą d u ,  
b y  W y p ę a z ił .w s z y s tk ic h  sem itó w  
5 c z a rn y c h .

M in ą ł  m ie s ią c . P e l le y  b y ł ju ż  
n a jp o p u la r n ie js z ą  o s o b is to śc ią  w  
A s h v i l le .  P e łn o  go b y ło  w s zę d z ie . 

.J 'r  lą d z a ł w ie ce  i o d c z y ty , b u d z ił  
e  d rz e m k i,e m e ry to w a n y c h  u rz ę d ­
n ik ó w  i  s ta ry c h  k u p c ó w , p o ry w a ł  
p a te ty c z n ą  w y m o w ą  m ło d e  m iss i 
s ę d z iw e  k u m o s zk i, p o c ią g a ł za  
s o b ą  m ło d z ie ż  i  ro b o tn ik ó w . N ie ­
b a w e m  m ie s zk a ń c y  A s h v ille  u w ie  
r z y l i ,  że  P e lle y  je s t  k a n d y d a te m

c h rz e ś c ija ń s k ie j" .
P e w n e g o  w ie c z o ra  w  s ty c z n iu  

1933 ro k u  P e lle y  s ie d z ia ł w  sw o ­
im  g a b in e c ie  re d a k c y jn y m  i u -  
k ła d a ł  w s tę p n y  a r ty k u ł ,  ■ do  t y ­
g o d n ik a . S ły c h a ć  b y ło  c h rz ę s t z a ­
s u w a n y c h  ż a lu z y j  k u p c y  w r a c a l i  
do do m ó w , n a  w ie c z o rn y  po& iłek- 
N a g le  k to ś  z a p u k a ł do d rz w i.  
P rz y n ie s io n o  re d a k to ro w i w ie ­
c zo rn e  w y d a n ie  m ie js c o w e g o  
d z ie n n ik a . R e d a k to r  n ie  z w ró c ił  
n a  n ie  u w a g i, d o k o ń c zy ł a r ty k u -

fa n ta s ty c z n e j re k la m y  z m o D ilizo -  
w a ć  d w a  m ii jo n y  k rzy ż o w c ó w ,  
k tó rz y  w p ła c a li  po d z ie s ię ć  d o la ­
rów’ do k as  „ N ie b ie s k ie j  A g e n c j i"  
ty tu łe m  s k ła d k i,  a  sześ'' do larów  
za  p ra w o  n o s ze n ia  c za rn e g o  p ła ­
szcza, z w y s z y ty m  n a  m m  c ze r­
w o n y m  k rz y ż e m  św . A n d r z e ja .  Do  
s ta w ą  h u r to w ą  ty c h  p ła s zc zy  z a j ­
m o w a ł s ię  fa b r y k a n t  z G e o rg ji.  
D z ie n n ie  w y s y ła ł sześćset p ła s z  
c zó w , n a  w s z y s tk ie  s tro n y  A m e r y ­
k i.  D o  k a s y  S im m o n sa  p ły n ę ły  do ­

łu , z a m k n ą ł s ta ro ś w ie c k i k a la -  i ^  do fa b r y k a n ta  p ły n ę ły  za m ó - 
m a rz  i u s ia d ł p r z y  k o .n ii .k u . T e - ,vv ifcnia- G ło ś n ik i la d jo w e  k rz y c z a -  
ra z  d o p ie ro  r z u c ił  o k ie m  n a  t y ­
tu ł  c z e rn ie ją c y  n a  p .e r w s z e j s tro ­
n ie :  A d o l f  H i t le r  k a n c le rz e m
R ze s zy . }

P e lle y  p o c zu ł d z iw n y  z a m ę t w  
g ło w ie . S erce  w a l i ło  m u  m ło tem  
Z e rw a ł s ię  z  k rz e s ła  i z a d z w o n ił  
n „  s e k re ta rz a . I

—  P oszę  w e z w a ć  w s z y s tk ic h  j 
c zo n kó w  r e d a k c j i  —  rz e k ł -w ład ­
c zym  to n e m . A  g d y  s ię  c ia s n y  po

ły  n a  fa la c h  k ró tk ic h  i  d łu g ic h :
„ —  H a l lo  boys, za  d z ies ię ć  d o ­

la ró w  m o żec ie  zostać  k a w a le r a m i  
N a jw y ż s z e g o  K ró le s tw a " .

W  W a s h in g to n ie  p rz e d  o k n a m i 
K o n g re s u  .d e f i lo w a ło  trz y d z ie ś c i  
ty s ię c y  k a w a le r ó w  św . A n d r z e ja  
T e n  o d ro d z o n y  K u  - K lu x  -  K la n  
p rz y n ió s ł s w o im  o rg a n iz a to ro m

w  c ię żK iem  d z ie le  o s w a b a d za - 
m a  k r a ju  spod p rze m o c y  o b c o k ra ­
jo w c ó w "  '( k to  n ie  je s t  o b c o k ra ­
jo w c e m  w  A m e ry c e  —  c h yb a  t y l ­
ko In d ja n ie  —  p rz y p . r e d .L

K to  chce s ię  za p is a ć  do L e g jo -  
nu  S re b rn y c h  K o s z u l m u s i w y p e ł­
n ić  d e k la ra c ję ;  w  k tó r e j  k a n d y d a t  
n a  ry c e rz a  p o d a je  n ie ty lk o  d o k ła ­
d n y  w y p is - z m e tr y k i .  a le  i a d res  
Swego dom ow eg o  d o k to ra , d rze w o  
g e n e a lo g ic zn e , o ra z  s zczeg ó ły , do ­
ty c zą c e  je g o  p rz o d k o w . M u s i w y  
p e łn ić  r u b r y k ę :  „ J a k ie  m a  n ie d o ­
m o g i i  k a le c tw a  f iz y c z n e . J a k ie  
p o s ia d a  doch o d y , czy  m a  ra c h u ­
n e k  w  b a n k u  (w k tó r y m ) ,  c zy  je s t  
w ła ś c ic ie le m  n ie ru c h o m o ś c i
(g d z ie ) . . ."

J a k  w id a ć  z p o w yższeg o , w ó d z  
L e g jo n u  S re b rn y c h  K o s zu l z d r a ­
d za  w y b itn y  z m y s ł do b u s in es su .

W i l l ia m  D u d le y  P e lle y  n ie  je s t  
m ło d y , m a  p rze s z ło  p ię ć d z ie s ią t

/ rted kra tka m i

sporo  zys ku . A g e n c i, r e k r u tu ją c y  la t .-D o  te j ,p o r y  b y ł d z ie n n ik a rz e m

P r z e c h o d z i e ń
Przed sądem starościńskim  staje p. do skrzyżow ania ulicy ?

Te o fil Z., k ró ry  n iety lko  przechodził —  Jeżeli się panu śpieszy •— od- 
przez jezdnię środkiem , n ie ty lko  pow iadał logicznie re fe re n t sądowy 
naukos, ale jeszcze nie chciał zapła- —  to m ógł pan przejść n a  poprzed  
d ć  złotów ki za b ile t przejścia i  w y - niem  skrzyżow aniu. Przecież ńie  
m yślał posterunkowemu najokropniej spadł pan z nieba odrazu na środek 
szemi słow am i: „g lin a", „lody-Iody" f tro tu a ru , m iędzy dw a skrzyżow ania, 
i t . d.

W  sądzie również staw iał się kan- 
tem , blużnit przeciwko dogm atowi o 
kącie prostym  i w ygłaszał heretycką  
teorje , żc każdem u wolno przecho­
dzić przez jezdnię, ja k  chce.

k a n d y d a tó w  i  fa b r y k a n c i z a r a b ia ­
l i  po k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  d o la -

k ó j z a ro  < od, n ie lic z n y c h  z re s z tą  ró w  ro c z n ie  k o m is o w eg o , zaś Ce

n a  d y k ta to r a  A m e ry k i,-  w ysłan n i-T  d z ień  zaboDon.

p ra c o w n ik ó w , z a w o ła ł
—  G e n d e m e n ! J u t r o  rz u c a m y  

hasło  „ S re b rn y c h  K o s z u l!"
T a k  s ię  to  za c zę ło .
D n ia  18 lu te g o  , „ L ib e r a  to r" ,  

pod n o w y m  ty tu łe m  „ T h e  L ib e r a ­
t io n "  (W y s w o b o d z e n ie ) o z n a jm i­
ło m ieszk ań co m  A s h v i l le  p o ­
w s ta n ie  n o w e j o r g a n iz a c ji  L e ­
g jo n u  S re b rn y c h  K o s zu l; A r ty k u ł  
k o ń c z y ł s ię  n a s tę p u ją c e m  z d a ­
n ie m :

„ D n ia  30 s ty c z n ia  1 933  ro k u  
p ó źn y m  w ie c z o re m , ty s ta ro ś w ie c ­
k im  do m u  p rz y  u L c y  C h a r lo t te , w  
m a łe m  p o łu d n io w e m  m ia s te c zk u  
A s h v ille  —  w  k s ięd ze  d z ie jó w  
A m e ry k i za p is a n o  ■ n o w ą  k a r tę  
N ik t  s ię  te g o  n .e  d o m y ś la " .

Sekciarze z a m a to rs tw a
S ie b r n e  K o s zu le  m a ją - ,w  A m e ­

ry c e  .n ie s ły c h a n e , ,  p o w o d zen ie . 
Z re s z tą  A m e ry k a n ie  p rz y z w y c z a ­
je n i  są  do w id o k u  n a jr o z m a i­
ts z y c h  m u n d u ró w , ro i  s ię  ta m  od 
s ek t, k lu b ó w  s p o rto w y c h , W  C h i 
cago ro k  ro c z n ie  p o w s ta je  k i lk a  
n o w yc h  . ś w ią ty ń , z a k ła d a n y c h  
p rz e z  zw m rjo w a n e  s ta r e  n a n n y  i 
tr z e ź w y c h  s z a r la ta n ó w , p rz e z  a- 
w a n tu r n ik ó w  i b a n k ru tó w  ż y c io ­
w y c h . W  S ta n a c h  P o łu d n io w y c h  
n a jw ię k s z e m  p o w o d ze n ie m  e ieszą  
s ię  . z w ią z k i  o k u lty s ty c z n e , g d y ż  
w  ty c h  s tro n a c h  k w itn ie  po dziś

k ie m  n ie b io s , n ie m a l a n io łe m .  
P rz e c ie ż  P e lle y  p o w o łu je  s ię  na  
„ g ło s y " , k tó re  s ły s za ł c z te ry  la t a  
te m u . N ie w id z ia ln y  „ k to ś "  szep­
n ą ł  w ie d y  do u c h a  P e lIe y ‘o w i zn a  
c zą ce  słow-a.

• 1 —  „ G d y  p e w ie n  m ło d y  m a la rz  
d e k o ra to r  s ta n ie  n a  cze le  w ie l ­
k ie g o  n a ro d u , b ę d z ie  to  zn a k , iż  
n a le ż y  ro zp o c ząć  a k c ję  m i l ic j i

s a rz  N ie w id z ia ln y ,  u c iu ła w s z y
tro c h ę  g ro s z a  o d s tą p ił  s w o je  p r a ­
w a  za  cenę t r z y s tu  ty s ię c y  d o la ­
ró w  „ C z a ro w n ik o w i C e s a rs k ie ­
m u " , H ir a m o w i E w a n s , k tó r y  b y ł  
z z a w o d u  d e n ty s tą  w  A t la n t a .  0 -  
b ro tn y  d e n ty s ta  p o d n ió s ł s k ła d k i  
i k a z a ł  p ła c ić  za  p ra w o  w s tę p u  do 
N a jw y ż s z e g o  K ró le s tw o  je d e n a ś ­
c ie  i  p ó ł a o la ra . W  k a ż d y m  ra z ie  
to  N a jw y ż s z e  K ró le s tw ro b y ło  wrca  
le  d o s tęp n e .

D olar w  św iec ie  ducha
W  A m e ry c e , n a w e t w  ś w ię ­

c ie  d u c h a  p a n u je  m e r k a n ty l iz m .

r u c h l iw y m  i  h a ła ś liw y m . P ó ź n ie j  
z a ło ż y ł szko łę  e k o n o m ji c h rz e ś c i­
ja ń s k ie j  w  W a s z y n g to n ie , a le  j a ­
koś m u  n ie  szło . P rz e n ió s ł s ię  do 
S ta n u  K a r o lin a  i z a ło ż y ł w  B lu e  
R id g e  k o le g ju m , w  k tó re m  w y k ła ­
d a ł za s a d y  e k o n o m ji. Z a w sze  b y l  
k se n o fo b em  i p u r y ta n in e m  i  do­
m a g a ł s ię , b y  A m e ry k a  n a le ż a ła  
ty lk o  do A m e ry k a n ó w .

T y le  s p ra w o z d a w c a  ty g o d n ik a  
„ 1 9 3 4 " . *•-

O i le  w  k r a ja c h  e u ro p e js k ic h  r a  
s izm  n ie  zaw sze  b y w a  czczen i s ło ­
w e m , o ty le  w  A m e ry c e , g d z ie  sie  
z b ie g ły  o b ie ż y ś w ia ty  z c a łeg o  g lo ­
bu  z ie m sk ie g o  —  tru d n o  je s t  w y ­
łu ska ć- s tu p ro c e n to w e g o  a n g lo -  
sasa. R a s iz m  g ło s zo n y  p rz e z  P e i-

c il i  do w ię z ie n ia  re z e rw a tó w ...  J e ­
d y n ie , g d y  c hodzi o w a lk ę  z m a - 
S o ń e rją  i f in a n s je r ą  żyd o w s k ą  —  
P e lle y  m oże i w  A m e ry c e  m ieć  
dużo do p o w ie d z e n ia  i do z ro ­
b ie n ia .

Ł

S ła w e tn y  K u  - K lu x  K la n  p a ­
m ię ta ją c y  w o jn ę  s e c e s y jn ą , w zn o  
w io n y  w  r .  1915  g ra s o w a ł w  A m e ­
ry c e  jes zc ze  d w a  la ta  te m u , u rz ą  p rz e d  k tó ry m  d rżą  z w y k li ś m ie r-  
d z a ją c  k rw a w e  m a n ife s ta c je , l in  te ln ic y .  K to  c h c ia ł n a b yć  a k c je  
c zu ją c  m u rz y n ó w  i in n y c h  obco- G a la h a d u  m u s ia ł p rz e jś ć  n o w i-  
k ra jo w c ó w . c ja t .  R y tu a ł in t r o n iz a c j i  je s t  skom

O d n o w ic ie l K u -K lu x - K la n u .  W i l -  p lik o w a n y . S ta tu t  p o w ia d a , że  
l ia m  S im m o n s, z w a n y  „ n ie w id z ia l  „ p rz y s z ły  ry c e rz  m a  w s p ie ra ć  po- 
n y m  c e s a rze m ", z d o ła ł k o s z te m  lic  ję  fe d e r a ln ą  i p o lic ję  S ta n ó w

D o la r  p a tro n u je  w s z y s tk im  p rz e d  | le y a  m oże n a jw y ż e j p rz y s łu ż y ć  się  
s ię w z ię c io m . W il l ia m  P e lle y  w ie ­
d z ia ł  d o b rze , w  ja k i  sposób K u -  
K l u x - K i a n  zd o b y ł m a ją te k , ro z ­
g łos  i o lb rz y m ią  a rm ję  P o s ta n o ­
w i ł  iść  p o n ie k ą d  w  ś la d y  R e v e -  
re n d  S im m o n s a . Z o s ta ł k o m iw o ja ­
żere m  id e a liz m u .

N a p rz ó d  z a m ie n ił  s k ro m n ą  re -  
d a k c y jk ę - n a  s p ó łkę  a k c y jn ą  „ G a -  
la h a d  P re s s  In c o r p o r a te d " .  R e ­
p o r te ró w  m ia n o w a ł d y re k to ra rr  i, 
b u c h a lte ró w  p o d n ió s ł do godno. 
c i in s p e k to ró w , a k w iz y to ró w  n a ­
z w a ł p re z e s a m i. P o te m  z re m o n to -  
w’a ł  lo k a l a d m in is tr a c ji  i  p o s a d z ił 
w e  w s p a n ia ły c h  s a lo n a ch  ■ p a n ó w  
d y re k to ró w  i p re ze s ó w . T e r a z  do­
p ie ro  z a c z ą ł p o lo w ać  n a  a k c jo n a r-  
ju s z ó w . I  w  ty m  w y p a d k u  p o s tą ­
p i ł ,  j a k  s z a n u ją c y  się A m e ry k a  
n in . Ż a d e n  B a b b it t  n ie  da się  
d a  s ię  w z ią ć  n a  le f) c zy s te j id e i, 
bez o k ra s y . T -rzeba  go zn ęc ić  n a ­
d z ie ją  zo s ta n ia  d o s to jn ik ie m ,

dził
Jeżeli rai się śpieszy —  w yw o- 

—  to m am  ganiać pół k ilo m etra

ty lko  pan ta m  przyszedł z jednej, 
albo dru g ie j s trony! Pow inien pan  
wcześniej pomyśleć, że będzio m ia ł 
pan interes po dru g ie j stronic ulicy, 
na środku m iędzy skrzyżow aniam i i, 
doszedłszy do pierwszego odrazu  
przejść na ta m tą  stronę. T a k , czy­
nie ?

—  N ie ’. —  odparł u p a rty  h e retyk  
—  bo ja  m ogłem  w yjść z b ram y  na  
środku m iędzy skrzyżow aniam i. Ja  
m ogłem m ieszkać w  ta k im  domu, co 
stoi na środku. M ogłem ...

—  Teo rja . C zysta teorja , W  proto- 
kule stoi, że m ieszka pan zupełnie w. 
innej dzielnicy m iasta.

—  A le  m ogłem  m ieszkać tam . M o- 
głem  zresztą  w yjść od znajom ych. 
M ogłem ...

—  M ogłem ... m ogłem... jeże li pan  
ta k  dużo może, to również m ógł pan 
przespacerować się • do skrzyżow a­
nia... '

—  N ie  m ogłem ! Spieszyło m i się!
Wobec tak  w yra źn e j za tw ard zia ło ­

ści w  błędzie re fe ren t sądowy skazał 
p. Teofila na pięć zło tych kary .

V e ry .

Od 1 — 11 czerwca
rliądzynar. konkursy hippiczne

W  k a s y n ie  o f ic e rs k ie m
p u łk u  s zw o le ż e ró w  o d b y ła  s ię  kon  
fe r e n c ja  p ra s o w a , p o ś w ię co n a  o- 
m ó w ie n iu  te g o ro c z n y c h  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  za w o d ó w  k o n n y c h  w  

c ze rw o n o s k ó ry m  ■ In d ja n o m , p ra -  d ll ia c h  od 1 do n  cze rw C a. Z r a -
w y m  w ła ś c ic ie lo m  A m e ry k i,  k tó  m j e n j a T o w a r z y s tw a  m ię d z y n a ro  
ry e h  c u d zo zie m scy  o k u p a n c i w t r ą

F
L\w poniedziałek, 28 b. m„ w  ko 

lejnym dniu poboru w Warszawie 
m^żjSyzii ur. w r. 1913 oraz tyrh z 
pośród lir. w  latach 1912 i 1911, któ­
rzy przy poprzednich przeglądach 
uznani byli za czasowo niezdolnych 
do sluzby wojskowej, winni stawie 
się: 1) zamieszkali w  5 i 6 dzielni­
cach Iii komisarjatu P. P. —  w ko­
misji poborowej Nr. 1, 2) zam. w  7, 
8 i (J dzielnicach XIII kom. —  w ko­
misji poborowej Nr. 2, 3) zam. w 
2, 3 i 4 dzielnicach X V II kom. —  w 
komisji poborowej -Nr. 3, wreszcie 
4 ) zam. w 8 i 9 dzielnicacii VII kom. 
—  w komisji poborowej Nr. 4. 
Wszystkie powyższe komisje urzę­
dują przy ul. Stalow ej Nr. 73.

d o w yc h  i k ra jo w y c h  za w o d ó w  kon  
n ych  w  P o lsc e  w z ię li  u d z ia ł p ik . 
T rz a s k a  ? D u rs k i,  d o w ó d c a  1-go  
p u łk u  s zw o le że ró w , p rz e w o d n i­
czący  k o m is ji  te c h n ic z n e j k o n ­
k u rs ó w  o ra z  m jr .  D z ia d u ls k i,  i tm .  
F re y m a n , p o r. C ic h o c k i i red. B ed  
n a rs k i

Z a g a i ł  k o n fe re n c ję  p łk . T r z a s ­
ka  - D u rs k i,  w skazu jąc , n a  k o ­
n ieczn o ść  p ro p a g o w a n ia  je ź d z ie c ­
tw a  w  P o lsc e  ja k o  s p o rtu , w  k tó ­
ry m  P o la c y  c h lu b n ie  z a p is a li  się  
n a 'te r e n ie  m ię d z y n a ro d o w y m , o d ­
nosząc s ze reg  sukcesów . M ó w c a  
p o d k re ś lił,  n ig a z ie  z a g ra n ic ą  n ie ­
s p o ty k a n ą  o b o ję tn o ść  s p o łe c ze ń ­
s tw a  d la  je ź d z ie c tw a  w  P olsce. 
S p o łeczeń stw o  nasze n ie  um u  
e n tu z ja z m o w a ć , s ię  z w y c ię s tw a m i  
p o ls k ic h  jeźdźcó w 7, n ie  d o d a je  im  
o tu c h y  w  c ię ż k ic h  c h w ila c h , a 
w y s tę p u je  je d y n ie  w  r o l i  b ie rn e ­
go i o b o ję tn e g o  w id z a . J a k że  czę­
sto e k ip y  je ź d z ie c k ie  d e f i lu ją  n i 
s ta d jo n a c h  p rze d  p u s te m i t r y b u ­
n a m i d la  p u b lic zn o ś c i. Z a d a n ie m  
w ię c  te g o ro czn y ch  k o n k u rs ó w

I-g o  w in n o  być  m ię d z y  in n e m i zaiu te*- 
re s o w a n ie  s p o łec ze ń s tw a  s p ra w a ­
m i je ź d z ie c tw a  p o s ia d a ją c e g o  
ró w n ie ż  d o n io s łe  z n a c ze n ie  w  z a ­
k re s ie  o b ro n y  p a ń s tw a .

W  za w o d a c h , k tó re  o d b ę d ą  s ię  
w  d n ia c h  1— 11 c ze rw c a  n a  to rze  
Ł a z ie n k o w s k im , s ta r to w a ć  b ęd ą  

je ź d ź c y  re p r e z e n tu ją c y :  C zech o  
s ło w a c ję , je ź d ź c y  c y w i ln i : ’ W o j-  
te eh  K n a p p , H i lg a  B e te in d re ,  
A lb in  S c h ra a . E k ip a  d y s p o n u je  6 
ko n m ! —  F r a n c ję :  s ze f e k ip y  
p łk . D e c a rp e n try . O f ic e r o w ie :  
k p t. N o b U i, p o r. de la  C h e v a la is ,  
p o r. C u d in  de Y a l le r in ,  p ó r . dc
B a r t i l l a l .  (K o n i  10.'' -—  H o la n d ię :  
r tm . S e b m u n d e lk e te l, p o r. G re te r ,  
por. v an  L e n n e p . —  Ł o tw ę : s ze f  
e k ip y  —  p łk . d y p l. B u ks  H e rm a -  
iiiś . O f ic e r o w ie ;  p o ’-. P e n c ia  J a -  
nis , p o r. O zo ls  L u d w ig s , p o r . 
C ie le n s  H e rm a n s , p o r . In s o e rg s  
K ris ta p s , k p t. P u k its  E rn s ts  (K o ­
n i 1 4 ) .  R u m u n ję :  je ź d ź c y  c y w il­
ni —  G e o r g i i  B a le a n o  i ks. G h y -  
ka  i >Szw7e c ję :  .kpt. R o lf  O r n  (K o ­
n i —  4 ) .  ’ •
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

P rz e ło ż o n y  b y ł je d n a k  w' d a ls z y m  c ią g u  n ie s p o k o jn y .
O d p o w ie d z ia ł d rż ą c y m , c ie n k im  g łosem .

—  N ie  o to  c h o d z i, że n a m  n io  z a p ła c ic ie , b o w ie m  
są n a  ś w ie c ie  rze c z y , n a  k tó re  n ie  m a  c en y . Z a n im  tu  
p rz y s z liś c ie  b y ło  to  c ic h e , i sp o k o jn e  s c h ro n ie n ie . Z w ie  
s ię  ono Ś w ią ty n ią  S p o k o ju . O d la t  w ie lu  ż y je m y  tu ta j ,  
z d a ła  od lu d z i,  ty m cza se m  n a g le  w p a d a  t u t a j  t łu m  h a ­
ła ś liw y c h , z g ło d n ia ły c h  żo łd a k ó w , k tó rz y  w s z ę d z ie  g d z ie  
p rz y b ę d ą  s ie ją  n ie p o k ó j. T ło*czą się w  n a w ę  g a z ie  s to ją  
b ó s tw a , p lu ją ,  z a ła tw ia ją  się w  obecności b o g ó w , są n ie ­
o k rz e s a n i i d z icy ...

N a  to  W a n g  T y g ry s .
—  Ł a tw ie j  w a m  p rze n ie ś ć  s ię  g d z ie in d z ie j ra z e m  ze 

6w cm i b o g a m i, a n iż e li  m n ie  z m ie n ić  n a tu rę  m o ic h  lu ­
d z i. S ą to  p rz e c ie ż  ż o łn ie rz e . Z a b ie rz c ie  w ię c  s w o je  bogi 
w g łą b  ś w ią ty n i,  do n a jd a ls z e j s a li, a  j a  z a b ro n ię  m o im  
lu d z io m  w c h o d zić  ta m  i n ie p o k o ić  w as .

S ta ry  o p a t p o s łu c h a ł ra d y  W a n g a .. Z  pom ocą' k a p ła ­
n ó w  i n o w ic ju s z ó w  p rz e c ią g n ą ł po je d n e m u  w s z y s tk ie  
bo żk i, z w y ją tk ie m  z ło con ego  B u d d h y , k tó ry  b y ł za  d u ży  
i  za  c ię ż k i. O b a w ia n o  s ię , że podczas  p rz e n o s in  u p a d n ie  In ie  w a s  n a g ro d a , skoro  ty lk o  o s ią g n ę  s ła w ę .

n a  p o s ad zk ę  i  ro z b ije  s ię , a  to b y  p rz y n io s ło  n ieszczęśc ie . 
Ż o łn ie rz e  zaś p o zo s ta li w  g łó w n e j n a w ie , w  to w a rz y s tw ie  
B u d d h y . K a p ła n i  z a k r y l i  m u  o b licze  k a w a łK .e m  s u k n a : 
b y  u s trz e c  o czy  bo żka  od w id o k u  g rz e c h ó w . W a n g  T y ­
g ry s  w y b r a ł  te ra z  trz e c h  ż o łn ie rz y , do k tó ry c h  c zu ł 
n a jw ię c e j z a u fa n ia ,  a  w ię c  p rz e d e w s z y s tk ie m  Z a ję c zą  
W a vgę, a  ra z e m  z n im  d w ó ch  lu d z i —  je d n e g o  o k ro g u l-  
czym  nos ie , k tó re g o  zw a n o  S o ko łem , d ru g ie g o  zw a n eg o  
R z e ź n ik ie m . B y ł  to  o p a s ły  o lb rz y m  o w ie lk ie m , p la s k ie m  
o b lic z u . N ie g d y ś  b y ł on is to tn ie  rz e ź n ik ie m , a le  że ra z  
podczas  * s p rz e c zk i z a b ił  s ąs ia d a  w ię c  m u s ia ł u c iec  w  
o b a w ie  p rz e d  w ię z ie n ie m . N ie r a z  s k a rż y ł s ie , m ó w ią c  
„G d y b y m  b y ł w te d y  ja d ł  s w o ją  p o rc ję  ry ż u  i tr z y m a ł  
w  rę k a c h  p a łe c zk i z a m ia s t nuża  rze ź n ic ze g o , to b y m  n ic  
p o p e łn ił z b ro d n i" .' T e n  „ r z e ź n ik "  p o s ia d a ł pow iją . u m ie t  
ję tn o ś ć , m ia n o w ic ie , c h o c ia ż  b y ł p o s p o lity  i g ru b ja ń s k i,  
rę ce  je g o  b y ły  ta k  z w in n e  i d e lik a tn e , że p o t r a f i ł ,  n ie m i  
c h w y ta ć  m u c h y  w  lo c ie , spom ocą p a łe c ze k . jś o le d zy  n ie :  
ra z  p ro s il i,  b y  im  p o k a z y w a ł te  s z tu kę , i z a ś m ie w a li się  
z je g o  ru c h ó w , Z re s z tą  z ta k ą  s am ą  z rę c zn o ś c ią  p o t r a f i ł  
zad źg a ć  n a  ś m ie rć  c z ło w ie k a , i w y to c z y ć  z n ieg o  k re w .

T r z e j  p o w ie rn ic y  A a n g a  n ie  u m ie lL e z y ta ć  a n i p isać , 
a le  m im o  to  b y li  n ie z m ie rn ie  s p ry tn i.  K s ią ż k o w a  m ą ­
dro ść n ie  b y ia  im  zg o ła  p o trz e b n a  i n ie  tę s k n i 'i  do n ie j .  
W a n g  T y g ry s  z a w e z w a ł ic h  do s w e ’ c e li i  p o w ie d z ia ł:

—  B ędę  w a s  u w a ż a ł za  s w o ich  z a u fa n y c h  lu d z i, w y  
zaś będzie^ c zu w ać  n ad  ta m ty m i.  M a c ie  s p ra w d za ć ,  
czy  k tó r y  z ż o łn ie rz y  n ie  z d ra d z a  m n ie , a lb o  n ie  s p rze ­
c iw ia  s ię  m o im  ro zk a zo m . Z a p e w n ia m  w a s , że n ic  m i

O d p ra w ił  S o k o ła  i  R z e ź n ik a , a  k a z a ł zostać  ty lk o  
Z a ję c z e j W a rd z e . P rz e m ó w ił doń s u ro w o  i s zo rstko .

—  M ia n u ję  c ię  z w ie rz c h n ik ie m  ty c h  d w óch , p i ln u j  
ic h . ab y  m n ie  n ie  z a w ie d li.

N a s tę p n ie  w e z w a ł zn o w u  w s z y s tk ic h  trz e c h  ra ze m  
i o ś w ia d c z y ł im .

—  Z a b iję  każd eg o , do k tó re g o  s tra c ę  z a u fa n ie . N ic  
z d ą ż y  n a w e t za c z e rp n ą ć  od d ech u ...

Z a ję c z a  W a r g a  o d rze k ł to n em  u s p a k a ja ją c y m :
—  M n ie  o b a w ia ć  się n ie  p o trz e b u je s z , k a p ita n ie .  

P rę d z e j c ię  z d ra d z i w ła s n a  rę k a , n iż  ja .
D w a j in n i  ró w n ie ż  s k w a p liw ie  z a p e w n ili  W a n g a  

T y g r y s i  o s w e j w ie rn o ś c i, a  S okół r z e k ł  n a jg ło ś n ie j ze
w s z y s tk ic h :

—  C zy ż  m o g łe m  zap o m n ie ć  o te m , żeś m n ie  p rz y ­
g a rn ą ł ja k o  p ro stego  s ze reg o w c a  i w  d o d a tk u  w y w y ż  
s zy ł...

S o k ó ł bow iem  ż y w ił  w  duszy  ta jem n e , n a d z ie je ...
P o tem  w s zy s c y  t r z e j  s k ło n ili s ię w  pas  p rze d  W a n -  

g ie m , on zaś p o w ró c ił do sw ych  z a ję ć . W y b r a ł  k ilk u  
o b ro tn y c h  i p rz e b ie g ły c h  lu d z i i ro z e s ła ł ic h  w  ró żn e  
s tro n y  k r a ju  z ro z k a z e m  w y w ia d y w a n ia  się o w s z y s t­
k ie m , co d o ty c zy  w ro g a .

—  S p ies zc ie  się i s ta r a jc ie  s ię  s p ra w d z ić  i lu  lu d z i  
m a L a m p a r t ,  ro z m a w ia jc ie  z n im i, s p ra w d ź c ie  czy  n ie  
d a ło b y  s ię  ich  p rz e k u p ić  i p rz e c ią g n ą ć  n a  n a szą  s tro n ę .  
Ż y c ie  w a s ze  c e n n ie js z e  jest. d la  m n ie  n iż  s re b ro , n ie  
będę n iko g o  z w a s  n a ra ż a ć  n a  ś m ie rć  je ż e li  d a  s ię  tego  
u n ik n ąć " p rz e k u p ie n ie m  kogoś. S re b ra  n io  będę. ż a ło w a ł.

( D .  c . n . ) .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  co Se* 
k r e ta r ja tu  T o w . M ię d z . , ła w o -  
d ó w  K o n n y c h  w p ły n ę ło  i r  .en n c  
zg ło sze n ie  je ź d ź c ó w  n iem ie  ;k ich,

E k ip a  n iem ie c k a  p rz y b y w a  w  
b ard zo  s iln y m  s k ład z ie , a  m ia n o ­
w ic ie :  s ze f e k ip y : p p łk . b a ro n
von W a ld e n fe ls , je ź d ź c y : r tm .
M o m m , p o r . E r n s t  H a s s ę , , p o r . 
B ra n d t, p o r. K u r t  H a s s ę -o r a z  
je ź d ź c y  c y w iln i :  p a n i M o ltr .e c h t, 
p. S c h m id t i p . A x e l H o ls t .

W s zys cy  w y ż e j -w y m ie n ie n i  
je ź d ź c y  w o js k o w i o ra z  je ź d z ie c  
c y w iln y  p . H o ls t  są n a jle p s z y m i  
z a w o d n ik a m i N ie m ie c , k tó r z y ,  n a  
konto  s w o ic h  b a rw  z a p is a li sze­
re g  w ie lk ic h  zw y c ię s tw . O f ic e ro ­
w ie  n ie m ie c c y  p rz y b y w a ją  do  
W a rs z a w y  w  dn . 80  b. ra. i 1 p rz y ­
w o żą  ze sobą 2 4 ( ł ) .  konie'.

Z a zn a c zy ć  w y p a d a , ż ża In a  z  
e k ip  z a g ra n ic z n y c h , k tó re  k ie d y ­
k o lw ie k  u c ze s tn ic zy ły , w  k o n k u r ­
sach  w a rs z a w s k ic h , ta k  o lb rz y ­
m ie j ilo ś c i k o n i ze sobą n ie  
p rz y w o z iły . N ie m n ie j  ś w ia d c zy  to  
o s p o rto w em  za c ię c iu , z ja k U m  
p rz y b y w a ją  do nas  za w o d n ic y  
niem  jccy.

W  c zas ie  za w o d ó w  o rg a n -zo- 
w a n e  b ę d ą  p o p isy  k o n n e , ja k  k a ­
ru z e l, k a d ry l ,  d ż ig i tó w k a '■ (p r o ­
w a d zo n e  p rze z  zn an eg o  ch o rą że ­
go B o c z k ir a ) ,  k łu c ie  i rą b a n ie  
s za b lą  o ra z  ta k  m ile  w id z ia n a  
r e w ja  m ód.

R E D A K C J  l :  W arszaw a, N ow y św ia t 22. Telefony 6.66.99 ( s e k re la rja t, dodatkowy red. n aczelny ); 6.66.62 
(d z ia ł polityczny i ekonom iczny); 6.66.69 (dzia ł m iejski i l i te i . -a r t .) ;  6.66.59 (m iędzym iastow y) Sekre­
ta rz  redakcji p rzy jm u je  interesantów codziennie z wy jątkiem  niedziel i św iąt w godz. 11— 12. 

/ 'A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a, żgoda 1. T e le fo ny: A dm in istracja  i Zarząd 691-64. P renum erata  691-66.
W yd zia ł ogłoszeń 691-56. Skrzynka  pocztowa 745. Adres te legraficzny  —  A B C  W arszaw a. Konto 
P. K . O. N r. 13550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz. A ie ja  Józefiny 11, tel. 209; P io trków  Trybunalsk i, Słowackiego 9, te ł 59; 
W łocław ek, C yganka 26, te l. 136. /

P R E N U M E R A T A : miejscowa (z  odroszeniem do dom u) i zam iejscowa —  zł. 4.50 miesięcznie, Ećnto cto- 
ko P. K . O. N r . ' 13550.

C en y  og ło szeń : za miejsce w ysok'ści 1 m ilim e tra  przez szerokość jednej szpal­
ty  (na wszysf k :ch stronach po 6 s z p a k ): na 1-e ’ strome —- 1  zł., 

w tekście (wśród a rty ku łó w ) —  70 gr., w  reklam ach (wśród ogłoszeń) —  50 g r., na ostati e j stronie —  
•60 gr. N o ta tk i reklam owe —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) —  1.50 zt., lekarskie  —  30 gr. N ekrologia po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za w yraz, duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych" Uczy się za oddzielne w yrazy, 
a tłu s ty .d ru k  —  podwójnie. N o ta tk  reklam owe oznacza się c y frą  (N  ) . a kom unikaty  specjalne c y frą

(K o m .). Za te rm in y  druku ogłoszeń A d m in is trac ja  nie odpowiada.
W ydzia ł egioszeń: Zgoda 1, te l. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do C wiecz.

K ie ro w n ik: Tadeusz Ucieszyński.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f M a*aszczyic#  

J

D r u k .  L i te r a c k a  S . z  o. o ,, J Y a rŁ za w a , N o w y  Ś w ia t  2 2 , te ł .  6 66  64
• HF **

W y d a w c a :  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  ;


